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BERLIN, 1~ listopada. (pAT)lPRZEDSIĘBIORSTW RZEMIE-I cłu z powodu kampanii mIędzy­
Niemieckie biuro informacyjne l ŚLNICZYCH. . narodowego żydostwa przeciw­
podaJe: Pod przewodnictwem Na podstawie tego zarząd ze- ' ko Niem~om narodowo - socjali 
marszałka Goel'i~a odbyła się ni a, żyd od dn. 1 stycznia 1939 stycznym, muszą' być niezwloez 
dziś z udziałem ministrów Frl- roku nie mOże być kierownl- nie naprawione przez wlaścicie­
e~a, Goebbelaa, Guertnera, Kro- kłem pnedsięblorstwa "W rozn- li względem handlu.fąc"eh ty­
slgka i Fonka konferencja, te- mieniu ostawy o uporządkowa- dów. 
lem omówienia rozwiązania niu pracy narodowej z dn. 1sły: PREMIE UBEZPIECZENIO-
kwestii żydowskiej. cJrJlla 1934 rokn. . I WE ZOSTAJĄ SKONFISKOWA 

Omówiono wy szereg rady- Jeł.ell łyd zajmuje W' przed_. NE NA RZECZ NIEMIEC. 
k~lnyeb zarządzeń "W tej &pra- się blorstwie gospodnrezym ~- i Dalsze radykalne zarządzenia 
WJe, ~ których ~ jot załat- rownieze 8łauawisko, fo aby nie' w celu usunięcia żydostwa z ty 
wiono. pełn?mocnik do sprawy pozbawiać J)ł'zcdsiębiorstwa kk I cła gospod81'ezego Niemiec j po­
~Ianu 4-letniego marszałek 'Ooe- rownlka, stosunek służbowy • lotenia kresu prowokacyjnej sy 
rlllg wydał rozporządzenie, w nim może być wypowiedziany' łuaeJl wydane sost;mą w Jak 
myśl którerco z dD. 1 słyeznła na Ił tygodni naprzód. najkrółszym ezasle W' fonnłe 
1939 r. ~YDOl\f NIE WOLNO Następnie marsz. Goerlng wy rozporzadzeń I astaw. 
BĘDZIE PROW ADZIC RAN- dal rozporządzenie, według któ- Przede wszystkl.m jednak po­
OLU DETALICZNEGO, PRZED rego wS2!Clkle szkody, wyrządzn stanowiono NALOtyC NA CA­
SIĘBIORSTW EKSPEDYCYJ-! De w dn. 8, 91 10 listopada za- LE ZYDOSTWO NIEMIECKIE 
NyCH I BIUR Zl .. ECE~, JAK kładom ł mieszkaniom łydow- GRZYWNĘ W WYSOKOŚCI 1 
ROWNIEt SAMODZIELNYCH skim wskutek wzburzenia nal'O- MILIARDA :MAREK JAKO KA-

• • • .-

S 

RĘ ZA MORD PARYSKI. CA-I związku z nalożoną na łydo,,· 
ŁA TA KWOTA PRZYPADA kontrybucją, oświadczył, ił: zda 
RZESZY. I niem .1e~o MAJĄTEK żYDóW. 
Pełnomocnik do sprawy planu : OBYWATELI NIEMIECKICH 

4-letniego wydał już odPowied-1 OCENIAC NALID;Y NA 8 M.fI. 
nie zarządzenia w te.1 sprawie. LlARDÓW MAREK. Mln. Goeb-

BERLIN, 12 listopada. (PAT) : bels oświadczył dalej, te prze­
Kontrybuc.la w wysokości mi- widzia,ne Jesł wydanie szeregu 
Uarda marek nałożona została dalszych zarządzeń ogranicza,ilt­
_ według oficJalnego komuni- cych udział żydów w gospod ... -
kałD-Da łydów, obywateli Rze- C7ym żydu Niemiec. 
sr;y. Min. Goebbels podkreśHl. 

Przepisy wykonawcze w spra 8\\-ym wywiadzie, że zarówne 
wie śeb .. 1Di~ia kontr"bucji wy- konłrybuc.la,jak i nowe ...... 
dane zostaną przez minłstn dzenia dotyczyć będJI jed,me 
skarbn Rzeszy, w porozumieniu żyd6w ~ obywateli nlemlecldeh. 
z zainteresowanymi młf,!(ster BERLIN, 12 listopada. (pATl 
8łwamł. Minister dr. Goebbels jako l)rZ'e 

LONDYN, 12. 11. (pAT). - wodnłcząey Izbv kultury Rze· 
Mln, Goebbels ndzielll przeclsla- szy wydał polecenie wszyBłklm 
wlelelowi Reutera w SObMę wie 
czorem wywiadu, w którym w (DokońCl'enie na stronie S-ej) 

Ostateczne kand" alur, na senatorów z todzi nie loslal, j ze e ustalone 
Dzisiejsze wyb,Jry do sen'ł lu tentnych pzynnilkÓ'W tendencja r legkm.isty I Brygady, zasłużone-' Robert Geuer ,dlu (prezes zarządu f. Jabłkow-

wywołały w Lod'Zi zrozumiałe do wyb!';. _l ~aDdydałów rdzen-! go działacza niepodległościowe- ., skich). 
zainteres·owanJe. Posied·zenie ko- nIe łódzkich, taK, że pewne kan- ':'-;0 i czynnego polityka, trzykrot U'rodził się w r. 1880 ~ Lodzi, .t11 V! sw~j dz.iałal';l0ści związk.? 
legium wojewódzkiego rozpocz- dydatury warszawskIe są silnie neg.o posła na sejm, b. prezesa I pobierał wyksztalceme średme, weJ opIekUje Slę, szczególDł.e 
nie się o godzinie 10 rano w gma zachwiane. łództkiej rady miejskiej; kalldy- wyższe studia w Niemczech, po sprawą wyw-czasow robotnl­
chu rady mi.ejski~j pod przewod Z pośród kandydatów z~iej- datura b. posła W trzech kaden- . cżym studiował zagrani~ą zagad czyeh oraz bezpieczeństwem pra 
llictwc1ll dr. TOMASZEWSKIE· sC0'Yych lansowani są p. WIL- cjach sejmowyc~, JUai~.ia Sto~al' nienia fin~nsowe. W przem~śle cy. 
GO i przy · udzi~le 180 elekforów CZYNSKI, ~nany działacz niepo- skiego, . rzeczn~lka mt~re.sow czynnym Jesł od r .. 1911. ~uz w P. Robert Geyer. człowiek 
z terenu ca~ego województwa dległościowy -i'"stary. zasłużony chłopsłuoh, wybItnego dZIałacze rOku 1914 wypadkI zmUSIły go wielkich zalet charakteru i duo 
łódzkiego, które, w myśl ordyna peowiak, sędzia Witold SALM; ~iepodległościo,,:eg,o, b. członluł do reprezentacji pr.zemy~łu, po- szy, pracuje j:>ozatym stale i o· 
cji senackiej dokona wyboru który jest również znanym i po- rmiy--obI"?~y panstwa w r. 1920; zatym zaś był.z J~dneJ strony wocnie w sZte,regu instytucji spo 
5 senatorów. ważanym dlZiałaczem peowiac- b. preZlesa IzhYl'n.emysłowo.-hu.l czynnym w kom.teCle obywatel· I łecznych i charytatywnych, zda-

"\V ciągu dnia wczorajszego kim, cieszącym się dużą popular I dlowej, radnego i działacza Sp?·· skim, a z dru~i~.i by~ ~~~ekomen bywając szacunek i życzliwość 
h'wały w dalszym ciągu konfe- nością. Poważnym poparciem łeczuego, ~oberta Geyera; sę~zle dant~~ łódz~{lej ~Jll;l~ ~bywa. szerokich sfer naszego miasta. 
reneje i narady reprezentantów cieszy się .k~ndydat sfer gospo- go.Salma I Oskara Am'b~ozego telskleJ. Z Je~~ te.z l'lUcjatywy Prez GodIOtUlSk-. 
najrozmaitszych ugrupowań w darczych I lnteli~enckich nasze-' Klikara, dY'l"ektora "Wldzew- powstała komISja fmansowa, kt6 • U li-
wojewódzkim kolegium na te- go miasta, p. Robert GEYER, sldej Manufaktury", działacza ra p1erwsza wydała słynne bony będzie senatorem 
mat kandydatur do senatu. który zalicza się do najbardz,ieJ społecznego i niepodległościowe łódz~ie. Robert Geyer .. nie uchy- Z nominacji 
• Trzeba podkreślić, że narady aktywny-ch pionierów ł6dzkie~o go. lał SIę od reprezentacJ'1 przemy· . 

te uie doprowad:dły jeszc,ze dl) przemysłu i niestrudzonych dzfn Do pótnej nocy trwały wc:zo- słu także w ciężkich zatargach. z Pomlt~o .. powsz~cllllych p~z~ 
ostatecznego ustalenia kandyda- łaczy społecznych. raj rozmowy i konferencje po- okupantami na tle spraw rekwJ lwidywan, lZ zostarue wYSUUlę:3 
tur. '.. . . ., . . między ugrupowaniami wybor· zycyjnych- I kandydatu~a p •. prez. <,iod~~wskle 

. _. . _ ' . Jaz JUZ zaznaczyhsmy, opll~le czymi, oraz ad hoc utworzonymi Od tego cz.asu stale rep'rezenlll go - do,~laduJemy SIę,.1Z prez: 
. Ja~ .1edn~I: slychac, z ramle- na temat k~dyd~tur łódzkIch "dwudziestkami", posiadający- je interesy gospodarcze okręgu . GodlewskJ - podobme .lak J 

Ula. kół, zblIzonych do czynDl-idO senatu me są jeszcze uzgod·. śl ., d .. 'Gd t 'e samorząd gospo przy wyborach do ~eJ'mu kateg()· k ' 'd I • . t b d' d' • mI, w my przeplSOW or ynaCJl, y pows aj - - , 
. OW lZą owyc l, W) sumę e ę a Ulone, a ecyzJe odnośnie szere- ł" h k .0 Id taJ'e j'edno~łośnie wy rycznie odmówił swej z~ody na dzisiaJ' na kole"'u t' ~ g o h k d d tu' pmwo zg aszaUla SWOlC 'an y- arczy, zos n .. " . 

. nI m, llas ępuJąCt; u n wyc .aD y a I' Jeszcze datów niezależnie od listy kand ". brany na prezes.a łódzkiej izby kandydowanie, stojąc na stano-
nazwIska kandydatow: b. sen3 nie rozstrzygmęte. d tó' ... k; ł handlowej' i stu- wisku iż jako szef okręgu lód/.-
torki Wandy NORWID _ NntJ- . .. . ~ w, wmes~oneJ przez om]- prze~ys owo.-.. ." .. . 
CEBAUER b e WOJTKA- W kazdym raZIe JUz teraz sJę - matkę. nowlsko to pIastUje w CIągU lat I kIego O. Z. N., IUC:.lljąCY pol!: 
iIALINOWSI{IEsG~ b K . można śmiało powiedzieć, że nie I W tych warun.kach należy 5. Poza tym stale czynny jest w I tyczfo1ą str?ną akCJI wyhorczeJ 
ol' ALGAJERA ' • senFed fi I zależnie od wyniku negocjacji, stwierdzić, iż dzisiaJ na zgroma- związlku prz,emyslu wlókienni- I- Ule moze brać ,udziału w I'OZ-

r"aCaJ'l' PZOO ,prezncsa
l 

ł c- .iako pewne wymieniane są na- t dzenłu kolegium zajść mogą naj czego i nic nie dzieje si~ w prze- grywce wyborczej. 
. ml'c. o es awa t • k d d t d I • • -.Ad,"'; k.1 kló śl ł 'k" b '" l FICHNY • HEMPLA i b. osła s ępu.lące an Y a ury: mec. r. rozmaIłsze Dles~.an ,z -I my e w o .lenll1Czym ez .1l1~,",o. Zdaje się jednak nie ulega6 

Bla'" e' S/OLARSlUEGO p Bo]esława FICHNY, prezesa wo· I ryml będą mU8l~b Uczyć się n.ą- , Prócz rodZinnego przedsH~blOr --...::..---=---=------~ 
~ ja . .;,' I jew:ódzkiej Fed~racji ~olskich: wet naJbardzieJ popularni kan· l stwa .czynny jest ~ak~e w. przemy I (Dokończenie na str. ~-ej) 

Naogol panuje wsrod kompe- I ZWiązków Obronców Ojczyzny, dydaei łódzcy do senatu. (g) śle ftrankowym l WIelkIm han-
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(zg b(dzi~ wgbrang po raz frz c:i 
8- ,. t ada odbyły się w st.ltwa, którego przedstaWlicielem mu glosowania wstępnego w 10- do niedawna słanowili lewe jeszcze. demokratę Lehmana., 

Z 'ed
go 

_lS op ch wybory wszyst- jest Rl)()sevelt. W wyborach w InLe stronnictwa demokratyczne- skrzydło partii republikańskiej, który Jednak w tł'm roku uz~'-
k~~ hno~łoóny d K j'a_llatach 1932 1934 i 1936 de- go, mającego na celu wyznacz e- a obecnie sympatyzuję z Roose- skal stosunkowo meznaczną Wlę 

IC pol> W o ongresu, ma . . ., 31" 32'3 . l k ść ł ' . d I t 'ą kadencję 'la-ej mokracI uzyskalI kolejno 't. me kandydatów do wyborów. - ve lem. szo g osow. 
H.R. ceg~. wu ~ ~~w a więc' 32 na!i 334 m!lndaty. Republikanów by Granica.. dzieląca zwolenników i WybOł'y dały ruewątpliwy.suk 

~~ę Ci sen~2° be alorów po- ło 116, 98 i 89. Reszta mand.ł- przeciwników New Deal nie po- ces stronnictwu republikańskle-,. 
ora~ h g~a ~ na o"ólną tów przypadła mni~jszym stron- krywa się z limą podziału mię- mu, które ilość swoich manda· C 

:i~~~:~~~YC s no ~ nictwo:n, . post~powcom, partii dzy .demokr~lami a republika- tów k~ngres?wych zwię~szyło ",o 
U t 6' Sta ó Z' dnoczooych pracy I mezaleznym. Senat, po nami. PraWica demokratyczna, 60, a .,ena("klch o 6. Co jest TZ ... 

. s r.J n w Je kr' wyboraeh uzupełniających w ro· . ---- -_. . czą jeszcze wainiejszą to to, że 
~ozn;t- nazwać ~em... OClą.. wy- ku 1936 liczył 75 demokratów przy sebonenlaeh wątroby, derple- repubUkanie zdobyli większą 
blera,lącą ustawlczme, poslada- .. .: lolacb :!6łdowyeb l i611.ue~ zastoso: 
. t' t'l llamulec w 17 repubhikanów i 4 przedstaWI wanie rano na czczo Jednej szklanki częŚ~ 'łłanawlsk gubernat0l'6w 
)ącą na omlas SI ny . l' .. h tr . t . . t ó Dł' d d k . t . bd' wielką wla- Cle i mruejszyc s onnlC w. -I n a t u raI n e J 'tV o d y g o r z kle J S an w. UgllC rzą y emo ra-
pos aCl o d a'l':on~o bo _ Z pośród 32 senatorów, których I Franclsska - J6zef~ ~ołuje wrę.:z tów pnyczyniły się silą rzeczy 
dz~ p~~ en a.. y ry amery mandaty wygasły 27 zaliczało. doskouł; wyprółmeme kanału pokar- do pewnej depopularyzacji tego 
kan!;kl~ stanowIą zawsze przed- . . ' I m~'eg{) I dodatnio wpływa na ogólną: • • 
.~ . l'k' . ter s""wanl'a Się do stronnIctwa demokratycz- przemianę materii. Zapyt. Wasz. lek. stronn,dwa, ale z drugIej strony 

Mh" wre lego zaln e v 5 d bl'k ' k' tr dn 'd '.1. • k' bę<! . l dó lity mych oraz nego, 8. o repu l· ans legO. • • U o pf'leWl ZIeu, Ja l Zle 
z~ t~ ę w Pełz°. ~: wi~ w _ Z 32 foteli gubernatorskich. ma· wył pująca w ostatnieh czasach stosunek izb do polityki prezy­
~r:OWY~~'Juć le t o t Y'~b ~_ jąc)'ch wielkie znaetenie dla ty- coraz siln~j, utrudniła. a w pew- denta w ezasie ostatnich dwu·!h 

Dzis 
~ Doraz ostatni! 

Uwielbiana przez wszystkicb, 

1 Shę ~~ a ~ n!ł :ma W dz Oń cia politycznego, administracji nych wypedkaeh ndaremnlła lat jego drugiej kadencji. Mas-zy­
c~c b sl je~; l Dlept~~che ~ 'kraju, I tym samym i en. wybo- nle$edną pf'formę, proponowanq ny partyjne w Ameryce są bar-
P o ~ e,!t ny wy e b' rów prezydenta, znaczna wlę- ptUz prezydenta. dzo silne, sle dyscyplina frakcji. 
;reszcI~óek~o~eznY~h; o sa- kszość znajdowała się w rękaeh Odnosi się to przede WS7.yst- w izbach jest dosyć lutna. Repu a 

I g 
DO W \';l"ę t w . ow~ z.a ez~ w wy demo.krłlt6w. O mandaty do Kon I kim do reformy najwyfS7Jego try hUkani .. ", zachęceni powodze­

~(Y 1m
b 

s ~I~ł d UJ~WllJ~O gresu ubiegało odę obecnie 927 bunału, nastrojonego niechętnie niem, będą słę z tym większą e-
w wy OMIC. a u SI po ".l'"z- kandydatów, z teKo 426 demokra w stosunku do projektów Roose- nergłą przygotowywali do wybo 
nych w krajU. list tów, 355 republ];kanów, 87 socjlll velta, 7właszcza zaś tych, które rów na prezydenta w r. 1940. -

W tym wypadku wyt>°rr 0- listów i 15 postępowców. dążą do większej centralizacji I Utrudnd3 im tę akcję brak kan-
Pitowe 1938 ro~n mlt8ł~ J~c (11.ość mandatów do Kongretu, agend ulldowych w Waszyngto- dydata, któryby mógł stanowić 
~ ~ ~e znaozemc, ; QJ\O ł Je przypadająca na kaMy Iłlln tli. nie kos!łem dotyehezasoweJ rot- 'I przeeiwwagę dla. bardzo mimo 

)owlehm ta ~ :wen u- leży od liczby mieszkańców, na- ległej autonomU stan6w. wszystko popularnego Roosevel-
a nye UllWI wy OI'ezye prezy- tomiast w IKmCleJ.e kałdy tan, Na o.c6ł fęc maina po ie· ta. Z. takiego tlohodzlł prokura­
den;a ~oo.~Te~ta, ~dyby s~re h bez względu na liczbę ludności, dzieć, ł.e lewicowy republikanin: tor nowojorski DEWEY, który 
t,ra:~ pan~ją~~40 w a~a~ repre7J"ntowany jest pnez 2-ch ma więcej sympatll dla progra- I wsławił się jako oskarżyeiel 
zec ~. w~. u .. ' po za o - senatorów.) mo prezydmła od prawłcowe~o, gangsterów politycznych i nie-

kc~e!llku drad gt.~J ,swb.oJeJlr.eZYdenc-, Prezydent Roosevelt o. in- demokraty. Tym bardziej odll'lo-I polity~1.nvch. Nowv Jork jedna­
-H!J . a en~f' ~ lega pS1óętnPO ra~ I tensywnJ' ndział w organlzowa- si się do postępowców, którzy k-owoż wybrał gubernatorem raz 

trzeel () naJwyzsze w oeneJ 
Ameryce stanQWisko. Roosevelt 
w danym wypadku nie jest tylko 
osobIl, Ale wyobrazidelem okre­
ślonej ś~iśle nowej w stOS1Ulkach 
amerykań!l'łr.iclt. polityki, !"łIIrią-
7-3nej z New Dea:l. Wynłk wy­
bor6w więc w oezae:h obserwato­
rów miał sta.nowi~ wskaz6wkę, I 
w jald ~ Ameryka reapJe 
oheenle n8 dzlałalnOt§~ l płanJ' e-I 
konomłezoo • apoIeezne swoje­
go prezy-dl'llta. 

Obie iz.by Stanów Zjednoezo­
nyC'h mają od r. 1932 włękaoU 
demokratyczną, a więe motmie-

ZAMIAST ODPISAĆ LUB ODRYSOWAÓ -
kor_y_ta, 

złotokopii HlnTROtt 
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Czechosłowacja 
buduje autostrade 

Czesi rozpoczęli już budowę ... 
weJ autostrady, która połączy Pra~ 
gę z ziemiami wschodniml Budowę 
rozpoczęto w okolicach Zlina. We­
c!ług ustalonego planu szosa ta skIe 
rlJje się z Pragi przez Jihlavę-Broo, 
Zlin, JlIinę w shonę BardeJova Da 

Rusi Zakarpackiej. Dzięki DOweJ 
autostradzie będzie można przeje. I chać całą republikę w ciągu 7-8 
godzin. BudQwą kieruje generał 

czeski Nosek, który zbudował w 
swym CZl\sle czeskie fortyfikacje. 

. Zdaje się, że kIedy tu ·udzielają 
Niemcy. 

Przed 20 I I B
··· się czesi zorientowali odesłaliśmy i rozbraja poszczególne posterunki, a I sową w stałym pogotowiu. Dopiero 

a U W OOUIIOl8 ich s poWJ'otem do Cieszyna. Na, karabiny odd;tJe milicji. Porucznik I umowa z 5 listopada 1918 r. usanlt-
uele garnizonu bogumióskiego stał Kopecki zarządził zbiórkę milic]l ~ eronowała stan faktyczny. RówO<)· 
wówczas kapitan Manbeiner. adwo-: wydał rozkaz zaat:tkowania dwor-, cześnie jednak związała nam ręce i 

"Czesi zajęli Bogumia", czego nic I ski Komitet Narodowy w Paryżu kat z R7.eszowa, o czym dowiedzia- ea - milicja wmaszerowała na pe- cilatego nie mogliśmy pośpiesz~ć na 
Ilje robicle?1 - takimi słowami po- zrzekł się praw do Śląska Cieszyń- łem się od żt>łnierzy. Pewny, że po-! ron. I wtedy nare'lzcie kap. Sznej- I żądanie Gruszowian, Mórzy zwró­
witali mnie rankiem dnia t listopa- skiego na rzecz czechów. Wfdząc, może nam w akcji antyczeskie), , derek i dr. Riha oświadczyli, że WO'I dli się do nas o współdziałanie 
da HUS roku kole!arze Utban, Kło ie icb nie przelmnamy, po~zła p. D. 7Wróciłem się do niego. Jednakże bec gwałtu ustępują. Tak slmńczy- przy wypędzaniu ('zechów z Gru­
Sllk, Mrówka, i siłacze: Oi.ana, Pel· Kłuszyńska do telefonu, by porozu- odmówił uzasadniając, że jest orice- Iy się ki1kagodzinne rządy czeskie ~zowa, choć rozumiEliśmy całe nic­
kowie, Wieczorek i iool. mieć się z rządem pol'lk. w Cieszynie rem austriackim i nie wolno mu się w Boguminie. Milicja obsadziła bez· I bezpieczeństwo. na jakie zawsze 
Napróżno tłumaczyłem Im, Ze jest a ja jako przewodniczący Kf)mitet~ mieszać - pozostanie więc neutral- zwłocznie dworzec kolejowy, rabry-! jest narażona pierwsza linia ?portl. 

przeciwnie. W nocy ubiegłej ZłOŻYł Powiatowego P. p S zabrałem się Jl~'m I ki bogumińskie i wogóle objęła słu~ I Wbrew naszym ostrzezeniom, czyn­
naczelnik shcji I<olejowej w Bogu- do mobilizacji polaków bogumh1- Tymczasem z Cieszyna przyjechał I bę bezpieczeństwu w tych dniach, nHli decyduj')ce zawierzyły zapew· 
minie dworu na ręce przedstawiciel·' skich, zorganizowanych w P. P. S., delegat Rady Narodowej p. Jan k.edy tysiące zgłodniałycb b. leń- !'lieoi(lm czeehó\V, zmilitaryzowały 
!{J Śląskiej Rady Narodowej p. Do I :,Slle", ktasQwyrh związków zawo- Kotas, który wyjaśnił nam sytuację' ('ów wojennych wszelkimi śrocJkiami caUtl')wici~ m;licję i wysłały pod 
TClty Kłuszyńskiej przyrzeczenie dowycll, oraz zwróciłem się do p ~ Cieszynie. Równoc-ześ~lie zgłos~ł I lokomocji i p!eszo i koleją wracało Lwó",. 
wj~r~lośd dla R2.erzyposplIlitej Pol- 'I' Gajdzicy, prezesa ehrześdjańskich SIę poruc~ik ~opeckl, oflrer. garDł- I,.~zez Bo~umm do s~yc~ ojczyzn. Dlatcgo, gdy 23 stycznia 1919 ... 
"kleJ: naszym zadaniem jest obec .. związków zawodowych celcm wsp':"l zon u austriackiego -:- ": c~ilu n~. l'ile byle. Jakle zadaDłe nllal .wte~y na 3 dni przed terminem wyborów 
nie jedynie przystroić Bogumin nll

l 
działania w akcji. Utworzyliśmy ko· uczyci.el w s2=kole nlemie~kl~j, kto- ~o spelntenia młody pOnlcZDlk, D1~ I do sejmu war~z:lwsldego; eze!Ii 

}lrzywitanie godne wielkiej chwili i . mitet organizacyjny, r.a kturego CU!- ry o.bl,ł komendę nad m.liclą. Ob: .Jadł! ni~ spał - w~acaiącyc.h z WO)- lIrzelorani w mundury lwalicyjne 
przywHać żołnierzy polskich, któ-Ile stanął~m ja !al,o przewodnicząt:y, sac!z~i~:nY lokal ko.mendy placu I , Ily 2'?łDle~zy ~}fg~ntzował, azeby Bo- napadli na Śląfk _ nie chcąc do­
IZy przyjadą o 9-ej rano z Cieszyna a przedstawiciel cllrześcijańskiej zmu~ili~~y pułkowDlka komend~~- gumm ml~ł ~ołn~erzy pols~ch. . puścić do tych wyborów, które by. 
dla obsadzen:3 militarnego BOgUUJl ccmokracji inż. Gawlas, jako mój ta. sracJI d~ .ustąpi~nla. Oprócz m,.h- A na Wteśc! z~ Bogumm nale:y lyłiY pewnego rodzaju plebisc~teU1, 
n.a z okolicą. W tym felu już czlon· zastępca. Do milicji wstą.'lili wszy.;- clI .zmobiliZowallśmy wszystkich do Pol.ski nteopls~ny sz·ał r~doscł nie tpotlcały miejscowej milicji, II 

i("w~e "Siły" robili. ko~ardl~i ~zel'wo cy członkowie ,,~iły", żO'rlierze po- tak, ze. olbrzymi plac przed dwor, o~anowal tłumy, kiedy z zall~p~o- przydzielony do obrony kresów ba­
·lo·blałe, by w WIelkI dZlen przy- lacy "'- r:mni i chorzil ze szpitali i cem, ultce główne zalane były wiel- wizowanej trybuny, przemawiając talion b. 56 austrIackiego pulku me 
Hroic w nie polaków bogumiJiskich. jeden pluton łódzkiego gamizollu, kim tłumem, manifestu;ącym na w imien1u ą1iejscowych organizacji choty został wzięty do niewoli zdra 
. G~y ~edn:lk .wymieni~ni upie~ali z~agilowany prz:ze m~ie. W. kara-I CZE'ŚĆ Polski i gotowym do w~lkl·1 obok Jana Kotasa, dclegowanego dziecko w czasie chwilowego rozej 

SIę, 'le Jctlnak Jest calklem przeCiw-I billy zaopatrzyhśmy Się od zolnle- Na czele czechów stał kapItan I przez Radę Narodową mogłem za· mu. W ten ~posćb Bogumin ostat­
nie, pośpie'37;yliśmy wszyscy na dwo· l zy austriackkh, których rozbroiliś- Sznejderek, człowiek zupełnie nie komunikować, że dzięki goto\vości nia stanica kresowa pierwszy dl>­
rzec kolejowy. Z przerażeniem my bez większego oporu z ich stro-I orientująclI się W Boguminie. To tei do walki mieszkańców Bogumina w stał śię do niewoli ~zec;l~iej .• Jed­
stwierdziliśmy, fe wejścia na dwo- ny. Tymczasem na żądanie telero· glly z Mor. Ostrawy na 2 samocbo- obronie niE'podledłości intruzi czes- nakże robotnilt boO'umi:'.sld prze u 
1'.l.ec obsadzone są przez czechów I'il ZM p. Kłuszyńskiej n,adjechah dach ciężarowyrh przyjechali żoł· cy musieli ustąpić. Zebranie zakoń- 20 laty dobrze zaslufył się dla Pol. 
z Morawskiej Ostrawy. Z WŚcieklo~'1 zGłnierze z Cieszyna. ~I nlerze czescy z karabinami maszy- czyło się odśpiewaniem hymnu na- sld, przesuwając granicę państw,\ i 
ci!! ~padliśmy do biur~ nac~elllika Witani prze~ na.s ~ymneOl na~o- ~1cJ.w):mł, p. Szncjderek przypuszcza- 11 rodowego, czerwonego sztandaru i z własnej inieja!ywy stwarzając fak 
staCJi tu skonstatowuhśmy, ze rze-, c!owym OdpOWlf !dZ1eh 1Iam czeskIm )ąe, ze tłumy zebrane przed dwor· roty. Były to pieśni śpiewane ost~t· dokonany przyłączenia \V dniu t li. 
czywiśde urzędują dr. Riha i kapi- "Na zdar"! Po!tazało się bowiem, I cem składają się z czechów, wszedł nio na wszystkiclr wspólnych WIe. s10pada 1918 roku Bogumina i c ... 
tan Sznejd/;'rl~k. Powiedzieliśmy lm,' że w Cieszynie wówczas IJallowalo J w tłum, by dJać rozkazy Jirzybyłym: cach ogólno - narodowych, zwła· łego powiatu do Pol~ki. Jeżeli 10 
że Bogumin jest polsld, że już Pol· I.bratelstwo polel<o - czeskie. że żoł- I czechom. Widząc czecha w środku, szcza od chwili demonstracji "brze· I'aźdzlernilta 1938 rGku wkroczyły 
sIta nad nim władzę obJęła i swych' llierze polacy i ~zesi ws,ólnle wy-: wf.ięliśmy go do nię,woli, grożąc, że' skłch", kiedy to wszyscy zrozumieli, znów wojsl{a Dolskie (10 Bogtlmir..i, 
praw się nie wyrzeknie. Na to o· pędzili oficerów niemców z 100 puł- jetell cZl!Si nfe odjadą do Moraw- i ze polacy tylko na siebie liczyć m~- : to pOWlażna vi tym zasługa tych 
ś~viadczyH, fe z nami dysltulowac ku piechoty i w harmonii wspólnie sklej Ostrawy, krótko się z nimi ~- I gą i hymny '.e rozpoczynały i kon· I ,v~zystkich zorganizowanych robot 
Ole myślą. Z pole('enia władz cze- utrzymywali przez pierwsze kilka łatwimy. Widząc nad sobą lru:k1, czyły wiece, które przed przewro· ników, którzy wówrzas na zew 
skich objęli rządy i nie ustąpią. W 'I'dni ład w Cieszynie; dopiera po kil- 'zwłaszcza potęiną lagę robo~mka I tem dla oałego Śląska organv.owa- swych organIzacji stanęli w kar 
Bo~uminie wprawdzie jest mało cze- ku dniach polacy zdemobilizowali Wita p. Sznelderek dał znak I sa· \ ne były w Cieszynle~ Prysztacie, nych szerega~h. 
chow,. ale Śląsk jest ziem!ą hist\,) I czechów. Oczywiście my takie) Pl'-, mochody odjechały. Tymczasem ze· Orłowej i Boguminłe. kAZIMIERZ GALLAS 
tlt'znle ~esl{ą, zresztą główny Pl,l· mccy l1i~ potrzebowaliśmy i zanim brany tłum uzbrolony tY.lko w laski Odtąd mU!cJa pełniła straż kre- . 
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iii r ko 
(Do-ko.ńez.enie ?Je str. 1-ej). l nowania ich własne.' kultmy VI I czech pisze prasa an«felska: I .iach łt"rytol'ialnych i złamaniu I wszystkich polach i we wszysl- . 

ki 'k t ó rzcds·. łonie organizacji żydowskich.-- Niezawodnie za kulisami te.i powo.icnnej konstrukcji polity- kich dostępnych dla hHleryzmu 
b.ero;"Dlk om, t~a r wh Pk' ::_ , Nie ma więc żadnej podstawy rozgrywki toczy się walka o fi- ' ezne.i Europy, POTRZEnUJ."_ i fusz~'zmu ośrodkael' 
.:o:s,! Ut ~ł' OWYCh' ~'ta zezwalać żydom na uczęszcza- ' nanse. Żydzi, gra.iący wiellul ro. ! DUŻYCIł })IENIĘDZY, aby wy" ---= ... _~~.::=:: 

iii y ~~ll ar ~s ycznyc i w s ":. nie do wymienionycb wyżej in- lę w ośrodkach dyspozycyjnycb zyskać sw~ zdobyf'zC polllyCZL.C 1,,1 • 
Pl ublllczny,'~ °kóCłbarta~ erze AknUyl stytucji i przedsiebiorstw. I finansjery międzynarodowej, l tery taJ ialue l utrwalić s\\e pa- \ w~ 
ura nym J sz auca, f' t d' I . ski • • 

ZAKAZALI ŻYDOM lJCZĘSZ-j Wal~a O .nanse p~zeckW Zła a.l' . erowaDlu, nowaDle. dt4. ... I"";/.d"~ I 
CZANIA 00 SWYCH PRZED-I ~NDYN, 1: Ii~topada. fl'd. r~~rCh kapttalow do ,azeszy I Prawdopodobn~e z hl1'Ozgryw _ ~ • 
SIĘllIORSTW. Przekroczenie , wl;). Na margmesle falł eksee- I ką o hnanse ml~ynaJ'odowe O 
tego zakazu pociągnie za sobą sów antyżydowskicb w Niem- A oba te państwa, po podbcJ-1łączy sl~ ściśle walka niemIecka VOMAL TYNA, 
dla przedsiębiorców, a 1V szc7e-

1 
\l!U. I (a może i włoska) o kolonie. - wz ... acnla I zwl,k.za 

;;~n~ciu:!~~~~::;~ s::;: ~:: I A R I ~ f I' l M -~ ~ f ~ M A I , l M -- n f H W ~ B Ó l f I ~~~n~!; .t~iem~~eO~f:n!~azd;~~~ :': ::.k: ... ~ ..... 
rządzenia min. Ooebbels. wsk a- nn.łD1nU"J skierował strumłen 1ItN) .,.wn, .. całJ trDIeIL 
zU.ie na to, że pań.stwo narodo- usuwaill Soleckie Sole Mineralne. Ż"dac w aptekach i składach aptecznych, złota clo R'Zes7Y l Włoch. Trze-
wo - soc.talistyczne od przeszło Przedstawiciel M. W10DAREK. l6dti Rzgowska 7. tel et. 151-03 i ha wobec tego przyciskać I,y- Dr. A. 'WANDER, S. A. Kraków. 
5 lat umożliwiło żydom pielęg- _ dów i ich splzymierzeńców na , 

a o w 
~5 tysięcy żydów w więzieniach i obozach koncentracyjnych 

Rozkaz, natJchmiaslowego ODuszczenia RzeszJ Dolaczone z konf~s alą'maiatków 
," .' 

BERJLlN, 12 li:stopada (ZA T). I krótkim przesłuchaniu ZWOloio./ "AlbO władze niemieckie pO-' Jak to w swych wystąph~ni,1lch' przez kilka ~odzin, przygląda, 
Z wiadomości, ~tóre nadchodzą no, 4.000 przebywa jes7.leze w pierały Ylogrom, albO też Ich P8-/' pOdkreślają czynniki rządowe". J jąc się niesamo.witemu widoko-
z różnych stro.U Niemiec, wyni-I więzieniu. nOw8 nie nad 'Porządkiem poblł- Na S'asku O,olskim wio 
ka, że nie mnieJ nU 35.000 ży- Straty materialne, apowodo- cznym nie .fest tak wz~owe, - c GDAŃ"K, 12. 11. (PAT).-
dów niemieckicb wtrącono do wane przez pogrom, szacowane . - KATOWICE, 12. 11. (Teł. wl.) Ubiegłej/nocy młodzież miejsco 
więzień. Wszyscy prawie przy-! są na wiele milionów marek. - Z terenu całego Śląska OpoLskie .' a wybiła szyby w synagodze 
wódcy żydowscy zostali aresz- \ Z 12 synagóg berlińskich pozo- go. napływają tu wiadOmOści o V' Sopotach. Porządku przed sy 
towani. stały nieuszkodzone tyIk!> 3. - zniszczenio mieszkań i dOmów I na~'ogą pii'ilUią patrole po.licji. 
W,sobotę wszystkie synagogi Dwie synagogi uległy catkowite żydoWSkich, dokonanycb przez WIEDEŃ, 12. 11. (PAT).-\\1; 

i bóżnice, które nie u1e~ły wiJS.z I mu zniszczeniu. Qtu.nnówki niemieckie w ByłO- Salzburgu skonfiskowano wczt>-
czeniu, były przez cały d'Zień W Erfurcie osadzono w wię- m~o, Gliwieaeh i w Zabrzu. raj zame-k Leopoldskron, malW-
zamknięte. zienlo wszystkich dorosłych ty- ZnisZlCzono r6W'llież część pry wiący własność słynnego reQ'-

Fala pOgromu oFnda r6w- Mw. Ma.sowe aTeszło.wania od- - walnyc:h miesz.kań ty<lowskieh sera Relnbardła. 
nież kraf Sudetów, gdzie aplą- były się rtet w Bnmś'wi'ku i Kolt nót.niee tydo.wskie 1V Bytomiu, WIEDEŃ, 12. 11. (pAT). • 
drOwano mieszkania i sklepy buSlS. Zabrzu, Gliwicach i Opolu zo- i ulicach Wiednia uderu. duża 
żydOWSkie. ,»any Telegrapb" <lonosi, te ataI7 pOdpIlIone l snlon~ do- liczba zemkniętych Klepów t,.. 

lLicznych tyd6w 'odstawiono w samym tylko Berlinie zabIto aesętnJe. do.wskich. Nieliczne kawianrle, 
'do czeskiej granicy, gdzie prze- pięciu łydów, a kilkudzleslęelu W czasie tyeli ~arów 'Wy- do których uczęszcmła jeucllll 
hnyu.ią na .,ziemi niczyjer. - padło na ołicaeh miast prOwin- prowadzono WlSzystldch wybit- pubUeznoś~ żydowsk~ ~' 
y,' śród depo.rto.wanych jest wie- t',iOoalnyeh. niej'Szyeh łydów i ustawiano I ły dzisiaj napisy, głoszą«; li " 
lu chorych. Z Pragi wysłano po Ostro płęl:nuJe te ~y Ieh pOd eakOrbl przed płonący- Iokalaeh tych żydów ale 
moc lekamkll- ,.,TImea", k,łó!'1 płslle:.. mf b6f.Dfeaml. tvdzi stali tlłDl się obsługiW1ł~. ' 

l. ONDYN, 12. 11'. '(tAT)'. L 

;:.:::::~:~e .1:i .. Zbiorowa o powie zialnoś( za cz n 'sza , n 
Rzeszy. SIady straszliwego dzie ., • L· Ś·· al 
ta miS7.Czenia nie prędko będą .esl CO nieciem SI W m ro", , re nI w.ecza 
zatarte, aczlkolwiek władze na- . 
kazały żydo.m usooą-ć ruiny i o- LONDYN 12 11 (T 1 ł) I K wesiia pnześlado~ań tyd6w'l §Ia, te meydenty o eharaktenc Akcja i,dów w Londynie 
tworzyć sklepy. Zab" . . . e .. w . w Niemczech ma być przedmio- anlysemlcldm, Jakle miały' ostat ' 

Gdzie si .. pOdzieią 6000.h-- urzem,a antysemIckie w I t . t l" ibI" I I mi • Niemczech S" ni LONDYN, 12. 11. (Tel. wł.). --
.., .l·"J Ni h' '00 . em m erpe aCJl na naj lZszym n o eJ8Ce w ,.. - D l '. dó . l k' h dów monachijskich którym na emczec l zapOWI zlane 'ed . . b . po' ni t Okl'U e egacJa zy w angle s IC ZO ° 

kazano o""u§cić mi~sto ule wia: przez miarodajne czynniki Rzc ,POSI 'zemu lZ y gm1Jl. ~~tW rO~aknaimu z łymdze an-I stała przyjęta przez pod$ekreta -
dOmo. Wielu z nich Zffi\llS!ZOIlO szy ~~csJe przecIw o zy om. V Beobachte," gielskie w Paltstynie występują rza w mInisterstwIe spraw zagr. 

?I , I . . k . d clens wem, z J w a , . . . 

w Gestapo podpisać do.kument, pr:rrte .Zł!:tały. f;;~ znaczD,ąl II· b C przeciwkq arabom, walczącym ~ufle~a'd~ak sł~chaĆrPrzet~ta'~, 
że rezygnuJą z cale~o swego ma .ez~d OPffil

b
8
t
ng.e leJ z wyraz' ! O urz n, i o swe prawa do życia. , cle de dZY w. US! owa t I naiskou!t' 

jąlkn. WŚT6d aresztowanych w ną ezapro a ą· I BERLIN, 12. 11. _ Otrzyma- . ... . I rzą .0 zaJęCł~ s ano,!, a:,. 
Monachium znalazł się również 'I:'-h .. li .. ..+uk l' t L d 'd ść Angha, radZI d'ZIeomk, pOWI:n- , sprawie ostatmch mamfesbw,f! 

~ em Jej są czn'e ~ ~J U 5 na u z on ynu WIa orno o . t . ć' d antyżydowskicb w Niemczecl 
sł~ny or~opeda, dr. Maks Klar: w prasie angielskiej, piętnując'! wysunięciu kwestii żydowskiej na zamIas mle~a SIę o ~praw l. 

kłO~'y pOsiada szerł'If odzDaezen : stanowisko Niemiec hitIerow- w Niemczech na najbliższym po , wewnętrznych Illlneg.o panstw~: I Przywódca opozycji w l!zhlP 
,!"0.łertnych oraz ban.lder dr. Mar skich. Ustalenie zasady zbioru- siedzeniu izby gmin, wywołała uporządkować wpIerw s'Y0Jc gmin Attlee zapowicdoział na po­
tIn Au.fhauser.. I we.l odpowiedzialności za czyn w prasie Wtlerowsldej falę obu- wł~sne spNł.~y; Zasada "mel'h niedziałek interpelację, w której 

. klepy spozyweze w Mona- szaleńca, pisze jeden z dzienui- rzenia przeciwko Anglii. "Voel-
I 
kazdy Z;tmłeCJ~ ~rierw .prze.d będzie chciał uzyskać od rząllu' 

,~h1Um. otrzYD!ał! zakaz spne- ków, jest cofnięciem się w dz\c- kischer Beobachter", krytykują~ I własnymi drz~la.mt ObOWIąZUJe I ang:elskiego bliższe szczegÓłY . .• 
f aźv ~ywnOŚCI. zYd.Om. I dzinie prawa kn mrokom śred- ' stanowisko większości opinii an 'l' ~aró~no. w zyem prywatnym, ostatnich zajściach .." Niem. 

Pewien bankIer zyd w Mona- I niowiecza. I gielskiej w tej sprlllY'ie podkre- Jak 1 mIędzynarodowym <.'zerh. ' 
~hium popełuił samobójstwO ' 

::a:azu;i~:~ wyskaknjąc r; Ok- [ch-Ila Ed na · 
Kilkuset tvdów monachij- n a 

~kich ol:Tzymało roz,kaz natych- I ea 
miastowego opuszczenia Nie­
miec, gdyż w pneci'\'lrn"m razie 
bedą &Sadzeni w obOzie koneen-

"Angriffll naz,wa ich inspiratorami zamachu' w Par tu 
tl·acv!~y~. . , O ostatnlJn numerze " Ang.cif· i chnIa w Londynie, po zdemasko rzysŁwem GrynS'lpan, jako "na-: roku 1936 zastrzelił w Dą\'os 

TBlerllll~l" k~resn~d .. ent .,Dady fn" donosi korespondent "Dftily I waniu przez Ffihl'era, podejmu- , prawiacz świata". I Gustloffa Reszta ilustracjj 
c p"'rn'1" ,'ono's.~ L.e rOz~y-ITelegraPh" co następuje: je drogę rozpaczliwycb mane- I Cala wewnętrzna strooa "An- przedstawia Churchilla, Attlec 

drźon:v tłum ~ czwartek z)Jn- "W swym ostatn~m numerze ; wrów, jednocześnie rozlegają się grilfu" poświęcona jest fologra · ~uff Coopera, Renri de Kerillis!!. 
(';:;owal dwóch zvdów we wschOd podejmuje założony przez dr. strzały mordercy 1V Pl'łryżu. Hom pod tytułem: "Żydowscy Georges Mandela (aktywnego mi 
nieJ dzielnicy Berlina. '. I Goebbelsa " Angriff" nlesłycblt- Churchill, Eden i DuU ~r mordercy i podżegacze". Dwie ni,stra francuski ego) Ernesln 1111 , 
~od-czas pożaru syna~ogI przy ,ny alak przeciwk() Winstonowi związanl są z żydami l między- główne ilustracje przedstawiają lera i Emila Ludwiga. ldóry, 1',(1-

Prmz Regen1.s,trasse mIał rów- Churcbillowi, mjr Attlee i Duif narodowymi masonami. Obecnie Grynszpana i Frankfurtera. t y- zywany jest " Emil LU(h\' ;!~ 
miej; z,giną.ć. dozo.r<~a synagogi I Cooperowi. połączył się jeszeze z tym towa- I da jugosłowiańskiego, który w Cohn" . Pod każdą ilustracją "irl 
wraz z rodzmą· I Na stronie tytubwPj widnieje nieje długi obraźliwy podllis O 

HO:enderski konsul ~eneral- napis: "Angriff" po):aże wam w A .. IJ)IDDł-.·za Óroz' h~ Churchillu czytamy, ie .,pł'ZY-
Ily ledwo uszedł z życiem, ~dy II c;łowie i ilustracji żydowskich U.., ., ... Ii U'IR znał on, iż jego mądrość pucho-
usiłował sianać w ".~rol'iic d., · ::lOrderców .. i i~h p~o-pagand~i-I wysadzenia k onsulału niemieckiego w powietrze dzi od ż~dowskich .emigra.nt~:\' ... 
t'rowanych sklcpów z;Vdów-Oby- stów". ZnajdUjący SIę pod tym I Attlee "zyczy sobIe wOJny , a 
wateli hOlenderskicb. Policja a-:tytułem artykuł dowod'zi. że ~a-I NOWY JORK, 12.11. (PAT'.lkonsulato wysadzony b~dzie w Duff Cooper jest tym, który 
rcsztowała dziesiątki cudzoziem ' mach Grynszpaua na niemieckle Assodałed Press donosi: KonSoul powietrze., "żąda zbrojeń angielskich nie 
(ÓW, k!órzv UJ,iłow:lli fotogra · I go dyplomatę został inspirowa- niemiecki w Bostonie Boehrn,~ I Władze policyjne wysłały do dla celów obrcmy, lecz celem ro.z 
f(lw:ić sceny zrniszczenia i napa- I ny poglądami tycb poIltyków an zawiado-mił policję o taJemni- , konsulatu niemieckiego silny od pętania wojny". Pod całą str<'lm-
, , " ," -~ ~'1 Bo:>r1 ina. 1 gielskich. czym telefonie, odebranym przez dział policji, który natychmiast ; cą widnieje napis: "Jak dłtT~n 

.,U.nited PreSis" donosi. te z I . ,,1 -je jes~ pJ'z~'p~dkowym zble łego funkcjonariusza. Nlezna~y ro.~poc~ął re~izję gmachu.i naj-j.ieszcz-e żydowskic~ ,~?rdcJw J.10<l 
~ośrod 10,000 aresztowanych glem okohcznoscI", czytamy w mformator uprzedzU konsula, ze bllZszeJ okohcy oraz zaCiągnął stępnycll w Europie. 
żydów we Wiedniu, 6.000 po l nim, "że podczas gdy klika Chur- I w ItObotę o god7.. 10.45 gmaeh I wart,.. 



~r. ats 

I j . f ura Z si je w moc • 
Prez. We;zman o tragedii żydów w Palestynie i Niemczech 
Vłlielki iTlu'fti jest ' 90'1:6"" 1AIst:rzyrnae t:eror. pod lAIarun­

kiem dopuszczenia ·go do kont=erencji londyńskieJ 
LONDYN, 12.11. CZAT) - WCZ0- l1al~łol1ić Anglię do wyrzeczenia się 0żyVfl0Il2 dY3kusja. OErodkiem za.ln· 

raj otwnta została sesja sjonistycz jej zobowiązań. I tercsowania jest sprawa pełnomoe­
r.e~o komitt.tu wyko-vawczego z 11- Deklaracja rzą.du angiel.,ldego dO-I nictw, które mają być udzielone 
d:Ll<lIem SO delegatów z całego' wodzi jedra.k, iż wysiłki wrogich egzekutywie dla udziału w rokowa· 
świata. Obradom przewodniczył cZyIlllików ni.'! odniosły skutku. Te- nLach z rząGcm angielskim. Jak są­
M. M. Usyszkin. Na pierwl:'zym PCI- raz czuwać należy nad tym, ' aby Ihą., komitet wykonawczy gotów 
si6·}zt'Liu !Irezydent dr. Weizman plawa żydowskie nie zostały nam- jf.~t udzielić egzekutywi~ pewnej 
-wygJosił przemówienie, w ktÓryHI 5~n~, zaś przyr7-eczenia zach'Hvaly sWP' ·(·dy w rokowaniach I/od warUIl 

. 

Kamienie :l:6IclolAl. 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 

Wątroba jest f ił t r e m d l a \ DOl"IDO'WllBie czynności wątroby i De­
krwi. Zanieczyszczona krew może po- rek. Dwud&i9lo1etnie doświadczenie 
wC?dować szereg rozmaitych dolegliwo· wykazało, te w chorobach Da Ue d.ej 
ŚCl: bóle artretyczne, łamanie w ko- przemiany materiI, ehrooicmego .. ~ 
ściacp, Mle głowy, podenerwowanie, '.pareia, kamieniaeh - iółciOWJeh, ł6ł­
wzd~ia, odbijani!., bóle w wątrobie. taczce, otyłości. artretyimie maj.. ... 
niesmak w ustach, brak apetytu, IW':- stosowanie z i o ł a CHOLEKINAZA" 
dzenie ~I{óry. skłonność do obstrukcji, Ił: Niemojewlkiego. Broszury bezpłat­
plamy 1 wyrzuty na skórze, skłonność me wysyła laboratorium fis. - chem. 
do tycia, mdłości, język obłożony. Cho· I "Cholekinaza" H. Niemojewakiego 
roby złej przemiany materii niszczą Warszawa. Nowy-Swiat 6 01'''' aptetł 
organizm i przyśpieszają starość. Ra- i składy apteczne. 

stwier,iził m. in.; . moc obowiązując.·~- Idem, Żł' oędą przestrzegane nastę-
- Obradu!emy w świetle łuny Dr. Weizroan zatrzymał się nad pUJ:tce punkty: 

poiarów płonących w Niemczech bohaterską postawą ludnośd żyd. 
synagóg. Od czasu zawarcia poko. Palestyny i podkreślił. że nazwiska 1) Mand<tt palest:vń~ki wirdan za 
ju IJO wojnie światllwej niekt(;re ofiar teroru arabskiago zapisane hę- ctH'wać moc obowią·lUjąCą, 2) Uzy­
pml!:'twa korzystały z pokoju~ lec7. dą w dziejach żydów w§rćd męczen. skać należy wi~I~szą imi~rację ży­
ży,lzi g(' nie zastali. Sytuacja ży- ników. Dr. W eizman w~pazał też Jl:t dowską do Palestyny, 3) W żadnym cjonalną zgodną z naturą kuracją jest I 

. razie nie może być zaakceptoWlilne 
dow pogarsza się coraz bardziej. godną postawę żydów amerykań-
W l'alestynie winniśmy wytężyć skich. żąiJaoJe przekształrcnia żydów w wpływ na politykę rządu. Liczni I do udziału w rokowaaJacll angl~ 

stałą mniejszość w palestynie I t ś . wi k k wiizyE'tkie siły, aby obronić !)rze<l Dr. We:zman zakończył swe prze. par amen arzy CI w z ąz u z pogro s o - arabskich w LondyaJe. 
znb-z\ zeniem żydowską siedzibQ na- mówienie w uroczystym 5twierdza- ]:. ·NDYN, 12.11. (~AT)~ Rozmo mem ;;ydów w Niemczech, wskażą Z dobrze poinformowanych kół 
l'o._ll;wą.. niu, że dekla:;:tcja BaHoura POZl'" wy angielsko - ar:ib!!kie nie rozpocz . na konieczność zacbowania manda- donoszą., te sensaeyjna ta pogłoska 

Pr:t.~hodząe do śpr:l.wozdania k,l- staje w mocy i jest obecnie zada· I ną się przed Nowym Rokiem, al!z· tu palestyńsłciego i zwiększenia imi- nie jest pozbawiona. ceeh prawdo-< 
mjsji Woodheada dr. Weizman za- n',em rUI}hu sjonistyczne~o dllać 0.\ kolwiek mini13wr kolonii Mal~olm gracji. I rodoloieństwa, gdyż akcJa terory. 
~ngctył, że komisja ta ujawniła ma- to, aby obydwa te dokumenty detd.!1. Macdonald nawiązał już pewne kon I . styczna natrafia na poważne trud. 
lo zrozumienia dla ogromu tragedii racja Balfoura i mandat - '!pełniły \ t.zkty z przedst:LwicUami pańshv LONDYN, 12.11. (1;A'Ij - "Daily I no§ci rlnansowe, zaś w obozie tero-: 
żydowskich i niedoli żydów. WSZY-j swą rolę w elziej::tch ż:rdowsJdch. arah~kich. • I nl.'rald'. donosi z Bejrutu, że mufd rystów powstały ostatnlu ostre kOD· 
stkie wrogie siły się sprzysięgły, Sprawoxd:lnił' polit~'czl1e złożył Jak sąo.zą, debata w izbie gmm gotów Jest wstrzymać rozruchy w,1 fłikty. 
aby zburzy~ żydowskie nadzieje i M. Szertok, po czym rO'1.winęła się _ i izbie fordów będzie miała pewien PalestynEe, jeśli zapro~zony będzie 

, • 
I 

• 
I n I n a 

Zaniechanie Dolit,ki wielkich robót Dubliczn,ch.-25 miliardów fr. na dozbrojenie 
PARYZ, 12.11. (pAT) ~ o godZ.] dek produkcji francuskiej w porów. I :ż progr:un jęgo opiera się na usa-I przez:caezonego wyłącznie na d6- produkcji francuskiej-

11 wie·lurem wszystkie rozgłośnie uaniu do inny<:h narodów i wskazał cizie całkowitego utrzymania wolo I zbrojenie. Polityka. oszczędnościo- Z zagadnieniem produkcji wiIlte 
francuskie nadały przemówienie na wzrastający deficyt budżetu pai.- ' ności w obrotach kapitału i w pro -\ wa odpowiadać będzie Q.owej poli- się trzeci element; programu finan-
mlOlstra finiWsów Paul Reynaud'a,1 stwowego i budżetów samorządo· I dukcji na zasadach kla'3ycznych,. tyce fiskalnej, wyraza.jącej się sowego rządu: Kwestia wzmożenia, 
który po zakończenia całodzien. I wych, co w konsekwencji gdyby nic niezbędnych dla pełnego i normalne I przedewszystkim podwyższeniem pracy. Niech dowie się cały świat 
nyc~ obrad Iządu przedstawił opinii nastąpiły zmiany, musiałoby do~:o- go funkcjonowania systemu kaPi./ ,,:szystldch podatków bezpośreo· - ośw~czył .ministE'r Reyna.ud, iż 
publicznej główne wytyczne planu wadzić do ost~tecznego z:uamauia talu. mcb, opłat _ skarbowych i konsum- I francuski tydzle6 pracy o 2-eIa ~. 
finansowego i gospodarczego. si~ franka. · W obecnej sytuaeji bowiam Fran- cyJnych, or!lZ bardzo poważną dzielach przestał jstnre~_ 

Przemówi,mie to prz:vniosło!pO' Francja~ kUra w r. 1933 prcduko l cla cle może pozwolić sobie M, zwyiką podatku dochodo~go o 30 \ Zysk, uzyskany l: przerubowanła 
łeczeństwu francuskiemu _ jak się wala więcaj żelaza ruż Niemcy, I luksus eksperymentów w dziedzinie ' proc. W tej polityoe surowych i zapasu złota 11' Bauku FrancJi we· 
wyraził Diin. Revnaud _ prawdę dziś produkuje cztery razy mniej. ustroju gospodarczego. I oszczędności odpowiadać będą da- , dług zapowiedzi ministra pójdzie 
o s)'tgacJl Francji i bilans połote- Papiery państwowe spadły do po- 'I Kontrola dewiz zost~je całkowi· le~o-idące ułatwienia Itredytowe, ee na całkowite zlikwidowanie długu 
ma. gospoda.rćzego i finansowog.l łowy wartości. Akcjonariusze stra· cie wyłączona. Wysiłki rządu pój- lem Jak największego pobudzenia I surbu państwa w tym:!e banku. 
kraJ1L Ministt'lr Da ~tępie zama- cui ok. 60 proc. swych kapitałów. dą w dwuch kierunkach: 1) · Veta· 
czył, iż sytuarla Jest bardzo po Wydatki państwowe stanowią po- ! stycznienia. systemu kontroli cen. W- - - b ki" 
ważna. Podstaw,. zła. leżą w złym łow~ dochodu narodowego. Dotychczasowy system kontroli pre leZienie ez ra 
~D1tcjonowa.niu gospodarki narodo. W części przemówienia, poświę- wencyjnej zosłanie zniesiony. 2) . " -
wej. Minister Reyna.ud przed!ltawił conej pozytywnym środkom zarad· rzeroJdej polityki kredytowej, ma- f _ _ 

tyfry, wy~a.zujące stopniowy upa- czym, minist~r finansć.w stwierdzil jącej na celu ożywienie .produkcjt. I (KIno "l:aIIDo") I Rząd odrzuca zasadulczo wsze]- • _ _ _ __ • -

... miłość zmysłowa czy idealna? 

... obowiązek, czy wir uciech życia? 

•. zdrada źródłem emocji czy 
wierność ideałom? 

Oto trzy pytania, na które odpowie 
film p. t.. 

Prawo do szczęścia 
na tle powieści 

DOŁĘGI - MOSTOWICZA 

~~lnlnIA ~ftY~ADA 

Gorczyńska - Barszczewska -­

Wysocka - Zbyszko • Sawan 

Junosza - Stępowski - Sielański 

w rolarh głównych. 

kle prc-jekty przymusowej konwer-I Wielki tr,um' krnematogra'n 'rancuslllel 
sji rcnt. Celem u~drowj~nia r;v~u Kino "Casin'o" wyświetla obec I eji, a z rzadko spotykalUl odwa-
kredytowego. ~anstwo . rezy~u!e nile .iedep z najwybitniejszych fil gą i bezkompromisowością pana 
Ila ol(~es 6 mIesięcy z ~cleł"ama Się mów współczesnych - "Więzie- sza szereg zagadnień, wpleci:o­
C? ~o~yczek wyczerpujących rynek nie bez kmt" (Prison sans bar- . nych w wartki nurt frapującej 
pJem~zny.. .'. reaux). I akcji . 

O l~e ch~dzl o san; bu~ze~ mm!- I Nie można przejść do porząd-I Tłem filmu jest więziennie­
ster .f:nansow zapowl ~_d~lał Jak naJ- ku dziennego nad tym filmem. two europejskie. Szary, poll'Dł'y 
dale .. ~dące o-s~czędn()scI. . Gdyby to słowo nie słało si~ już I dom poprawy dla dziewC%ąt, 

Deh<:yt bu~z~ttl ~wyczaJ~ego .obl~ zbyŁ nadużywanym superlaty- : zamkniętych, oderwanych od ty 
czony na 8 m,lhardQw .zostale ZUkWI wem, pow1edzielibyśmy: "wyda cia, bez nadziei, rozgorya:onyeh. 
cowapy. DefIcyt lwlel i samol'zą.· rzenie", A jednak ten obraz jest I uoz;paczonyeh. Nadehodzi lDlia: 
!łów ulega powa~nemu ~:nniejszeni!!. wydarzeniem. i na, obalO'ne zostają przestarzałe 

I R~ąd zdecydo1\:any JE'st na nale-j W filmi.e "WDęzienie bez krat'" zasady, w "więzieniu bez krat'" 
ko ldą~e ::edukrJe ~t·r~one:u.: per- bileru udział kilkaset dziewcząt, I wy~ite zostaje okno na szeroki 
soneJ kolelow~ będZIe zmmels.zony które doslrroiły się do zespołu ŚWIat. 
o 40 tys. l~dzl. Roboty pubhcznr wybitnych artystów. Znane ar- t Reźyser i aktorzy odrnid1i wiel 
zosta?ą pomec~a~e_ tystki stan,:ły W jedn~ szeregu ki tryumf artystyea:ny. Corin. 

I Panstwo, o~wla~czył milńswl z armią bezimiennyeh, "tych z I Luc:hawe, wczoraj jeszcze nie--
Ril~a~d, które .musI ~. przyszłym tłumu", aby odtworzyć wielki znana, dziś jest nowI\. mJO<bł 
blldz.ecl~ ~dac 75 nlihardó~ • na dmmat. . I gwiazdą francuską. którą juf po­
zbro!e,m.~ me. mo ze p~ow.adzlc l~- Jest to f Hm wybitny, gdy t I"ł' rywa Ameryka. W roli krnąbl'-
110CZ~Sllle pohtyki WIelkich robot żys-erem jest Leonide Moguy, nej pensjonariuslIki, z:buntowa· 
pubhrzny'!h., .. ' . młody, niezwykle utalentowany I ncj przecisw nlespTawied1iwości 

?szczęunoscl budz.eto~e W~-~lOSą filmowiec fran.cuski. Wybitny, I WS11 i okrutnym metodom d'O­
('goJem według .. ~l~czen mlUlstra gdyż nie przedstawia gwiazd, tyl ' mów poprawczyeh dawnego t y­
ReylJaud 20 md!ardow franków. re .ko nowe siły. Wybitny, gdyż ma I pu, stworzyła wspaniałą i nie-

Pożyczki, ~akie paf}stwo . będzie i ludzlkie podłoże, nowoczesne i / zapomnianą kreację. 

I 
zmUS20ne zaciągnąć pójdą jedynie aktualne. Wybitny, gdyż nie "Więzienie bez krat" - ta 
na. wydatJd budżetu zwyczajnego I idzie utartymi szlakami produk fiIIm. który trzeba zobaczyć I (e) 

. *-

Sala. Filharmonii 
Telef- 213-84 

Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 

Dziś, w niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12.45 W poło 
8pecjalny Poranek Artystyczny 

Dora Kl\blnóWn" 
'wystąpi po · ra·z pierwszy dla młodzieży szkolne) 

. ' 
W programie między in wiersze, baJk!, fraszld, satyry, 

Qlonolog~ typy' charakter~ styczne i p'iooenk1 
kap'italne II Autorzy: Mickiewicz, Reymont, 

łI Tuwim, Hertz, Wtttlin i inni 
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Dzisiejsze 
(Ookońeunie ze str. l-ej). 

wątpliwości, ił p. prezes GodIew 
ski znajdzie się na 1iśele 8OOato­
I'ÓW z nomłnHjl i wówczas man­
dat przyjm.ie. 

, J do senalu P. 5/310 

Wyr6b PolskteJ Sp6łkl Akcyjnej .Persll'w Bydgoszcą 

pierwvszy aktor ekranu 
Rew lor zaf z .' 

I Pod1Nyżka poda kÓ"" 1M. ·llola 
w swoim najnowszym filmie 

K· O re a kto'" ra Lft,.1a3lm " PARY!, 12.11. (PAT) - Z kilku· \ stępu!ące: 
l' ii I _ ftv,=liu .a. . dziesięciu dekretów ogłoszonych Dekret o rewaloryzacji ~Llpasów 

Dziś, gdy wszystkie międzynaro Najnowszy jego mm _ to ł,Ko /i dzisiaj w nocy, wymienić należy na· I zł01~ w Banku Francji po Jmrsie 
dowe konkursy i wystawy filmowe bieta, którą kocham", film zrealizo· 
organizowane po obu stronach oce· . wany według słynnej powieści Jó- . I 
anu, wyróżniają już z reguły Paul<l zefa Kcssela. Są p"wne tematy w! . 
Muni, jako najwybitr.iejszego aklo.IUteraturze światowej, jak gdyby 
ra filmowego na świecie, gdy po· I stworz.')ne dla filmu. Takim teOla · • 
Aiwięcane mu są wstępne artykuly w l tem jest powieść Kessela. , l 

. '.. h d' 'k h d \ F'I' ł ł A t J l wIGlle innych wygranych zdobyć można kupując los do rr·ei k . t:aJpowazlueJszyo zlennt ac ,g y I m r~zyserowa s ynny ilU o 
nazwisko jego (po sukcesach w Lhvak, tw.)~ca "Mayerł!ngu" i in.! 
,.Pasteurza" i "Zoli") jest bodaj naj, niezapumnianych arc;vdzieł fiJUlO'/ 
słynniejsze na obu półkul<lch globu wych. Tsm razęlll. m<ljąe do tłysptJ . · I U 
- warto zapoznać się z metodami zycji odpowiednie środki tcrhniczne : 
pracy, jaltie Muni stosuje przy na· l i odllowi-ednich a!{torów, Lih'ak po- , 
kr~caniu swych filmów. trafił stwOi'~'!! cud, najlepsze dzie I w 

Ciągnienie .. 7 listopada 

FrancJi 
1'10 fr. za r. szt. 

I}-<,kret podwyżs:bający ,odatek 
('ochodowy od uposażeń, przemysło­
wy od papierów wartościowych, 

lcrajowych i zagranicznych oraz 
opłaty stemplowe. 

Dei.oret podwyższający podatki 
konsilmcyjne od kawy, cukru, tyto· 
niu, wina i benzyny. 

Dekret o podwyżs?;enin opłat 
pucztowych i lelefonicznycb. 

Niezależnie od uchwalonych już 
podwyżek, deluety powyż!'.ze daJ .. 
rzą40wi ramowe pełnomocnictwo 
dalszych podwyżek podatków ł o· 
pLaly, jeżeli tego oltaże się potrze-
ba. . Cytujemy za "New York Times": lo swojeg(} życia. l 

Muni jest jedynym aktorem w Byłohy jedn~k grubą przesadą, 

Hollywood, który zamówił specjv.l· gdybyśmy całą zasługę przypisywa- M al-O r Le pac ~ -. Odstaniecie 
nie dla siebie w Western Ełectric Iii re:lys~;{)wi. Rolę główną w filmie. o -~ pam!ilłkoweJa tabli" 
Company dwa bi3rdzo kosztowne .,Kobieta, którą Iwrharu" kreuje 
dyktafony. Każdego wieczora, Pl) . I b<:'zspornie llajwięll.'!zy d:dsia,i tra- prezesem rady administracyJnel P. A. T. WARSZAWA, 12.11. (PAT) 
przedzającego zdjęcia. l\1wJi wygła· gik świata aktorskiego, Paul Muni WARSZAWA, 12.11. (PAT) Składkowski mianował !lreZCSem W o!?Fodzie Saskim ~~była się.dz!' 
sza u siebie w domu swą rolę do i sllkce~ filmu należy w t:ównej mie- W związku z przejściem do minister rady administracyjnej PAT majom l podntosła uroczystosc odS!o111ęila 
dyktafonu. Nazajutrz, bezJośreunio I rze przypisać reżyserowi i ak1oro- stwa opieki spoI. dyr. KazimiE.'rza l\1ieczyshwa Lepeckiego, dyrektora tablicy pamiątkowej w mieJSCU, z 
przedł Zdhję~ia~i kW ate.lier. Muni : wio f" • • Okó1icza, dO~yl'hczasowego pN.'ze· biura zadań ~perjalnych w preZ)" którego Wielki Marszałek przeOla· 
P:z~s uc uje ~ oryguje s.a~ego I Role l\Iuni'cgo. w llI~le "Kobie1a, sa rad administracyjnej PAT, P'j dium rady ministrów. wial na obiedzie żołnierskim w dn. 
'ieble. Tak WięC sceny mOWlQlle , którą koc!' :tm" Jest mezwykle głę y d 'ni"t ów en Sławoj 22 maja 1921 roku 

, • I • prezes ra y m1 "r g. -
wlclk~go ak~ra~ pmwle uwue bok~sku~ona i ~mag~awk&~ 1;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1.~~~~~~~~~~~~~~ 
bezbłędne z artystycznego punktu "'0 kunsztu aktorskiego, by Ją na· I- W. / . KI S ł ' . . .,. . •• II a § . F Ik J I T I Kler. ara ega OWIC' 
WldzCil.ta. . . le?:yde .1dtworzyc. ~te prze:adzłtny Sala FilharmonII ~~~ 84 w~af~~~e o s- un ugn . ea er Drr. Z IIr:II , M. Muo. 

J\IUlll ma o~astrzCZOl1e w kontraI,· 3!11 Ir(lC~ę gdy powIemy" ze Jesl , D 'A d 415 po pol l' 915 w·leca. punkt. 50-te przedstawienie arcydZIeło W. Szekslllra w 4 IIkt. 
, . b" '. • ł b h l .. i r .I~. o go z. . , . O 

~~e z wytw5rmą, ze ~am OSI) u,cle I t~ Selh1a z naJg ę !'lzyc .reacll we ZA-. Inscenizacja: Bilety po cenach najni~8zych. ~d 5 gr'. 
ma prawo ali.ceptowac lub odr~ucac lHego aktora. . . • o Leon Schiller. do 2.50. Ostatnie dni przedstawlen "Burzy". 
przcznacrone dla niego scenarlll!'.ze'l Partn~ruie mu Mmam HopkillS, I .. . ' . f' MAJLECH FRAJLECH". 
'fo też nic d~iwi1ego, że każdy film I{tóra również stworzyła Jedną z - W przygotowamu znakomIta komedla muz. I. Preglco a p. t. " ._ 

l\IUl1i ,'go w 100 proc. cdpow~ada .ro j llajlepszych ~woich r61. F-Ih.. Środa, dn. 16 b. m. o goda. 8.45 wie<lz. JBDYNY WYSTĘP 
(!zajowi jeg\) ta!~nt!l,. jal. również N?wy. w~~l!d mm Paula M~ni'ego Sala I armonll. H a n k lilii o n d' 
jego ar tystyczllym 1 społecznyu, I Ukaz. e SIę lUZ jutro w kinte "Pa. \ . l . 213-84 r 
aspiracjom. lace". ! .te __ . ___ _ 

Bilety do nabycia w kasie 
~\\ . . ll· 111 L . 

niellrównanej pie§niarki 

Calkowieie nowy. niesłyszany i88leu program. 

nr 
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Wizerunek zmarłego d"klalora KamalaAlaturka 

Jedno z ostatnich zdjęc K€ma1a. AtaturkL 

l uciekinier6w 'tV 5ldo.nikac~ 
podczas wojny ba1lkańskiej. Ka 
mal porzucił Tripalitanię, ~-dzie 
bił się z Włochami i prubył w 
niepowstrzymanym p~zie mo­
.-ze F..gejskie, aby zobaczyć mat 
kę, wieooną przez glreków i 
traktowaną okrnłnie. 

Wspaniała kariera 
Młodość KamaJa była młodo­

ś,cią buntowniczą. Pbal pamfle­
ty i poematy rewolucyjne. Po­
'rłlat więzieni'e w KonstantynO­
polu i jedynie swej wartości 
dzielnego . oficera zawd.zięenł 
to, te zwróconO mu wolność, 
Mimo, ze był ~łodoturklem", 
"ienawidził triumwirów młodo 
tureckich: Talał&. Enw~a I Dje 
mala, którzy MeSz.tą odpłacali 
mu pięknem za nadobne Ale ~ 
go sława wale~mego h.Jn~crza, 
zdobyta w wielu trudnych 'tVa~ 
kach, czyniła \ZO p()ł1ulamym i 
niezbędnym. Otwierała si~ 
przed nim wspaniala kariera 
DziałaLnością ~ Kamal Ata­

Jasnowłosy pan o niebie­
... Tdch oczac:h, kt6ry był dykłalo 
rem Turoji, siedem razy zmie­
niał nazwisko. 1 początku był 
p()proSilu Musłafą, nazwanym 
lak D,r,zez swych rodziców w 
Salonikach. W szkole przezwatj 
~o koledzy Mustafą Kernal, aby 
go odr6żlIlić od innych małych 
Hustafów i d()godzić zarazem 
jednemu z nauczycieli, kit6ry 
odkTył w nim wielkie wo]m,ośd 
matema~zne: "Kemal" Ozn1l­
cz,a po tureokn "doskonały". Po 
kamp.a,nii dardanelskiej został 
Mostafą Kemal Pa~ które to 
ostat.nie !dOWO' Jest tytułem O'fi­
cerskim równym gen,eralowi. 
Kiedy pokonał g,reków w roku 
1921, przybrat tytuł "Ghazł Mo­
stał. Kemal Pasza"9 w tym 
;,Gha7ii" o'Z!llaeza .. • "T'\ id eł nie­
wiem~h". W dzie~ł~ lat pó­
źniej odrzucil .. PMZ,ę", gdy! 
Slka'SO'Wał był właśnie tytuły 
wo.js.kowe. W r. 1934 nakazał 
wszystkim turkom dodać do 
jmienia nazwiskO' rodO'we na 
wzór zachO'dnio - enrope)łki i 
sam wybrał d1a siebie ..AU­
turk", co meezy .,O.fciee tm­
łów". Zostal wtedy Kemalem 
AfatlD'kie~ imię t ft8wwisko. 
k'tóre przybrały ostatem!Dy 
X:~:z.taJlt po mniani~ Kemata, 
brzmią~egd li: arabska, na Ka­
ł'ltaJ, formę e~sto tttroo'kll. 

Turecki Piotr Wielki 

turk wyróżnia się z pOśród ..... 
ej{ 7ii!ooywcy, 'kitory ru'e ma już l.iach Turcji spis ludności. Wpro f straconych ws,iJdowali się puł- nych dyktatorów. Bo t>ooczas 
nie do zdobycia. Reform"\" jego wadz.ił przedślubne bada!I1ie le-l kOW~lik Arlf, który był jef'{) to- !Tdy irThni s!arali s:f:' z"'iązać sw~ 
były tak radykalne i tak rozIe- karskie i zbudował w górach I , . arzyszem broni . ~ tram- poc10'l1ania z ~ruotem da'9'7ny~b 
gte, :te niewiele pozostało do Anatolii nową stolicę, AngOrę, t panU przeciw Gr·ecji i Djawid tradycji _ Kamal przeorał RO 
zrobienia, przyna.Fll1il1iej w (]lZie. aby wetronizować dumny Kon- I Bey, najlePts.zy móz~ finarlJSo'wy w sposób bezwzgl,ędny. Ale bo 
dzinach socjalnej i kultura,tnej. stantynopol. Zapewnił obywatt·1 Turc.ji. Abv uCZlcić to wydarz,e- nie było tez w historii kraJów 
Zniósł fez, przel{szlałdł mecz.~· 10m i firm<ml tureckim wyłącz.. nie, Kamal wydał w !Owej po- europe.jskich społe~zeństwa, 
ty na śpichrze, zlatynizował pi- ność w licznych dżiedzinach stucl'f,ośd Chankava. nieopodal kt6re tak dale('p., jak tureckie, 
sownię turecką.. Ska'SOwał po.l:i- handlu, zakazał drukowania i An,kary, uroczysty ban'kiet, na byłoby srpętane państwowo - re­
gamię, ustanowił nowy kodeks, I kolpo'rlowania kJsiąfe'k o mafii który zapro~ił cały korpus dy- ligij[lą reglamenta~ją, r~uj .. 
urqdził kasyno z płatnym wej .. i nadał nowe nazwisko kaMe- nTomatvc:z.ny, WTaeaiąc do do- cą naidrohnje.fsze przejawy ty­

KamaJ Ataturt., kolos, wyprę- ściem w pałucu sułtanów. Za- mu turkowi. Wyzwolił kobietę, mu o świcie, dyp,lomad Dlogli cia. Pod na~bkiem tej rel;ła­
źony na tle tureckieg.o nieba - rzĄdził O'bowią·z.kow~ odkażanie odsunął od "'"'Pływów kIN i p,o' <iosrł.rzec wisielców, chyboczą- meruta<:ji Turcja ginęła. .. 
jego posiąg li: brązu w sm'Okin- wazystkich dOmów Istnmbu:Iu. lecił napiSQć pod swoim nad1o- eych się na szubienicach. usta· zg-Iei.chschaltowanym mlłrazmie. 
gowej marynal'Cc i wO.rskowyeh Nanruclł kT'ajowi kalenda~z gre' rem nową historię Trircj.i, ktĆra wiooych na placu ś-r6dmiej- Kamal odrzucił staJ'o - tureekle 
bry~zeaaeh panuje nad Złotym ~l RIOriaIiSki i . sys:tem metrrc~y, dowodzi, ż~ .T~~ja .j.~st ~:at.ró~ s.kim. więzy, ch'~ąc tą drogą wy1-WO­
Rl)~Iem - ma.'lazł się" sytaa:- przeprowadził pIerwszy w d.zlC- dłem 'W'Sze~leJ cywihzacJI. , W r. 19M Kama,ł zmiarko- lić ducha n: h 'Io - tureckiej eks 

2 LATA PRACY 

2 I P6Ł MILIONA DOlAI6W 

6 O O WSP6ŁPAACOWNIK6W 
20 RIEZVSEROW 

30 OPIERATOROW 

tO ARTYST6W MALARZY 

tS K O M P O Z Y T O R 6 W 

1.500.000 RYSUNK6W 

OTO CYFRY Z ZA KULIS 
GIGANTYCZNEGO FILMU 

WALTA OISn6Y" 

" s " 
Pierwszy długometrażowy film rysunkowy w ko­

lorach naturalnych 

Już wkrótce 

W kinle "CASIMO·· 

«amai Ataturk. natura dioni- wał, ie reguła totalislycma do- pansji. Na oddzieln~ omó ...... 
\:yjska, któr~j przełycia osohi- DTowadrona do tak wysokiego nie zashtgu,je ten problemat, te 
S'te miały eoś o,lŚ1niewając'e~o, stopnia realizac.l1., s.taje się nU- Kamal wybijał jeden! kli:n kli­
był arcyty,pem dyktatora, weie lIna, J)'Ostanowil zatem _ fakt nem dru.,gim: na mie.iiSCe regla­
leniem reguły totalistv~mej. jedyny w dziejach dvkliatur _ mentac.ii Ślred'Iliowie~znej wpr<> 

Z charakteru i czynów przy- lIIPI'eparowa~ sobłe opozycje, wadził reglamentacj-ę bardziej 
Domina piotra Wielkiego, kt6· której wodzów sam wybrał i nowoczesną; na miei,sce gleich. 
ry podobnie ucywilirował swój mianował. Kamal chciał spraw I schalitungu fezó,: - ~Ie!ehsehal 
kTaj kOSlZtem str8S'znych ofiar. dzić, czy system zachodnio _ tung kapeluszy l mel~r!k.Ów. 
Kamal Ataturk był najsllrOw- demokratyczny przyjmie si.ę wl !!, ______ !!I!IIIIIIE ___ ~ 

lo'ZVD1 z dyktatorów. Na pew· .f,e~o kTaju: potrz'l'bna mu była I 
nym przy.tęciu oficia lnvm spo- opozycja, z kMrą mógłby dY-

1 

Iiczk()wał publicmie pOl-l.a egip <'ku'tować w parlamencie. Sy­
!ilkieg.o Za to, że śmiał zjawić się !ltem ten przyjął się. 
~ wyklę.tym fezem na głowie. 

Zdrajca Kompleks Ed'DI 
I miłości ojcz,zn, Kamal, urodzony w 1'. 1881, 

N'kt . zdr d'l t le iest synem drob[lc,g.o Ul"zpdnikll 
l' nIe a 'lI y razy' 1 • O'· · · Al' R' 
h . h 'kó '1 celnego. lICICC l,e'go, lIsa, swyc ZWIerze m' w a czym . . . • . ..' '. . me wyrastał p'onad swe srodo-

Ło zawsze wled2aony miłOŚCIą . A.' t . f tk Z I e' ., WIISj{O, na omIlas. ma -a U) 1-
oJc,zyzny. Oficer sztabu, generał d" k b' t ' tko to ... o te a wylll . wo war-
nego v: .r. 1918, obarc.zony ~o- ściowa, miała wYŻlsze aspiracje. 
stał mISJą towarzyszema na~ tęp Ch . ł . - w k z;ta"~" . •• , 'Cla a syna swe~o y '8 ' l\. IC 
c~ tronu, ks!ęclU V~hydu ~ - na kaplana" podobnie jak mat-
OLnn do Berlm~, gdzIe asy~~o- ka Stalina która rz szłego 
wał mu w czasIe kO[lferencJI z _ . • .. .]l. y '_ 
H' d b' L d d ff dyktatO'ra ROSJI unuescIła w se 
_ 1D en

l 
urgIem

d
, óUdzten or ~m minarium duchownym w Tvfli-

l nacze nym 'ow wem me. . , w • 

• __ ,ł.' ' W t I t 6'" Sle. Jest faktem nospohtym, ze 
mlt:Ub.lm. rzy a a p zme] '1._ ść "d 6 . 
k 
..• . ot łt WIęru:!ZO W1a c w t~o śWIata 
SIą.Z.ę, mIanowany JUz su 3- rodała niezwykłe matki i że 

nem Mechmede~. VI, wyrzuca- kompleks Edvna odegrał decy­
ny został z TurCJI pnez Kama. duJącą rolę w ewOhlCji kh cha 
la. raktenl ł kari&ry. 

P.o zawieszeniu broni Kamal 
otrzymuje ~lecenie zbadania, w 
charaktfue genera1ne~o inspek 
lora wiIayetów Wlschod,uk.h, ge­
nezy ' i p.rzebiegu powstanIa na­
rodowego w KurdySltanie. Miał 
rOZlkaz wytropienia powstali­
ców. Wytropił ich, al... zamiast 
stłumić r·ebelię, stan!!! na jej 
czele. W przeciągu dw~h lat 

I walczył w Turcji o. z'Wycięstwo 
I organizacJi, którą p,rzelofeni jf: 

I go S::~~'::;d:· 
niech i,je ODOI,cI8 r 
w r. 1926, w następstwie nie 

wyraźneJ pr6by zamar.hu na Je 
~o tycie, Kamal nowiesił wszy· 

Matka Kamala - s'OOz'egół 

Indywidualne 
wyjazdY do: 
'Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
liolandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
~zwecji 
Turcji 
Węgier 
i innych 

Zapisy i informacje: 

T UR 
l6dŹ, Traugutta 2, 

tel. 107-86. 

L===;:====================:.J '!il:kich pnywódców O'pozycJi. _ [Wśród S1kazanych na śmierć i 

bardzo ważlIlV '- wysua zamąż 
powtórnie po śmierci pierwsze­
go męża i mł;odv Mustafn po­
·vzi.ął głęboką nienawiść do oj­
czyma • intruza. S.tąd w stosun 
ku do matki typowa miłość -
nlenawiŚoć, granicząca z opęta· 
niem. W zaraniu SlWf'.i potęgi po 
~włęcał wiele ozasu matce, juź­
to odwiedzał j,ą, żąda.ią'c, aby za 
mieszkała z nim razem, już to 
uciekał (Id niej. Wreszcie spro­
wadził j'ą do swej posia<Uości w 
Chankaya, gdzie staruszka u­
marła. Była to jedyna kobieta. 
k"órt>j pozostał wierny. Być mo 
że, ze pOdświadomym mOły­
Wllm Jego zuchwałej kampanii 
przeciw grekom były cierpienia 
jego matki, domane w obozie 
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Po iBl łÓdzMi uroczu 'cle Obchodził 
dw~dzies.oletie odzgskan" a Niepodleelośti 
Dwudziestolecie odzyskania 

Niepodlef,łości było uroczyście 
obchodzone na terenie powiatu 
łódzkiego. Szczególnie uroczy-

DY2URY APTEK. - Nocy dzl­
&iejszej dyżurują następujlłce apte­
Id: M. ' Kasperldewicza~ Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Li3mpa­
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow­
ska 25, S. Bojarskiego i W. Scha­
łza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper­
nika 26, M. ~ipca. Piotrkowska 193, 
A. Kowalski j S·ka, Rz,owska 14'. 

stycharakter miał przpbieg świę tan ZUTZ?rlll ~minThego, Włady­
ta w Andrzejowie i Rudzie Pa- sław Szmi~iel z Chojen - st. 
bianickiej, w których to miej- posterunkowy, J 'an WiśnieWSKi 
'il>owościach w czasie obchodu ~ Chojen _ sL nosteru1likowy, 
obeonv był starosta powiatowy Józef Misiak z Chojen'- robot­
w Łodzi - mgr. Denys .. nik, Tomasz 'Dąbrowski z Rudy 

W czasie uroczystości w An- Pabiankkiej - robotnik, Zuzan Aulomat cz a s etarka 
W Łodzi powołano do tycia Biuro 2leceti' 

I 
drzejowie w.ręczono dar od spo- na Wiśniewska z Rudy Pobia­
łeczeńJs.twa dla Armii w postad nickiej - ul"Zędniczka ubezpie­

I ci~kiego karabinu maszynowe- c:r.alni c;nołec:r..ne; Kazimierz - Oty Biuro Zleceń? Tak, wIęc plosi O zanotowanie nazwisk Iotere.-
go oraz dar od dzieci szkolnych Żm'kowski z Rudy Pabia,nic<kiei prOlłzę powiedzleć 06obom, które I 6IUltów, którzy w międzyczasie 
- karabiny i maski. _ dróż.nik. Fr.ancis.z.ek Marek będą dzwoniły, że wracam o 8-eJ. I dzwonill. Ba, może nawet prosl~ 

W Rudzie Pabianickiej uro- l: Rudv Pabinni.ckiei _ konduk Pc.proszę również zanotować nazwl- aby zanotowano, częgo ehdał ... 
czystości niepodle!!łośdowe po- tor. Jan DorOź .... ń.ski '" 1'Ui~.zvna ska osób, które będą o mnie pyta- e:r.y inny kllent. 
łączone były z obchodem 15-le- _ kowal, Franciszek Kuszłelak tr- Ale nie tylko spraW)' bmdlowe 
cia istnienia miasta. Społeczeń- z Radogoszcm _ st. posłerun- To nie nnm6wka ze skecza. To może załatwić bIuro. . 
stwo Ruuy wręezvł.o również ar kowy, J'an Brzóska :le Skotnik luczywistOŚć. Wyobraźmy sobie iak, qtaacJę. 
mU ciężki karabin maszynowy, _ robotnik, AntOtlli Dy~uda z Aby zwiększyć zakr~ a~ogod- Ktoś bardzo zajęty pragnąłby · wie­
a dzieci\--ręcZIIle karabiny i mas Nowego :not,"a _ kowa'l, Bole- nleA, Jakle przyno~i posiadarue 'ele-, CZ91em ~prosić do siebio partnerów 
ki. sław JurczakOwskf z Widzewa I fODU Polska AkCYJna Spółka Telelo-, na brldza. Telefonowanie do kilku, 

W uroczystości wz.ięło udział _ kole.iarz, Karol Kin z Wid7.e- nir.~a zorga:lizow~ła "Biuro Złe-j a czasem ~kllDastu osób zabrałoby 
około 10.000 osób. wa-koleiarz, AIf>lks.'ltMeI' Rane cen do dyspozycji SWO!Ch.abonen-, mu zbyt Wlele.drogOC'enoego rzua.. 

Na zakończenie obchodu w z Widzewa I- koleJarz, Marian tów, którzy za. pewną, DlewI~Iką, bo P~aje więc biuru nuwiska osób, 
Rudzie Pabianickie.i p. sta'rosl:l Szmidł z Andrzejowa _ kole- groszową, opłatą będą mogli korzy ktore pragnąłby widzieć a siebie. 
Denys ud~korOwał Krzyżami Za jarz, EnstachiWlz Wawnykle- stać z przeróżnych ś~iadcu:ń w spo Biuro załatwi mu to znakomicie. 
słu~ł 30 osób 7l tereuu pOwiatu wiez z Widzewa--lkolei;tI'Z sta- &ób bardzo dogodny I szybki. Wieczurem bridż zapewniooy __ 
ł6dzkJego. Srebrnymi Krzyżami nisław WłOdarezvk z 'Widzewa . Każdy abpnent, który zgłosi goto llei to razy !ipóinłaliśmy się ... 
Za~i odznac:..eni zOstali m. tn. --kole,?arz, J6zef Zawiślu z Wi wość korzystania z "Biuna Zleceń", pociąg tylko dlatego, fe ktCk4 zapo. 
Stamsław .Gerbn~. z Aleksandro ezewa ~ kokjarz i Juliusz Ub będzie mógł o każdej porze cInia i no umiał obudzić. Teraz sytuacja taka 
wa j StanISław Pmda z TusZY-/ kuchen z .Andrzejowa _ robot- cy prze)cazywać najróżuiejsze pole- nie mo~ ~istnieć. Biuro Zleceft 
na. nik. (J) cenia, które będą dokładnie wypeł punktualnie co do minuty obudzi'.' 

POWTÓRNA REJESTRACJA BiI'ąz.owe K'l"ZY'Że Zasługi otTzy 'Diane grzeczaie poprosi, ieby wstae,. bo 
RCCZNn(A 1918. _ Jutro winni mali: Józef Pawla1[ ze Zgierza-j A że jest to wielka wygoda, do- już pora. 
~ję stawić do rejestr:lcjl w wydzia-I ro?o.lnik, Feliks. Anuszczyk z wodzić ni~ trzeba. Bo pomyślmy: Ale a propos wyjazdu. KllŻd1. 
Je wojskowym zarządu m. Lodzi WIdzewa ~ koleJarz; Józef Pie lekarz wyje-zdża na urlop Przed ('puszczał mieszkanie l; tr08ką . ze 
l.n.y Al. Kościuszki 19, mężczyzml k~t ze UJerut:-kole.Jarz,. Fran- wy jardem pol~a swój telefon biuru ' pod jego nieobecność pozostaJ~ 000 

nrod?eni w roku 1918 i starszych cllSlLek .Sko,?,onsk.l ze .~l~rza- z tym~ źe kaid,:go p,,"cja.nta i~for- I bez opi~ki. T~raz I ten kłopqt ·odpa.. 
ruczników, Ulmie~zkali na. terenie robotDIIk. Jozef ButłoslJlskl z A- mowac ono będZIe onazWJsku Jego da. Na ządame Biuro Zleceń będzie 
V komrsariatu. o nazwiskach na h. Ieksan;drowa--st. pos.terunkowy, zastęt)cy, numerze telefonu, godzi· kontrolować, czy służba tekkom)'śl-
if'TY Z, Z, Z' oraz zamieszkaU Antom Walczak z. Aleksandro- uch przyjęć lab daC'ie powrotu z nie nie. zostawiła mieszkania, Gl, 
TIIl.. terenie XIV komisariatu, o D&- wa - stolarz, FelIks SikO'l'a z ~ pozostaje na miejsea i czuwa. ; , 
,wiskach na litery L L }f N O p A}.ek~androwa - stolarz, Lud- Albo inny przykład: kt?Ś prowa- Biuro Zleceń będzie informo~ 

, , , , , . wik Gołnek z Chojen - sekre- dzący Inhresy nie .posiada perso· jakie są programy w kinarh, co da-
SEZONOWCY W WARSZAWIE.' bł lace lIŚCI' _ W dniu wczorajszym wyjecha.la.' ulu W'Owego a c op e Da ją W teatrach. kiedy uczyaa lit 

do Wa,rsULWY delegacj& robotm'kt:w I. U P I E ! p O W O D U J E pewieD cza mieJsce pracy lub mlea przedstawienie, czy dozwoleae jeIł 
h k P E kanłe. Przed wyjściem poleca biuru, dla młodzieży itd. To drobn98tk1, .f WllOwyC, tóra podejmie w min tlby informowało jego intere8antów. ale jakie wygodne. 

llIJ· spuł interwencj~ w spmwie wy •• d()kącl poszedł, kiedy przyjdzie lub W ten sposób każdy ....... d_ 
dania. we wC~9śniej~lym terminie za. -
"~dl!;enia, wprowadzają.ąego ulgi iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;iiiiiiiUiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii telefonu będzie miał do dyspoęeJL. 

li . l' fik osobiaą sekretarkę, pilną, ..,.teuaa-

::::=;E'd~=:.!! RUCh mB Oradn"a orzeClwurul icZ :~7!~$~~kk::-: 
~~ o~ zasiłków ze 156 do korzystać z Biura Zleceli, to ia6-

rozpocznie swą działalność J-eszcze w listo.padzie nych opłat nie ponosi. 
MIASTO NAJBIEDNIEJszYM. Można się również łatWo ..-

- Wydmł opieki społecznej %&Tzą.- Tegoroczna kampania "Dni prze- nizowana prl:U województde tow'l już w drugiej połowie listopada rb. p1eczyć przed tym, :łby nikt niepo-
<lu 1l1leJnkiago w Lodzi informuje, clwgruźliczych", zgodnie z zaJece. płzeeiwgruźllcze w Łodzi rozpOCI- . Pierwszym terenem Jej działa I- I wołany nie korzystał z Biur.a Zle· 
że w uu~iącu wn:eśniu r. b. ~- niem Polskiego związku przeciw. nie swą czynność prawdopodobnie uośei będzle powiat piotrkowski. reń, np. domownicy, pracownicy, 
rił zapt.mogi pieniężne i ~ywnościo· ~utliczc:go w Warszawie, odbywać' klienci itp. W tych wypadkach abo-
wc dla starców i kalt"k w kwocil' Się będZie w ('zasie od 16 grudnia II ., .. . A ... nent może się z.'1strzec, aby z jega 
;d. 29.961. Zapomogi otrzymał() 1938 roku do 10 stycznia 1939 r. Ur cz,sloSC wreczenla rmu telefonu przyjmowano tlecenia tyl-
!WSl re:dzin. Kwestii tej poświęcone było po. f d h ko za podaniem odpowiednio za· 

Dla. matek z dziećmi wvplaeono siedzenie prezydium komitetu wy- 5 C. K. M~ I garłacza u un owanyc przez 6trzeionego hasła. 
zł. 32.007 - ogćłem 2048 rod7.l. konawczego wojewódzkiego komi- łjrme: K. T. Buhle I Opłaty za korzystanie z <,zynnośd 
nom. Na komorne dla 123 rodzin ,tetu "Dni przeciwgruźliczych" w Ło N . kł d' łók'· * Biura Zleceń sa groszowe (taryfa 
ypł zł 4.730 N d L ~ . tereme :lA a ow w I~nDl-1 . -

w ~?no. . • & po ró~e , dzi, na ktJrym między ianymi omó- c~ych Karola. T. Buhle odbyła. si~ Celam uczczenia. 2o-1ecillo Nłepo. zaczyna Się od,20 gr.). 
'Ile mleJac otrzyma.rua. praey wypł:t- wiono również sprawozdanie ogólne \lroczystość wręczenia 5 ciężkIcb oległości państwa. dyrekcja i pr!\.- Tak więc, dzięki inicjatywie 
lono zł. ~23. z ubiegłej kampanii "Dni przeciw- karabinów maszynowych wraz z,l eownicy izby przero .. h:>'1dlowej w PAST łodzianie - ludzie intere-
Ogółem z pomocy wydziału kI)- gruźliczych" w Łodzi. 

r~:vst.ało w miesiacu wrześniu r. h. wóz! .. ami, końmi i uprzężą oraz Łod~i opod2.tkowali si~ w wysokości . &ów} rozporządzający minimaIn, 
4.964 rodziny. Pomoc wyraziła elę Ze sprawozdania tego wynika, że i garłacza pułkowi ,;Dzieei Lódz · 1 1 proc. poborów. Zebrana w ten I ilością czasu, będą mogli tanio ł 
,,"wotą zł 67.580. w czasie kampanii tej wygłoszono ~ich", sposób kwota. zł. 175 przekazana. zo- Eozybko załatwiać wie-Ie, wiele spraw, 

odczyty przez radio, urządzono alm Na pięknie udakvrowanym pla.eu ~t:tł& na. FON. kióre dotąd zajmowały wiele czun, 

POKAZ 

"Z MM" BUFET" 
odbędzie sit; jutro, w poniedziałek, 
dnia 14 bm. (} godz 5 popoł. w I(}k~lu 

KUHSÓW fiOIPODAftSTWA nOr,fOWE60 
l.. :2:. T. Ochrony Kobiet 

demię przeciwgrużli('zą, prowadzo . ~el'raii. się przedstawici~le zakła,. * niszczyły nerwy i psuły humor. 
no szeroką propagandę w prasie, I (li'w, wszy,>cy urzędnicy i pracow· W ramarh ollPgdaj:;:zego święta Witamy Biuro Złt'ceń z radością... 
u1'ządzono odczyt~ lekarzy w porad , f.liry aby wziąć udział w podnJh 11aństwowego odbyły f\i~ w Ozorko 
nlach, nagrywano w teatrach świetl' flIt.i uroczystości hołdu dla armii. wje podniosłe urOC'l.y~tOśri, ktlrc 
nych płyty gramofonowe i wyświe-I lTruc1.vstość rozpoczęła się (> godz. uświetniło przekazanie Illrmii nowe. 
tlano prze-zi'Ocza. W !!zkołach śred- 12-ej w południe w chwili przybycia go sprzętu woj!JItowego. 

Od 25 gr. bilet, do 
leatrł~ "Kot Ul butach" nich j powszechnych wygłoszonó p. wojewody Henryka Józewskiego Po nabożenstwie na rynku roz· 

szereg odczytów i pogadanek. oraz dowódc.)1 okręgu korpusu gen. {:oc7.ęły się przy udziale przed~t.a.wi Wspaniałe przedstawienia Te 
. , . Th'3mmee, których powitał rrzy bra tieli władz wł:I.Ściwe uroczystości. atru ,,KOT W BUTACH" (Al. 

~c~walono przywar 13 nagród I lilie tryumfalnej prezp~ zarządu nr· I Dziarżawca. SchlBsSElowskiej Ma· Kościuszki 57) są dostępne dla Uroczysta akadAmia ' óZleclOm ~Zltr ptwszechnyeh za wy I my p. lut ,ol Juliusz Buble oraz. uufaktltry M. Fogel i S-ka. ofiarowal ' wszystkich dzied. Niezwykle bo-
• _ .., pra~~wan!: on tursowe na temat ' cZ/oukowie komitetu organizacyj- . Qa FON 3 kompletne karabiny ma· I wiem niskie ceny biletów (od 26 

W gospodzIe F.P.Z.O.O. gruzhcy. udecydowano prz~naczy: I nt-!!o i szynowe, robotnicy i unędnicy I gr.) umożliwiają każdej matte 

CEGIELNIANA 21. TEL 143-74 

\V dniu one da -sz m w Go- zł. 1.30.0 "13 zakup d!a. se.kcJi walkI I \V serdecznych !!łowaeh p..>witAh SehlOsserowskiej Manufaktwy ofia I spełnienie najgorętszego żyeze-­
s odzi" Federa~v '~e'y staraniem I z gru.zhcą z .. trząd.u mleJ!jklego apara I przvbyłych dostojnil«lw 7 -letnia Ja· ,rowali jeden dzień pracy. Za. pic· uia swcgo dziec~a: obejrzenia 
So~kcji ~-ulturalno J_ s~~łecznej Fe I t~ l~me~l~tOg~afJCZneg(), który Ob-I :}zia. Martynowska, po czym kolejl1/' nją1ze te zakupiono trzy ciężkitJ. nowej bajki "O Zaczku - Szko­
deracJ·t Polskich Związków 0.1 s. ugn~ra ?ędlzdlle zar?l~vknóo .san

k 
a!O-j powitalne przamówieDia. wyglo!!ir karabiny tna'3zynOWi! Dałl'!r;\'mi 0 - . laczku" granej przez "Koła w 

num I szpIta a gruz I' w la row . . nikó 1 (d' . ł . b l h" d-I... ni...-3· l lfocJ:r. brońców Ojczyz.ny odbyła się '" .' . przl:ldsł:.l.WIclele prneow w 10. IIlro awca.1D1 są: r:temlOS o, ue· u ac zm, W vuZlt' ę, o " .. 
uroczysto akademia z oka.zji ?O_lll~el .. Jnne t~reny ~:~ w~mozema ta?' I totnikćw firmy. roiańetwo i społeczeńf'two Ziemi lĄ 12 i 4,15 pop. . 
lecia Iliopodległośd Państ~a - a CJl prz:~~wgru~ t~zeJ. pc~t3110\~IO Po 'Przemó~ieni::tch zabrał gło~ tzyekiej oraz młodzież szkol Ol\.. "iiiaE' rm_~BiiiEiiiiiiiiiiiiiiii 

Na ·I';ogram altademiJi złoiyły It}O hPozoska ą ~o o onaóndY,c
i 

WYPka• gen. Thommee, składaj~ w imie- Lącznie ofia.roW&llo armii 10 kara· I 
, ar. na onCle wojew z t ego o· . M A ł \ . h OW ARSZYSZENIE INnNIERÓW się popisy chóru szkoły po- . t t6 I k ć d d UlU Wo.ha NltCzelnego anz. om - ,mów ma.szynowyc . ST 

wszechncJ'- nr 1 przemówienie I mile u . go ~. tę prz~ aza o y. glego _ Rydza. i ministra spraw woj. Na.stepnie 'ldbyła się defi1a.d&, ktG 1 ARCHITEKTÓW W LODZI 
, spozyc.i wOlewódziuego tow.arzy· . d b- _.. b ś' ta tv ł k d' 17 l' t d prof. Saulera o walkach nicpodle ' o. . • • '. skowych gan_ Kasprzyckiego oraz rą <) (' r,,u w o ecno CI s rop.. ę- urząd:r:a"" czwarte . ma 15 opa ;l 

głościowych i Polsce wsp6łczes- I ~twa .przec:wgr.uzhczego. v: LodzJ: . wJa~nym podzięlcowanie za cenny ezyckiego p .. Ce?rowsk~ego . ppłk. bież. roku o godzinie ~O.30 w sali .od· 
ne)' a wreszcie deklamacJ'e I PrZYJęli) do wlado.moścl, .. ze rucho I dar dla wcjslra. Przemówienie p. ge I Kurcz. Po obiedZie fołmersklm od- ,I czytowej stowarzyszenia p1'Zy ul. PIO~tr 

. , . ma poradnia przeclwgruzhcza orga l' 'j b . k d . . b kM k' . N .. ~ d t . • A Id Niezaldnie od tego urządzony , lIcrał:t przcrywn.n«: było bun twyml yły SIę a a emle ~ za .-a.wy, r.:jkOWS leJ r .. <k> o czy !DZ. ,no .\ 
zosŁał w Gospodzie bezpłatny ' .. OFIARA. DANA ZEBRAKOWI. ckla ... kami. tako1'lezyły. onegdaJsze uroC'zystoŚC! Rozenkranca z ~~rszawy . I~a tMl)at ~ 
obiad dla 146 bezrobotnych k01U I NIE PRZYNOSI I{ORZYŚCJ Po poś,"ięceniu darlw. uroczy- IV OZ(JrkOWlP,. "Obecne zagadDlenI~ te:hnJk~ budo\\ \ 
batantów. SPOLECZE~STWU". . stoM: zakończyła. defilada.. łr'aD8formałMÓ'W' m 1l'<rn;r:z)' ll l . 



Chlubna działalność 
Tow. Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych 

Naród polslcl przeiywa wielki mo­
!Dent 20-1ecia odrodzenia Niepodległo­
ści. 

20-lecie istnienia to wielki wyścig 
narodu na każdym polu. to rozbu~'a 
nietylko najważniejszych urządzeń 
państwowycb - ale rozbudowa duu 
ludzkich. polskiej kultury j oświaty. 
W pracy tej ogromną rolę odegrało 
Towarzystwo Popierania Budowy 
PnbL Szkół Powsz .. które istniejąc u­
ledwie od 5 lat zdołało już w społeo&eń 
stwie zająć bardzo poważne słanowi· 
sko. Otóż w przeciągu 5 lat zgromadzi 
lo z górą 18 milionów złotycb przy po 
mocy którycb wybudowano 11.000 izb 
szkolnych, gdzie uczy się około miliQ­
'la dzieoi polskicb. 
Społeczeństwo ' polskie popierając i 

rozumiejąc tę akcję, zapisuje się na I 
dożywotnich członków towarzys1wa. 
Między innymi jedo)'IIli z Pierw-/ 

szycb członków towarz~stwa Sil: J. E. 
ks. biskup Jasiński, Robotniczy Bank 
Spółdzielczy, Zj. Zakłady Sclteiblera j, 
Grobmana, Izba Lekarska : wiele in. 

Ostatnio z racji 5-lecia istnienia t> 
warzystwa oraz celem uczczenia przy· 
padającej w bieżącym roku 20-ej ro~z 
nicy odzyskania Niepodległości. ro tz-

. nicy tak drogiej każdemu sercu pol'l-
. ka, wiele związków zawodowyw, in­

sty1ucji, organizacji, szkół średnioel}, 
zawodowycb i powszechnycb zapisuje 
się na członków dożywO'tnicb łowlt· 
fzystwa. 
Składka człon.ka dożywotaieg~ .y­

nosi zł. 150.-
. Zapisujcie się na członków. 

Osobiste 
Zarządzeniem p. Prezydenta Rzpli ' 

tc·j odznaczony z08tał złotym Krzy· I 
Żf:Jll lasługi p. Arnold Jan Lewil\ 
cyrcktor zakładów pnemysłu ba,. I 
wełnianego Ludwig Geyer, ~p. akr:. 
w Łodzi, Ul. zasługi na polu pracy 
~awodc)wej. 

* P. Emanuel Steinman, znany pne. 
!ny8łowi~ łódzki, otrzymał za m· 
sługi na polu społecznym srebrny 
Krzyż Zasługi 

list, do Redalldi 
Wielce Szanowny Panie Reda.ktorzel 
W numt>rze 1611 • dnia 22 czerwca 

b. r. J~o poezylDego pisma zamieścił 
Pan w rub~e p. L HSlld starościński 
skazar' notatkę, opiewająC4. ja:koby 
niżej podpisany wru z panem Pawłem 
RaboesOID zostali skazani .a zł. 600.­
każdy z lamiaruj na 14 dni aresitu za 
to, iż kontV'nuawali d1!iałalność StOWIl- ' 
szyszeni.a Badaczy Pi"ma Swiętego, kM " 
re rzekomo decyzją starostwa grodz-
kieg~ w ł.odz.i zostało w swoim czasie I 
rozwląza.ne. 

Nr. a13 

W szysłkim tym, którzy oddali OBtatni~ posługt} 

b. p •. A 6 ii: Y z KWlliat:6 .. 

BO 
wyrażają serdeczne "Bóg Zapłać" 

Maż i 

Dnia 10 iistopada r. b. zmarła przedwcześnie 

b. p. Róża Dornli~iDołfil 
Członkini Zarządu "Przytuliska dla Sierot" 

która z wielkim pożytkie m przez szereg lat pracowała dla nasIej Inatymcji. 

Rodzina 

lisia 
odznaczonych łodzian 
.,Monitor Polski" z dnia 10 "­

: slopada r. b. ogłasza nowlł lbtę 
I odznaezonyeh. Na Liśeie tej figu-

l
, rują nazwiska następujących lo, 

Zarząd "Prz,tuliska" : dz.ian: • 
u. ............ aa ......................................... jKRzyZEMOHCERSKIMORDE 

Niech Jej siemia lekką b~dzieJ 

wzruszeni przedwczesną 

b. • RiliJ Z K ialów Bornsteinowej 
składamy tą drogą najgorę tsza współczucie mętowi oraz rodzinie. 

Firma ,.BOLTOI", wł. E. AUlOSTEIN . 

. Z powodu przedwczesnej śmierci 

B. P. 

in. z Ale bergów Makower 
naigłębsle współuucie p. Józefowi Makowerowi or&I rodzinie Alenberg 
wyrażaiIł 

L. Feldbergowie Z rodZin, 

Dnia 11 listopada 1938 r. odszedł od ilU, 

m\Ż. naSJ; ojciec, bm' i d.iadak B. P. 

MAURYCY CUNGE 
budownlcz~ 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok s domu prsedpogrsebowego nas~pi dziś, 
w niedzieJ~, dnia l3'go bm., o godz. l-ej po poł., o czym aawiadamiaj, pogrąteni 
w głębokiej żałobie 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji Żona. Dzieci i Aodzeństwo 

I RU ODRODZENIA POLSKI: 
Za zasługi na polu praey 81)0-

! łecmej - Karol ALGAJER, Mi­
i chał WYMYSŁOWSKI i Marian 
'WADOWSKI • 

I Za zasługi na polu pracy spo­
'łecznej i zawodowej dr. Bruno 
I BIEDER1\IAN. 

Za zasługi na polu praey Z8WO 

dowej: ś. p. Kar')l Rajmund 
EISERT : Gustaw GEYER. 

Za zasługi na polu pracy w SIl­
downictwiJe _. Stefan ŚWIDER­
SKI, wiceprezes sądu O'kręgow.,­
go w Łodzi. 

KRzytEM KAWALERSKIM OB 
DERU ODRODZENIA POLSKI 

Za zasługi na polu p:racy spo­
łecznej - Wlodzjmie~ KLOBU­
KOWSXI, naczelDli'k wydziału 
izby aarbowej w Lodzi. 

Za zasługi na polu ~ .. 
łecznej i zawodowej - ~ 
sław HERTZ. 

Za zasługi na polu pracy zawo 
dowej - Karol ENDER, K'" 
mien MARKON, in!. BrO'lli$ław 
MICHELIS. 

I ZLOTYM KRZYtEM ZASLUGI 

Za zasługi na polu pracy spo­
łecznej (poru pierwszy): Marł. 
FORNALSKA, Witold SALM -

I sędzia sądu okręgowego w Lo­
:dzi,· Ludwik WASZKIEWIcz, 
! dr. Stanisław - Edward - Adolf 
WINTER, dr. Edward MIITEL­
STAEDT, dr. Wincenty Ludwik 
TOMASZEWSKI. 

Z powodu nieśohsłośei tej notatki, .- I 
praszam w myśl zasady "audia1ur ~t l 
altera Dars" o łaskawe sprostowanie 
tejże, albjwiem w rzeczywistości Zwią , 
zek religijny' Stawarzyszenia Badaczy I 
Pisma ~więtego nigdy nie zost:ll 
przez władze rozwiązany. zaś oSkarże-j 
ui w tym wypadku zostali uniewinnie-
ni w dnlu 10 b. m. przez; Sąd Okręgo- . 
wy w L..> dz i z powodu nieustalenia ja-I LISTOPADOWY NUMER "WY, , ., . Za zasługi na polu praey UlWO 
~;ichkolwiek znamion występku z tytu- l\UARóW"_ 'I .DzJ'. ~nJa 13 b~. O.gOd.L 12.30 pp., lako.w pJerws&~ boleanlł dowej: Eugeniusz WIŚNIEW.-
łu obowiązującego w Pań~twie Polski~ N:l 20-1ecit' odzyskania Niepodle- rOCZniCE; §mJerc/ nasze) n/t;.odzałowanel c6reClkl SKI, sędzia okręgowy w Lod%i. 
,tanu ~r'łw~ego, natomIast koszlaml "'bRci wychodzacy w Łod' i m'{' l b. p. Hal nkl Sz,mszewlCzłwn, I Za zasługi na polu praC)' !pO-
p.os.t~po\,:~ma bez, potrzeby, został oboI ~·pc '1- lp· . rt k'

z vV':' odbędzie się na cment1lJ'lIU :lydowskim nabożeństwo talobne f oa- ,łeCLlle.," (po raz drugi): m. Ja. 
c'ązony ;,karb Panstwa. ,l: zu: ~ SpO .ezn~- I erac l -'. Y- , sloniE;cie pomnik!!, o caym zawiadamia'll RODZICE 

Z poważaniem !JJJary wydał specJa.lny, bogato Ilu· . ;-•••••• il .. __ ................. _ ..... BOLCGREBER. 
W. Scbelder, p,trllwany numer poświęcony rozwu· . SREBRNYMI KRZYtAMI ~ 

Lódź, ul. Rzgowska 24 :z.ll.J1j. m na temat rzeczywistości pol- Skazano ilku endeków SŁUGI 
K -k I k skie] or:J.Z prz~s}..lości i tcraźniej- Za działalność na polu praey r oni a repur ers a lO~o~d L()lzi. za bicie i napastowanie przechodniów tydów sp-ołecznej: 

województwa łódzkiego w dziale pierwszym. znajdujemy l . . ..... . P. Zofia BRATRO, Janina 
.. ,pUlhlCystykę pićra Tadellsza Sar· _.Onegda.l's~y. o~hod . 5wu;a powIa<l:ah MarJ~n .~GDZlARZ GAYOWA, Jadwiga Stanisława 

t. Na polu l".SI Antonle~, pow. łęczy~· .00'.'ckieO'o artykuł Jana Bl'zl~ku .. - !\lepodległoS<:I USlłowah ukłó-, (Antomew StokI) l Jozef KAB- PIWAKOWSKA Zofia WACHO 

mO('~czo y~nalezl0Dno bzwd·łokl. zastrtze1!oł ne,~~ Rki~.J'~ "'p' t O· kl:l~VCzr.ylll i roman- e;ć człoIllkowie Stronnictwa Na- ZIŃ'SKI (Abramowskiego 3. - WICZOWA M-:·sym1·1; ..... BRZE 
ęz ~. y. oc o zenie us a l o, 17.' .. • •• , • '. .. I . . h sk ł' ,i:łlK~. 

jest .to An.toni GC?LĘBIOWSKI, miesz- ty':zuym wiJzeniu poe7:ji' • rozpraw- rOdowego., .. PIerwszy z me az.any zOMa I ZIŃSKI, Jeremi OLI, Emanuel 
kamee: wSI.MrowJana. Okazało się, że kę ZygrnunJ.s Sobolcw~Jd('~o na te. \V czasIe prZejŚCIa poch?du na 7 dni bez\Vz~lędnego aresztu, STEImUN. Adolf WILDEMAN. 
GołębIOwskI został, ~~trzel~ny pr~t'z mat muzyki po. l~kic'L kore5ponden- w różnych punk!ach uhcy PIotr, a drugi na 4 dm aJ'eszto. IBolesław GAWZYŃSKI zm. na 
Władysława KORlSli\AA. mleszkan~a k k" nil' ani endecy , 
wsi Stanisławów. cje z Zurychu Tadel!sza Landecldc- I OWS .I~.l z",~ uPOW. • Za napadanie na przechodzą- czelni,ka urzędu celnego. 

0'0) on"\iViająe!l refeJaty uczOLyCI:; I WZl'..OSlh okrzyki antyzydowsklC h' d' . b" . h BR"ZOWYMI KRZYtAMI ZA: * ~')j~td~h na rr,i~dzYnarodowym kc,n· wzqlęd.nic napadaU na żydów i I czby~ ~!,. OWA 1dr Ic~e • lAle PKrzśy q SŁUGI • 
W . Z I lód ki d . - " ., bl'l' 'Ich legu UlIC D zeja l . o - . 

e WSI apo e, pow. z ego ,J- gtrHd blsto.ryko.w., pOEZJe sląskll' I.: _ _. cI'usxki, zostali skazani po 14 Za zasIuai na polu pracy cno-
!Zło do kłótni między Edmundem JA- K PolIcj aresztowała kIEkU en n-r 
NASEM, a J'e,,"o bratem Id1!im. Bracia P:~wła ubl:"ra l lI.. , a . - i dni bezwzdlAd"edO areszto na- łec:znej: Józef SZAFARZ i Fran-

i'" ., łó'" I' . dekuw którzy wezoraj dopro-/ I" '('Pa '" 
pokłócili si~ na tle tego, źe Edmund I..zęsc · ... z m zawiera w!!pomme· , . -'. stępujący członkOwie Stronni- ciszek SZEJNER. 
Janas powziął podejrzenie, iż brał ni~ JJ;). tt'Ql.'lt roku 1918. prncc Ka ;V~?7e~I zostah do sądu staro-, elwa Narodowet!'o w Łodzi: Ste. ~miii __ iiiiii' 
skradł mu kurę· W czasie kłótni Ed- zlu.il!rl.a SowiJl-:kiego i .Jana Woj- SCJllSkle_.go. • _ • I fan ORLOWSIH (Szopena 47) ..,. :Q,1; 
mund .Janas chw"cił siekier~ i zaduł Za wznoszenIe okrzykow an ' ODCZYT CZERWONEGO KRZY"A nią szereg ciosó~ bratu. klóry po t yuskiego, pne(btm~i:liące ruch li· .. ' . . . . . .. . - BOlesław MATUSIAK (Krucza 9),. . . r-
przewiezieniu do szpitala, zmarł. t~r:1l'ld w Łodzi 'v ClągU Clstatniego t~zydowskl~h w ~za5.le prZej~la Danisław KUBlAK (Mazurska ~aranlem P. C. K. dzIŚ. o 12.30. ~ 
Sprawca zosłał aresztowany. 20 II da omówienie zbiC'rćw arh·. pochodu ulIcą PIotrkowską, od- ł J WOJCIECHO-WSKI sali P. C. K .. przy u!. PJOtr~owskie.l 

• . . . , 25) an. 190 p. dr. Flałkowskl wygłOSI odcz:vt 
ifó .~tyc;mvch fJodzl plOra Grzegorza (Sporna 14). O) I n. t ... Rak i jego leczen1e". Wstęp bez· 

W związku z wypadkiem zdcrzenia n . .'l1ofiejawa. artykuly Eugeniu.sz:l PIELĘGNOWANIE URODY płatny. 
si.ę sam.ochodu z wozem na .. szosie. A iLenkiela i Wac.ława LevhE'r!!'a t. I Delegatka .n~ukowa U. nive~ite. d.e, -----~-iił 
P k R d k ·' B C d b- P Ol fi d fi - Dziś poraz os'atnl I /.oLr ~w - li: om.s o w I!0bh~~ WSI kulturze robotnicze l i Ulbanistycl' eaute" e I w ar,:zu, p. !m'Pla I ran. IDO 
~Iecbclce. dOWIadUjemy SIę, IZ po· . ł IRoskoszyna, po powrocIe z Paryza za-I Profesor W.-Iczur 
mocnik • szofera, który adni6sł w wy-, L(~(!Zl .~ f'.. •• ". trzyma ,się w Lodzi <In. 1~, 17, ~3 i 19 Pono 12. 2. 4.6. 8. 10 
padku &-mierć, nazywa się Zygmuut fret:c 7.dobl kllkad7.1es·,at llustrll- b. m. (sra da, czwartek, pIątek I soh'l.1 
~ALACZEK. Okazuje się, że Hałacz'!K cji. Wyróżniają się zdjęcia Włod1..i-'ta): gdzie w Grand Hotelu udzielać hę, Reww.lacyjna zniżka cen 
zostal ude.rzony dpz~em woz~ w glo· mll~rza Pfeiffra. ohrnuj:}l''? piekn .. 1 dZle bezpłamyeb porad .kosmetYl7-j DZI-'" 2 Daranki O godz. 12 i 2-eJ·. Ceny 85 i 1.09 
wę. doznając pękm~cla czaszkI. co SP!) " ~ T,';'··.·.;. I nych. B~zpł~1ne zaproszenl.a • wydalą ~ 5 
wodowało natychmIastową śmicrć. Lod71. Adre .... \\ ~ mJ:1J(. w . T,od ... I wszystkIe WIększe perfam~le I droge- Na pozostałe seanse 85 gr. 1.09 ! 1. D 

41) :-:lf lIki,~wicUl. 3-5.. 'rie.. 



Nr. 3l~ !s. Xl. - "GI.OS PORANNY"" 

• r • • t 
zet=a Piłsudskiego VI LOdzi 

.W dniu 11 łiastapada, jako w dwudziestą rounict; ocbyakaDia Niepodległości pa.68hrowej, odbyło alę w· Lodzi otwarae mU%eum pamiątek po Marszałku 
Piłsuds~m pr~y 111.. Pi~m1ds~ego 19 (da'W'l1iej Wschodniej), Muzeum, młe8za~ce się w mieszkaniu. w którym pral'ował na przełomie 1899 - 1900 rOlku 
J.ózef P~~dski, _I ofICjalnie nazwę Zrekonstruowanego Warsztata Pracy Kou.piracyjDej Józefa Pil&ud:skiego w Lodzi. Na zamieszeZ:()Ilych wyżej zdję­
CJac~ widzlmy dwa fragmenty tego warUłato, a mianowicie t. Z'W. "boslOlIkę", ręeml& maszynę drukansJut, na której Piłsudski odbijał nielegalnego "R:l­
b_otmka". W rogu na g.órze posążek bożka buriackiego, we wnętuu Uór. akry ty był zawsze kluez do tajnej drukatrni . gabinetu Piłsudskiego. Na zdję 
CI1l drugim wichimy bIurko Piłsudskiego, na którym leż4 kaszty, słoione leUty na szufli, oru kopie oryginalnych listów Piłsudskiego, odnosz:ących si~ 

do okresu działamości Wielkiego B1IdolWllłc:zf!gO Polski 'W naszym mieście. 

9 

Kilcik Lo.p .P. 
KALENDARZ l\"lBPODLEOLOQCł. 

z akuji xx rocznicy Die· 
podlpglołei, :zanącl obwodu miaj. 
r,kiego LOPP w Lodzi wydaje ka.­
leudarz ~tkowy, którego forma. 
i ukła,l w DOwy 8posób r~wiąznje 
zagadnienie popula.ryzaeji najnow. 
szych dziejów ojczystyeh i kilry 
stanie się dla. każdego domu pol­
f'kiego niezastąpionll i pot~~cZIllł 
pamiątką rocznicy. 

Kalend.a.rz niepodległośd a.wie­
Ja~ hf2dzie wazyaWe dane, dotycz," 
ce wydarzeń historycznych, jak i 
W1'zE'lkich innych, zwiąunych z roz­
wojem tycia pailstwcwc?go, gospo­
darczpgo, społecznego i kulturalne.: 
go Polski oraz watniejsze wyda.rze­
r·ja ea.łego Awia.ta za okres 24 lat; 

p .. ,tri--........ LI...ł~ ...s...h~~- k,-"'-' - '--_..... Pił I W " . B . .ł_~ • . łącznie z cbronologi, wojny ,wiato' 
co. V'.J~ vu..<O vuo;; VUIU_ uu<:>uuowanlem DlJ~anla ezerwonaweJ otomanIe, arUlLV starannie poza tym 

~ piątek piękną i podlniosł" u- sudskiego, a szczególnie drukar którą także zrekon.struowano, xrekonsłruowano podłogi, sztu- wej. 
roczystość, związaną bezno§red ni ,,Robo1lnika". Maszynę taką' chowano zwykle również papier kaŁerię s-ufitów, nadJd:rZ'wia j}t1p. Ze względu na utytkowe przeZDA· 
nio _ uczczeniem patpięeł WleI- sama, jaą była "bost 0'Illk a" ' I do dru'ku, nakład i wszelkie po Do gabinetu - drukarni Pił- cZfni(' kalendaru wprowadzona so.: 
kiego BudOwniczego Rzplitej, zn.alezionoaż w Londynie. Na- mocnicze nar-zędzia dTukarni.- sudskiego drzwi były zawtSze stała równieł pewna inowat'ja .­
Józefa Piłsodsk.le~o, a sz.czegól- byto j" po pororomieniu się z Na biurku, przy którym oneo- zamknięte_ - Tylko najbJiobi kła.du: "KaJendan NiepodIegło6ei" 
nie z JeĄ'O kOIllS'pLracyjn" dzia- jedynym ŻVi!ltCVn1 w~ ... I;łrrn'acow wał Pilsudski, leią obeenie kaS'Z WlSpółpracoWiIlicy wiedzieli, tel u.wiem będzie ealenda.rlum .. 
łalności4 na krenie naszego nildem Piłs:uds.kiego, który pra- tv z cxcionkami, szufle, rozpo- klooz dO "abłnetu jest ukryty okrt'8 8-latn~ t. j, Da 1989, 1940, 
mia&ta Dl przełomie lat 1899 - cowal z nim w Łod:zi w owym C'zęty śkład jedlIlej kolumny "Ro we wnętrzu pOzłoconee:o pasąt- 1941 Stanie się OD przeto nsjprak. 
1900. 1'1 czasie, z b. mm. Kazimierzem b~!lIlika··, linie. nóż do przeei- I(a bożka bori.aeklego, kt6ry- tyt'zmejszym l Dajtańszym wyda. .... " 

Otwarcie mnze1lJJ1 paroi1ttek RotnoWlSkim. Jetto Pomoc była stal na oVą!.{łym stoliczku Ja- Idctwem kalendarzowym, a co -J-
po Pierwszym MaI1SlZa!kll Polski S7JCZególnie wielka i cenna PM)' . pOńsklm. Ten stolik wraz z mo- wa.łDiejfte - ~tkJł XX-lem. 
muzewn.. bardzo trafnie nazwa- zakładaniu muzeum, I delem botJJk.a umieszezono dzi- niepodIegło6ei i jednoeześnia 1IJIUII.. 
uego ZrekOnstruowanym. Wal'8z Efekt tej mozom.ej pracy nie siaj w ~ab1otce w 8alonie. na liwi nam zebranie funduszów na ~ 
tałem Pl'aą- KonsplrlłcyJneJ J6- poszedł na marne. Stworzono w I tvm samym miejscu, co przed jektowane kupno .molotu RWD-. 
ze fa Piłsud.sJdef!O, było mewąt- rezultacie pięikne muzeum k:t6- 40 laty. Na kianaeh il'm;wiesa:o- który sapocqtkuje W' IpOI!Ób ~ 
pJiwie dla katdego polaka wieI- rym Łódź będzie mogł~ się no liczne fotografie, a przede podjęq na lIz.eroq skalę propagaa . 
kim przetyeiem. . . sozezyeioć. a które niewątpliwie WlSZvslkim pOdoblmT wsp6łpr8 dę wśród m1ejBeowego epołc?He6-
Wznuająea była ebwDa, gdy i1ciągnie do naszego (ilasta me cownlk6w Pilsudskle~o W' dm- litwa DA rzees rosblldowy polskiego 

my WTU z kolegami - dzienni- dujących z całej Polski. - .---.- -:---- •. karni Aleksandra MalinOWSkIe- lotnictwa. 
kanami przekroczyli próg Słusznie podkreślił, pod~zas nan;la DapIeru Itp. Cały P?koJ "0, AJe~a SuUdewłeza l Ka 
miesz.kania, k~"'Te zajmował w otwarcia muzeum, wicep;rezy- tOIlle w ",ółlmroku. Usta;,'o?o zlmiersa RożnOwskiego, daJeJ SlIbskrypc)G Da kupno &.l_dana 
Lodzi PiłL9u;ds1d ł w którym denł Pączek, że Wa1'8Złat Pracy In~wet l~mpy naf~owe, taJ{I~, ja- Ziuka W' otoczenin obeenegG przyjmuje ośrodek propagandy _I 
mieściła się tajna drukarnia nie KOn.spi1'acyjnej J~efa Piłsud- kle znaJdowały SIę w pokOJU w prezydenta MOŚeleldeen ł naJ- ~pn:eduy LOPP (ul. PiotrkowU:1L 
legalnego .. Robotnika", plsane- sldego ~złe miał olhrzymłe roku 1899. Ckz~wi~ie,. t.e i biur bliższydl koleg6w, fotograflf! 149) W' godzinach od g do 19, do 
go, składane~ l dnJkOwanego naezenie d:vdaktyczne. I ko, krzes!a ~-ledełllSkle, kosze, Piłsudskiego przed areszfOwa- dnia 1.12 1938 r. 
YJrzez towarzysza Zinka. _ Z Będzie po wieczne czasy do- t3pe~y, ~Ir.ankl, szt.ory d~brano niem, po Odbyciu kary l treieez. 
mieszkaniem :tyIlł, WiąZ e się wooem, że nawet w najtrudniej! sp.ecJah~:e pod. kierunkIem p. ce w Szwajcarii, fotografie ł 11- Tomaszów 
wszak fT8~ent historii odro- szych warunkach można zrobić mm. ROZ1ł1ow.s.lnego. Nad otoma stv ~Ońeze, zrObione prze. wła- WLADZE KOMITETU POMOCY 
dLOn.ej Polski, szmat d.ziej6w o- wielkie rz~zy i OSiąg;tląĆ wieJ- dze carskie, liczne Usty. ~yp- ZIMOWEJ. 
fiame.i waliki ° wskTZeszenie Oj Ide cele, gdy 'się je~t bogaty du- sy"' Piłsudskiego z wIęzienia Itp. 
czyzny_ W murach szare., ka- cllem. Inne J)OJ<.o.je jak 'stołowy i sy- ?dbyło ~ę ~ic?~zE~e o~ 
mienicy przy ulkv Piłsudskie- Odrestaurowane pokoje nn pialiny zostały poświęcone róż- cYJne ,konntetu me~lema pomocy Sl-

gO 19, dawniej ul. W~hodniej. pierWlSzym piętrze otrzymały nym okresom życia i 'Pracy Pił-. ul?weJ. Pnuwodniczył p~ezydem 
ż:vł i pracował Piłsudski od paź charakter muzealny. Poro zwie- sudS'kiego, jak dkresowi młodoś Imasta. Rą.czaszck. Na p?sIedze-oha 
dziernika 1899 r. do 21 lutego szano na ścianach moc foto<1ra- ci i Zułowowi, zesłanemu na Sy l:6talony zosta:ł skład konntetu. Pf'e..; 

1.900 roku.. a włęe przez (j mie- "i, ustawiono gablotki z hi~to- CHCESZ BYC ZADOWOLONYM, bir. W gablotkach umieSZlC.ZOIlO ~sem zosta.ł wiceprezyd6Dt mia8ta 
SlęCy. Z tego warsztatu pra.cy TYcznymi dokumentami. Od,twa S KUPUJ WYROBY oryginalne numery "RObotnl- - Gajewski, wiceprezesem - dy. 
",:vszlv w świat płomienne ma- rz,anie samego mieszkania, we- _ L ... _: L.. _ .. J._" ka" drukOwane w Łockł, eg- rt>kt.;)r Tomaazowskiej Fabryk! 
m!e~tv PPS-u, wzywaJ.lłce cle- dług założycieli, nie miałobj "U-l.W~'U.oL zem'plarze "przedświtu", w kłó· ~ztucZDego Jedwabiu - int Micbał 
mH~żOny w niewOli naród pol- wi·elkiego lilluczenia, jeśli zwu- I - - --- - .- - rym ukazały się pierwsze płody Rt>rc. Pozatym w skład komit.et1l 
ski do wyłr~ania, do oporn, dOI żyć, że głównym powodem, dla I ną zawicszoIl.O pOrlr~t 'uaugu!- oióra Piłsudskie~o, odezwy, ma w('szli la'YIlik Antoni Zylber, radn1J 
czynu, tuta., wyszły z pOd za- którego Pi.łsudSlki przeniósł siG ta. Cały gabmet, ktory odtwo- ni fest y, instrukcje, pisane przez Antoni Jagodziński, kierownik wy­
konspirowanej prasy trzy nnmC fi'o l.o·dzi była dmkarnia. TO' też rzo~o z lliezwykłą S'tarannośdą, Piłsudskiego w Imieniu PPS j działu opieki rpołecznej - Ojtyń8kl 
ry "RObotnika", wreszcie w tym lylkO' .... okój - gabinet, w k.tórym r~bl bardzo 1)rzyłulne wraże- f. d. . j Bzereg obywateli ora.z przedstawi-o 
że mieszkaniu Józef Piłsudski ta drukarnia się zn.a jdowała zo- nJe. Obok "bostOnki" ustawlo- W dawnej kuchni rozwieszo- deI organizacji społecznych. 
został aresztowany przez siepa- słał wiernie zrekonst.ruowany z no ,lampę ,z ~bażurem. i stolik, no fotografie, dotyczące aresz-
czy rosYlskich w nOcy z 21 na wszystkimi srezegół,ami. taki sam, .1akl stal ongiś. towania Piłsudskiego. Wybrano 
~2 lutego 1900 rOkn i odesłany .Takżeż ten warsztat hilSltoryc:' K _ k . • _ r właśnIe ten moment, 'PQnieważ 
do więzienia. uy wyglądał? urs lez, a hiszpanskiego przez tylne drzwi weszlł w no-

Dlatego też WJSrLys,uw, co z "Bos!Onka" zna!dowała się w! Kurs historii I sztuki I' cy z 21 na 22 I~go 1900 roku 
tym okresem pracy Piłsudskie- zwykleJ brołlZowe.l szafle, _ Na \ I k- - żandarmi rOSYJscy l tamt~y 
go ma pewien związek, kaźda C7.US pracy szafę rozbierano, u-! W o~ lei wyprDwadziIł go do więzienia. 
pamiątka, która udało się dla stawiują'c posZlCzególtIle części Bezpłatn, kurs Jez~ka włoskiego l Widzimy więc celę, 'V której sie 
muzeum z.dobyć, jes.t dro;.;;a na-I przy piecu. Niektóre części ma- I dla POCZ:lltkul't::ych. dział Pił\sudsaki w Łodzi, dziedzi 
SZYln sercom i przechowywana szyny wyłożone byly podściół- I Zgłoszenia: Dr. Tatiana Rozenblat, l1iec więzieJllIlY przy ul. Gdań­
hl:d.zie po wsze czasy jako reli- karni z sukna, aby zmniejszyć ł Moniuszki 11 m. 5 od 2-3 i 9-10 w. skie.i (dawnieJ Długiej), mury, 
kWJa. do minimum hałas. W muzeum ł ......................... '" w kt6rych widnieją ślndy po ku 

Xowe muz cum bf'dzic dostęp- zna.idują si.ę oPlrócz maszyny I KLUB .DE~OKR.~TYCZNY W ŁO~~I lach; tutaj bowiem tracono bo­
lle dla publiczności dopiero za: kaszty z czci0nltami które były . W medzlę19' dma 13. bm; o goozlme I jowc6w oraz wiele hi.storycz· 
- ... <" l b d Z - . h ' i 12 w południe odbędzle Slę w lokalu' h d- Ć 

ltllCJ"J.'. U .wa. uwa~l na zwykle c Owune do otomany, Klubu Demokratycznego przy ul Ki- ny'c 7J J~ . 
powszechne zamteresowaIlle eks lub w skryłkacb szafy. Dla slu-' lińskiego 4-9 obchód dla uCEcz:enia 20 Muzeum pamiątek' wywiera 
J?o?ata.n~i.. dzi~li~y ~ię przeto żą·c,ej, która mieszkanie SiJlrzą-1 rocznicy. odzyskania Ni;podIegłości i hardzo silne wrażenie na zwie­
.lUZ dZlslUJ wrazenraml. tała tvLkO' w obecności Małżon- powsta~lad Rz~duł ,:ud?weg~_:a. pro- dzających. JeStt ono niewątpli-
.Trz~b~ !"rzede wszysJt:kim po- ki Piłsudskiego, nazywal,o się, ~:~r:~!ó~~i~ o~~e!~~amlitubu m;.'k: wie może najtrwaIszym i naj­

:"leclzlcc Jedno, a mianowicie, że w szafie znaj·dują s.!.ę ważne St. Więckowskiego i red. Czamecltie- wartościowszym pODllIlikiem 
z~ władze samorządowe Łodzi z I dokumenty D, adwokata . Dąb- go z Warszawy. . łódzkim Wie~kości Piłsudskie-
1lJcbywałvrn pietvzmem i oraw- l'owskiego'" Piłsudsl' był bO- Na uroczystość powyzsz:ą zarząd r;!O i Jeg.o wiekopoIl1il1ej roli w 
d . .. 1- IŁ ł d' ':'.1 ' • Klubu Demokratycznego zaprana' . , , 

Zl\\,m ~U elu nr.acowa V na l' WJCm w ŁuuZI meldowany JakO wszystkich $wych CdOOlkó"\V i sympa- dZIejach Pol~tl. 
Jrromadzeniem ekJSloOOlatów i ZTC Dąbrowskł. tykó ..... St. Gel. 

NIESZCZĘŚl,IWY WYPADEK. 
W Sta.rzyc..a.eb pod Tomaszowem 

l8-letni Stafan Skćra, zamieslkały w 
Jakubowie w czasie szybkiej jazdy 
rowerem najechał na 4O-letniego 
Leona Trojanow!'lki~go (Warszaw­
i'ka 107), którr od nU si pęknięcie 
cza.szp i przewieziony 2:ostal wata 
Die groźnym do slpitala. Nieostroil, 
ny oyklista został llrzez policję 7.3.­

trzyma.ny do dYSllOlVcii władz. 

ODZNACZENIA. 
Inż. W ołkowiez, prac~wnik T.,. 

ma!!zowskiej Fabryki Sztucznego 
Jtdwabiu za zasługi na polu pracy 
w przemyśle ch~miczDym, odznaczo­
lIy został złotym Krzyżem Zu!:'ługi_ 

Karol Kotarski, radny miasta To­
mAszowa z ramienia frakcji PPS, ZA 

:'asługi na polu s!,)ołec.mym odżna· 
nony został srebrnvm KrzylPJll 
Zesłu~i. 
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Iwczorai 
W I:,-odz; ••• 

-------------------------, , Przed domem przy uL Nowomiej-I b. · p. z sklej J2 na gorącym uczynku kradzie· 
ży portmonetki z pieniędzmi z kiesz~: 
nj Stanisławy BUKOWSKIEJ (św Je­
rzego 11) zatrzymany został Jos..-k 
SZTAJNBOK (Sródmiejska 61). I 

Edmund SZPERLING (Wólczaflsn 
Z51) zameldował w polieji, iź służąca 
jego, której nazwiska nie. zna, skradła i 
mu z mieszkania 3 piedcion.ki dam I 
ski,e z bry,Iantaml, ogólnej warłoici 

1.6.!lO złotyep i zbiegła '" nieznanym I 

serdeczne współczucie wyraża ZARZĄD 
Sp. Akc. Przemysłu Bawełnianego 

. B. FREIDENBERG w Łodzi. 

kierunku: . 
'Jan CZE (Odyńca 4) jad,e rO'Wtl· 

rlilll spadł z SIodełka i złamał nogę. OJ, 
wleziono go do S1:pitala. 

lłSlJl 
Przy zbiegu ulic Andrzeja i Lipl}­

wej został pobity St~ła'W LITMA~· 
SKI (Lipowa 58). 

Andrzej KOTLAREK (Łączua 19\ 
przed domem pny aliey Wólczański~j 
:Ni7 został najeehany pn:ez samochód ! 
i doznał złamania nogi. I 

Na ulicy Piotrkowskiej została naje , 
('bana pn:ez rowerzystę Dwojra GOLO : 

. serdeczne wsp6lczu cie wyrażają . . 

Koletanki i Koledzy biurowi 
BERG (Drewnowska '2), która OOn10- I 
sła powa~ne obrażenia cielesne. ' 

firm, SP. Akt. Przem. Bawełn. B. Freidenberg VI łodzi 

Kierownik kina "Kos" (Zawiuy 221 
52·1etni Bernard nYBOwsJn (Młynar. 
ska 18) został na al. Zawzy napadnlę 
ty przez b. biletera kina "Bajka" i p4 
raniony tępym narzędziem 'W głowę. 
Sprawcą zajęła się polieja. 

W lokalu wydziału opieki łIpOłeeanej 
zarządu miejskiego przy ulicy Zawadz· 
kiej 11 jakaś pijana kobieta. której >d 
mówiono wypłacenia zapomogi, wybi.­
ła kilka szyb w dn:wiach wejściowycll 
lokalu wydziału, wynlldujttc IIłratę n. 
(J.koło 100 złotych. 

Do składu konfekcji .. Od.Iieł" ,rwy 
ul. SienJd_ieu. '7 dostali mę właDiy 
waaze, kt6n:y skradli lo'Warr i 1'OłÓ'W 
k~ ogólnej wa'riołd około 1.000 Ił. Z 
łupem złodzieje zdołali Wiec. Sd~ 
ich policja. 

,FrMloinek JWCBABSJ[I (FeJ.aty6. 
ski ego Ma) będlłc pljaDym .. czepiał 
na: "uliey przecbodniów, przez których 
został póbity. 

Przy ul. 11 LWopada .. ,.-al po . 
kłuty DOżami -przez klOt. oedbuikó .. 
Franeiszek FRAS~' tamte amie-
s~kały. (I) 

KINO 

EUROPA 
Pocz. 1~. 2. 4:. 6. 8. 10 

PołfłDa epopea Da tle walk 
'W koloniaob . angieleldebl 

,mOJE IOIUII 
, ReżY8eńa genialnego 
Aleksandra K O • D Y 

. Koszt realizaeji filmu, wYpro­
dukowanego w cudownreb 

barwach naturalnych, wyniósł 
przeszło 

1.000.000 dalarOw 
Cny miejsc na poranki 
i wszystkie seanse - od 

j. -tP. 
lfr Zt IKO 

Komisarz PoliCji Pallstwowej I Ilstepca naczelnika Urzędu $I!dczego \II lodzl. 
odzn,aon, dwukrotnie Srebrnym Krz,żem Zasługi. 

zmarł w dniu 12 listopada 1938 r. w 8zpitalu Ewangielickim przy ul. Północnej 4:!, 
prze~ywszy lat 3a. 

Pogrzeb odbędlie się w dniu 15 lh,topada rb. o godz_ 13 z kaplicy wymie­
nionego szpitala na atarv cmentarz katolicki. 

O powyłszym zawiadamill .. 

Naczelnik, Urzedu Sledczego VI łodzi 

nie rOzdrapuwać · zablilniOnel ranul 
ROdzina i. P.·":'''iłc:la,,~kieeo prz~,i",ko balaj., 

li"q_ obcbodom ro(zlIi.:g ieeo zaoou 
w..... kor. "GIWiu Poranne- ' uderzył w nu, rOdzłe6w l br.el~ D'ozumełe nas, rodziców I br8-

go" tełefonuje: .. bole&1lY cios, strata syna l bra-, cI, te eOl'o~zne obchody rouni-
Otrzymujemy list oł'" art y dQ ta naszego ś. p. Stanisława , - er śmierci ś. p. Stanisława zbyt 

, CJrłtóła llli0dzieiy . narodowej • . w'f Wielki' . był' nasz ból: lecz jako głośno. hałaśliwie kOJicząee się. 
"'.ISO'W8Jiy PrsCli " rodzinę ś. , .. p. wiernI synowie kOŚCioła katolle/ Sił dla nas odgwldenlem zabIit­
SłanIaława Waeławsklego z Sle· kiego,. zamiast rozpaczy i wy- nione.ł już ranv , sprawianiem 
nla....,. w Małopolsce, poj datą l rzekań, wyt~i.yliśmy skromne ponownego nam bólu. ' Gorqeo 
10. listopada 1'- b. W liśeie ·,tym, siły. ab~ młodsze rodzeństwo I prosimv was, zechcl.feie dzień 
podpisanym puu matkę .Maril: I wyeho1' ) ~;! na dnbry(!b synów i zgonu ,. .n. Stanisława ezeić 
Waclawsk .. i trzech braci Pio- Polski i narOIł". Dzl~knJemy I przez wvłrwałą i nfJną prac~.­
Ira, Jędr~j'1 i Pawia, pow'iedzia ' tym wS7.ystkim komu droga i W ten sposób najbardziej go u­
nOf ' J .fest pamię;l Ś. p, Stanisława, czcicie, a nam zlloszcZ'edzicic 

"7 lał mija od ehwiH, . ki~dy . lecz jednot~~clilłie -prosimy wa~. i bólu odświeżanej rany". 

Shradzlono . samochód dr. UlOlfoWiCZOl1 
80· gr. (z~łt:iowo . rozmontowane auto znalazJa 

, polic:ja na ulicO Dr~wnO'W5kje; 
DZIŚ FIVE ~'C~OCK W M~ABI 'Ol1:egdaj wieczorem wydział' się do mies.zkania znaj.omych.-1 na krańcach ulicy Dre-WlIlO':-

ły::::a;':::C:lfi~~~.~~~:'~1:=is1~ śledczy. zos.tał powiadomiony o J G~v około północy wysz;e~ł ~a I Miiej. Samochód był częściowo 
towarzyska Makabi pragnąc nadać im I kTadz1ezy samochodu na szko-' l!hcę ku sWe:p1u zdumlenm romnontowany. 
ebarakter. stałych ~ebrań towarzyskich , dę dr. Miecźyslawa WOLFOWI stwierdził, źe auta nie ma. l Złodzieje zos~ali lUł.jwid~-
p~tanowlła orgamzować następne hel' eZA zamieszkale r1 0 w ZcriCTZU ' Dr \Volfowicz powiadomił ,,' ., ł' : b . 
halki laneeme w każdą niedlJe1ę o ' . '. h l> ' • .'. ' . ' • I PieJ sp oSlzem, ovnem po roz· 
godz. 17,30. Dzisiejszy five o'clock, po ,przy ul .• Plłsu~luego 11. I kradzJezy mczwłoc'zme polICN· montowaniu auta zabrali drob· 
do~ni~ jak i wszyst~e. następne, odbę- Dr .. Wolfo,\Yl.CZ .swXm autel:l Rozesła~o te1ef?n'1;sra,my d? nie.isze części Oraz teczkę skórza 
dZle Się ~ w~tworneJ I.doskonale well markI "PolSIlu ,Fiat nr. rell wszystkich komisanatow polI- na z dokumentami która Jeża-
tylowan~J sali klubowej w G~a:nd Ho- 48-876 przyjechał do Łodzi do . cji i posterunków na kral1,('ach ł . t" t' 
telu przy ul. Traugutta l, co ().bok do-. " . ... . '1 '. l a wewną rz an 8. 
bó,o"'cj orkiestry i przemiłej atmosfe- zn.3.Jomy ch, zalllle~.zkały c~ przy miasta; . , . . . ' 
Ty jest gwarantem przyjemnego spę. uhcy Nawrot 8. Samochod po· DopIero wczora1 rano samo- PohcJa wucz .. ła docl1odzeme. 
dzenia czasu. zostawił na ulicy, a sam udał chód został odnaleziOny. Stał on 
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(Kihński-ego 123) 

Pocz. 12 w pol. 
• CellJ • wszrSłkię felllse od GR. 

Ostatnie 2 dni r Pikantna komedia miłosna 

~~~RAU ~If IAW[lIi n 
W r. gł. John Boles i Doris Nolan 

We wtorek, dnia 15 bm. 
WlELKA PREMIERA 

CóRKA ZNACHORA 
W roli głównej 

PAULA 
WIESSELV 

Palim, mniej "gar l 
Kuba, największy producent i eks 

.\ porter cygar, jest olezadowolona. 
Podobno Jud7.ie palą mniej cygar. 
niż dawniej, a w każdym razie Ku­

I ba mniej eksportuje. W roku 1936 
I eks~ort wyniósł 42 miliony 'Sztuk, a 
I 1f C1~gu roku .1937 spadł do 36 mi· 

I
IiGnow. Angha naprzykład kupiła 
23 miliony C:Yg1ar w roku 193fi, w 

, ciągu następnego roku Już tylko 21 
milionów. Gwałtowny spadek zazna­
('zył się w Hiszpanii, a to z powo· 
dów zrozumiałych. Import cygar 

I hawańskich wynosił 12 milionów 
rocznie, a w ciągu 1937 roku spadł 
do 2 milionów. Poza Anglią'l Hisz. 
panią inne kraje importują niewiei· 
Ide ilości cygar. Francja importuje 
3 mil/o-ny, Stany Zjednoczone 3 j 
pół mili<ma, a Niemcy zaledwie 
565.000. 

I ADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 
7.:,JQ Muzyka poranIl8.. 
~.13 Audycja dla wsi. 

I y 15 Transmisja nabożeństwa. 
~<l-r.,ULwy. 

10.30 Koncert z płyt. 
11.45 Andyeje dzieei i nUodziei,. 

.- r-r-elekcja.. 
1~.()3 Poranek aymfonimJ. 
U.OO Wyj~ s pism JÓKefa ,.. 

81 •• hkit'łgo. 

13.05 "Jazda po dnie je~ .. " _ 
f'ogada.nk.& dm. dzieci. 

18 15 KasyD obiado ..... 
14.40 Rezerwa muCYCSD& 
15.00 .,'L walk robotniD o me 

I"'llll'głość" - .:lprac, red. R.acha 
lów~kiego. 

15.30 Audycja dla. wsi. 
lIt80 Utwory sk.nyptowe W' YJi. 

82arran.ka. 
17.00 Tygodnik dtwfękowy . 
17 30 Podwf<lczorek przy m.iliro. 

fonie, 
Hl.10 Chwllit bhtr& studiów. 
19.30 Łucja Gołns2ew$ka .. lngUng 

(!"'}l;r'm) i Karol ProslUlk (fortepian'" 

2C.OO "Szwecja - kraj wyaokiej 
kultury i dobrob~" - feUetoft 

20.15 Wia-domośei f'portowe, prze" 
gl'l-d polityczny i dziennik wif:(lI!Oł."­
nr, 

21.00 KoOOM't rouywbYy. 
2140 "Porwanie SabinT" - Wf 

.,( Ja. audycja. ' 
<l~.OO Muzyka tanetzna, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LONDYN (3421' 
Ul 00 Wa.riacjl!' c,rkit'8tr(iw-e Brah80 

Nt) Symfonia D· moll Fr&Deb I 
Suita. prowtnsal~ka Milhauda.. 

BRUKSELA (484) 
~1.00 "Cyrulik: M'wilski" - opełł 

Jwo:!muego, 

PARY! (1648) 
21.30 Symfonia Nr. 2 ~aint-Saenea. 

KOl:cert na 2 fortepiany Mourta, 
J(..hn Shag 35" Vallonesa i Suita 
;.&łambo" Soomitta. 

WROCLA W (316) 
OJ!) UwaJtura "Egmont" Becth,,· 

\ (:na., Koncert skrzypcowy A-dm 
Moza.rta., Pieśni i Symfonia C-mi'll 
Brahmsa.. 

LANGENJ~ERG (456) 
20.10 "Dubarry" - operetka MiIlo80 

ekera. 

. SOTTENS (443) 
2{J.15 Utwory Szuberta. (Symfonlł 

H-moll, St8bat Mater, Psalm N­
~, Pa.sterze na górze). 

RZYM (420) 
2100 Ma·jame .Butterfly" -' ~ 

Pl1cdn i 'go . 
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rz~ g or€za 'Na ławie oskarżonlJch 

W 'środe zaDadnie w,rok 
w procesie onadu!ycia skarbowe do łódzkiej rady' ..... iejskiej 

ZaróW1l1o w dniu wczoraj,szym I tltały spisy wyborc:ów. Spisy te dalszym ciągu prowadzi bada- W drugim dniu procesu przeciw j.aśnienia oiegłych są sprzeczne. 
jak i dzisiaj ria terenie Lodzi można prze;.:lądr.ć równieź w nia list kandydackich. Pelno h, nac~elnikowi 8 urzędu skarbowe. Wtrakeie badania biegłych 
oCbywa się szer('g większych : dniu d7isiejszyrn w godzin:.ch mocnicy Est muszą us.unąć wsz~ m Julianowi GĄSIOROWSKIEMt., k'lśnil'uy, obrona przypuściła cene · 
mniejszych zgromadzeń zwoła- od 10 - 12 i od 17 - 21. Sił.kie braki i ",ady w lisłach de .;LAJSZHAKIEROWI, ROSENBER ralll;Y atak Da ek9pert6w, którzy 
uych przez pos,zczególne komi- Gówna komisjI' w,yborcza w dnia jutrzejsz.!go. L j. 14 h. m OOWI l MARKOWICZOWI, oskar- utr~ali się w ogniu pytad. ' 
tety wybodcze do rady miej- _--------------------------... j' if.nym ~ nadużycia skarhowe, s-ąd Pierwsi świadkowie zeznawali 
skie.i. przc?słuebaJ ostatnich dwuch podsąd zgodnie z brzmiłniem aktu oakar· 

PPS i 'klasowe 7wiązki zawO- Najgenialniejszy aktor świata I llych. Nie przyzn:tją się oni do winy. 'CIIl8. 
dowe zwalały kilkanaście ma- Następnie przesłuchani zostali Dal:!1zy ciw procesu w pt'Diedziat. 
liówek w poszoCzeg6lnyctl loka. ~ A U L biegli w sprawie wartości mebll, lek. P"p.lłudniu zabior2ł głOtl obrori_ 
l .. ch dzielnicowych oraz wielkie'-- uabvtycb przez Gąsiorowskiego -I' ey. wyrok spodziewany jest 1V h .. 
zgromadzenie w sali Filhanno- I tirmie Nasielskf i Markowicz. Wy- d. 
ni, na którym przemawiać będą 
S:tewczyk, Walczak i red. Wa­
rhowicz. 

Stronnictwo Narodowe zwo­
lało kiJlkanaście zgromadzeń, a 
IDo. in:. w sali p,rzy ul. H-go Li­
stopada 21. 

Stronnidwo Praey i i1llD.e gro 
py równie! zwołują zgromadze­
nia i narady, którvt"h przedmł" 
tern będzie organi7acja wybo­
rów do rady miejskiej. 

W dniu wczorajszym w okrę­
rtowych k!>misja'-~ł wyłofone zo 

Rozporządzenie 
przeciwpożarowe 

W ministellStwie spraw we­
wnętlTznych opracowano roZlp().. 
rządzenie o zapobie~aniu po­
wstawania i roz!IIzenania się po 
żar6w w budynkach. . 

Nowf, To~porLądzenie zabra­
nia lJrzechowvwania i groma­
J2.enia na strychach ma1eriał6w 
tatwlJoJlalnych. jak: słomy. sia­
na., parieru, drzewa, smnat oraz 
wszelkich DrzedmioŁów wykona 
nvch w całości, lub cześd z tych 
ll'lałeriałów. __ W szeJlkie inne 
Drzedmiotv. JdMi majdują, się 
na słrvch.ach, korvtaJrzaeh piw­
nicznych, prze.jśdach, lub 'tV 

klatkach schodow~h, musq 
1)yć ułMOifie w ten S1>05ób. by w 
razie połam mo~ły być niezwło 
cznie pneniesione do iIDIlych 
budynków. 

PneplSom ~~enla 
podlegać będą za,r6wno budyn­
ki miesZlkal'lle i fabrvCllll:e, tak 

Uniwersytet 
dla lapOńCZYków 

-Mord uratował go 

w swojej najnowszej i najwspanialszej 
kreacji w wielkim filmie erotycznym 

- reżyserii -

Anatola Litvaka 

przyjaci6ł ' 

Zbiegi, ab, DODie i odDoczae , 
3 miesiące aresztu za' ucleczk, w kajdanach 

I Stefan KACZł\tAREK z Aleksan· ,biegł tylko ... na chwil~, aby popił 
drowa m pobicie policjanta na. siut- i. 'Xlpoczą6. 
l;ie został skazany'na "miesi,ce Został skal3tlY 11& S mie~eł 
areszt~ Qre~~tu_ 

~ W lipcu r. b. przybył do Kaez- '- --- ----

Illazka policjant 10 n:l.kazem areszw- Rnuma'qzm'ł 
wani:", który skul i!ka.zanego i za, {; '1 f 
mic:n;ał za.wi~Żć do Łodzi dla. odbv- ~ 
cia kary. - - I ,TABLETKI ~.~ ~ 

W drodze Kaczmarek, mimo, iź ~~ :'!f 

nosił kajdany, zdołał zbiec i ukry- A" S-PIRIN ~ 
wał· się przez kiJka dni. 'Nres7.~ie u- .A~" 
jęto go. Wczoraj staD~ ponownid ·rrr.xo Z O:z.1'J>Y 

~ przed sądem. ' Tłomaczył ~ię. że ---
lataj"tU nol~nd~r 

WZiął a conto posagu I uciekł 
M.' HOLENDER był zaręczony :& siło ua ja.w, że ma na sumiem'l je-

, Ruchlą WINTER. Wziął od niej S:l.e~ kitka podobnyeh przeatępstw. 
a. ('onto posagu 600 zł., poczym kil- Sąd gr Jdzki w Łodzi skazał Ho­
łot dni przed ślubem zbiegł, nie da· l«ndra na 8 miesięcy więzienia. z za· 
iąc: ZllakU życ:ia. \ ,,·jeszeniem na 2 13,ta po<! warnn-
Latajl\V~o Holendra ujęto '!' War kiem, że w ciągu 2 miesięey zwróci 

67.&wie. W ezasie doohodzerua. wy- zabrana aume-

Parri. AID' ••• , Słońce, śnieg •• 
'l'nJłnocłnłowa W1d~ do PraneJI! SZWlljearU 17.Xll.38 •• - 7.1 .... 
I!łFORM.\CIE: łyd. Stow. Medyków UnJwersytelu lózela PJłsa~ 

WARSZAWA: Elektoralna M. teL 249-O,'J, ~OdL 7-8. 

TEATR i MUZVKA 
TEATR POLSKI JULINÓWNA W FILIIAJlJlotm 

Ddł o f-ej i 8.30 aktualna komedia Dzij o godz. 1U6 "tV pol ~pi w. 
B. Shawa "Major Barbara" w ret1.~- sali filharmonii makomita artyatb. 
rii dJł'. Karola Borowskiego. charakterystyc:ma, Dora KaUn~ 

W poIliecbiałek teatr nieezynny. Da poranka artystyemym. IOrganlso-
wanym specjalnie dla młodzieły ukol 

MISTRZ SOLSKI PRZYBYWA DO oej i dor(}słych. Artystka wykoaa wieI' 
r..ODZI sze, bajki, fraszki, satyry, świetne mD-

Z powodu niedyspozycji Stefanii n(}logi i piosenki pióra Mickl_icza, 
'Jarkowskiej premiera "Subretki" zo' Reymonta, Tuwima, Hertza, WittliDa 
'staje odrocwna. W mdędzyczasie eze- i in. 
: ka bywa~ców teatru Polskiego ewene- -------___ ----:--:----:-:: 
: mant artystyczny: oto zjeżdża do Lo- "F O T O P L A S , I K O N " 
Idzi najznakomits1!Y artysta polski - ul. Piotrkowska 17 
. honorowy dyrektor scen łódzkich - wy'wietla od dziś do dnia 16 b. = I mistrz Ludwik Solski, który nie tak L O N D Y N stolica olbnymiego Im-
I da~o $więcił w teatrze Miejskim VI perium brytyJskie,e. 
ł..odzi jubileusz sześćdziesięciolecia pra Połoplastilcon czynny od g. 9 1' •• 0 

.JUŻ .-Ul:ro, !ey lI'Cenióznej. do 11 wiecz. 

I Ponieważ ·ze w~ględów technicznych Wstęp 25 gr. , młodale! azk. 15 _. 
komedia M(}liera "Skąpiec", z którą 

WIr kinie Izwiązane były wówcza,s występy Sol· 
I ski ego, musiała zejść z afisza, znako· "F O , O P L A S 'IlON " 

P A L A C E
" I mity gość naszej scemy wystąpi o·be~" ul. Moniusskl :! 

II II I nie jeszcze,parę razy w tej fra~cuskiej WATYKAN siedziba pa pieta PiUM XI 
I arcykomedn. Występy LudWika Sol· FotopIastikon czynn, od ,. 9 re.o 
skiego rozpoczną się w czwartek. do 11 wiecz • 

.... --------------------_____ -= I TEATR' POPULARNY Wstęp 25 gr., młodzie! szłolfta 15 p. 
" Dziś o 8.15 urozmli:icon;t m~óstwem 

"\ śpiewnych wstawek 1 tancamI komR- Beben mUrZln' skl-
dio - opera J. N. Itamińskiego "Skal . 

I
I mierzanki" . 

W poruedz,iałek teatr nieczynny. Wśród licznych mior6w bO-. 
WIECZÓR ORDONóWNY gatego działu etnograficznego 

w sali b. Teatru Kameralnego ul. Traugutta 1. Wielkie zainteresowanie wywołah British Museum W Londynie 

\... 
Początek o godz. 17.30. • wiadomóŚ"Ć o występie w sali filharmo zwraca pOWISIZechną uwagę 18 

nH w środę o godz. 20.45 Hanki Ordr) .. 

DZfs'ai s1!ot,kaia Sił! WS'!YSCJ na 
five'o ,loku 11M A K A B III 

• - rr -l nówny, która wystąpi z opracowanym metrów długi, Sokórą olldągnię-

C A SI NO 2' t d f' k d d I I programem, na całość którego złotą ty bęben murzyński z Kong() 
lel~y~~~~:~c~h~:a:~z::;:c~:. ,., . ". 11 y z. en re 2r owego POlO zen a I :~~.~~~::~~e~~t:;r~~1:1~~~=it!~~ belgijskiego. B~ben ten był spe 

. ~;:~~1~:d;ł~:~~i~~~~~ P",. 12. 2. 4. ~ • 10 WlollnDln h n l "f!ll· ~::'~.:::~:.~~::::u. m,,~ . :E;:,t!~:;::Fi~dl::E:~~ 
biel. Siedzą-c juź na krześle, mu ~ li Ij U li n u DZiś o godz. 16.15 l 21.10 "Burza raz bęben ten obwieszczał lu-
rzyn odezwał się do obecnego F!I.M Potętny film ohyczajoWJ w wielkiej doniosłości Szekspira ~ -1 akt.ach w. ~~sceniza~;· . 
nrzy egzekucii nrokuraŁora: O KT6RYM • społecznej Leona Schillera. Ceny naJDlzsze ad J,) dDości Konga przybycie kL'óla 
"Niesprawiedliwie mnie tracicie UAUII W r. gł. urocza Corlnne Luchaire groszy. Leopolda II, tw6rcy potęgi ko· 
albowiem z.amordowalem nie ~ rlv w ,.KOT W BUTACH" l· l . BIg·' 
a 6 kobiet". u ClAo~DtA.!. D2zi§pO"~'eAnNy KOdi 85 gr. D7!iś o godz. 12-e.i i o 16-ej bajka M. ~a ne] e ~l. Ponieważ Woedłu~." usŁawodaw II JKown~Cldej "o 2a~zku - Szkolacz-ku ,i "ZAPISZ SIĘ NA CZLONKA 

" o Sowlzdr~ale, co ,Jeden kochał sz~oł", ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
stwa amerykańs.kie~o każdy wy .s./" .... .,Pł!!M& awee ałowtesnkl.de~~g.1 wcale" z muzyką J. \\eso· I PRZF.CIWŻE8RAC.,ZEGO"-
padek kryminalny musi być wy' .. ~ 1 
świetlony w przewodzie sądu- _____ . ____ m.________________ . 
:o~~jr~':~~!F;:~::~~cn~ Ił ,tlI IDdReWge18Cja,,~ ;LWlI~ CSł'(jŚWi8t rZ zaoCbwytbem i eontuZj"azmem

l
_ ., .. 

dniach ponownie sądzony za za/DZiŚ o Io!. 1;! i 2 ~r ~ D .,., 
mordowanie 6-ej kobiety. Krz~!- 2 p O R A N KI 
slo elektryczne go nie min.ie C~nJ od • ł4i1ionowa ' realizacja R,szarda Elchberga 



Ł6df. 11 nstopada 1931 r. GLOS HANDLO v t6df. 11 nsłopada 1938 r. , 

maiątkó" Zlila§zaDi~ zaerani~zDg(b 
za pośrednictwem korespondentÓw Banku Polskiego zagranicą 

Bez zmian 
na rynku walor6w 

Na rynka walorów dzJe6 wczora·· 
Jak już doniósł "Głos Poranny", Oczywiści~ samo zgł/lszel!ie i za.) wallie i częściowe zamknięcie ma· ugranicy zwolnione są na~tępuJlłee u.y nie p~ aaogM lD1ian. Te"J! 

dnia 111 b. m. ogłoszone zosllał.o ro7,' ofiarowani~ do sprzedaży nie jest jąll{u zagranicznego obywatell pol· (,soby fizyczne lub prawne: deneJa Da l)'1łka pożyczek ł ltstÓl\ 
llolz(!dzenie min. skarbu, postanu· jeszcze f&ktycznie pozbyciem prawa, [kich. . Eksporterzy z tytułu naIeino~ci była nadal atn1D1aD&. sd dkl akcji 
wiające, że wsz~stkie osoby. którt> własności odnośnycb· przedmiotó" ek"poi"towych zgłoszonych w m~1 cokolwiek IDOCDleJaa. 
maja miejsca zamieszkania lub sil" mająlkowych, jl'dnak mieści w so. Jak n~ leiv zgłaszać przepisów wydanych na podstawie 4 ł pół proc. pahtwowa potyczka 
dzibę w luaju, obowiązane są zgłO&ić , bill różnoi'aliie m.ożliwości, Jak się - - • d dekretu Prezydenta R. P. z dnła 7 wewnętrzna atnym.ała lIę Da pozio· 
\V Bankll Polskim wszelkiego rodza· rzeczywiście u1{ształtują te moih· m;enle DOSla ane maja 1936 r. w sprawie kontroli o- mJe popnedalm. NadaJ obrac:ano 
ju mienie, posiadane zagranicą łącz.. wości, czy to będzie wywłaszczenie Zagran:cą! brotów towarowych z zagranicł i. b'. po 64.75 w płaeesda, 6!U5 w tą· 
tlej wartości ponad 5.000 złotycb. z majątku zagranicznego, za jaką Zgłasz . .tni<i mienia posiadanego za Wolnym l\t Gdańsldem; dania. 

Termin zlrłaszania ustalono na 30 Lenę, w jakiej walucie, ja l. i kiedy granicą oraz należności od zagrani- Banki dewizowe; 3 proc. pG'łyeda ..... tyeyJna: 
l1tli od 10 listopada b. r. platne i :. d: - to wszystko ullor· Osoby korzystające w Polsce. I em .• wykazała mtlaa l nadaJ 

!Dują dals'l:e rozporządzenia. cy winno być składane zasadnicz(. prawa zakrajowości oraz zawodowa płacono za al. 83.40, ądaDo 83.90, 
CZegO nie trzeba na specjalnycb fórmularzach, wyda·· konsulowie państw obcycb i przyda. II em. tej połyez:kł ad. była oneJal-

W każdym razie cbodzi tvlk.. Dych przez Bank Polski - w wy· ni im zawodowi urzędnicy _ Jeźeli nie notowana, uj Da l'}'t'Jka prywat 
zgłaszać mająiek zagraniczny Jeśli więc o- dzi~lle zagranicznym centrali banku, osoby te posiadają obywatelstwo nym obrac:uro n" po 82..75 kupno, 

Jak wię~ z powyższego wynika bywa tel polsl~i posiada tli w kraju lub 'we wszy.,tldch jego oddziałach państwa wysyłającego; 83.25 sprzedat. Za &erle I esu. pta_ 
towstał już obecnie obowiązek za· o~cą walutę lub złoto, czy też 7oa- rrowiucjonalny(;h. Zamieszkujący w Polsce obywa· ('ono 93 l 93.50, sd D-eJ 92.25 I 
sadnłczy ZjtliJszenia i zaofiarowania graniczne oapierv wartościowe obo- Zgłoszenie jednak może nastąpić tele tych państw, które w zakresie 92.75. 
do sprzedażi{ (w naJszerszvm znacze, wiązkI! powyiszelt0 nie ma. r6wnież na drodze koresJlondencyj· spraw uregulowilUlych omawianym 5 proc. ~ foawerl,Jaa 
nill słowa t~o) prawie całego ma- •• " f . • nc} i w tym wypadku osoba zgła· rozporzą1zeniem wykonawczym mi- również nie była wczoraj oficjalnie 
jątku ruchomego i nieruchomego, • NaJscl~leJ z P?,vyzszy~ ~WląZdllY szająt:a - jeśli nie posiada forDlII nistra .3ka:bu _ bądź wogóle obo- notowana. Prywatale obracano al, 
prl.'.iadanego za gr:micą. Wyłączone Jest d~ugl prLeplS, zabramający oso- hrza - winI1a podać listownie na wiązków analogicznych u siebie nie w granicach kum poprzedniego 
są tylko r:zeezv nie przed~tawiają· bom rJzycznym i prawnym w Pol!.ce żądanie banku wszystkie wrjaśnie· wprowadziły, bądź też nie stosują 67,50 w płacenIu, 68 w ądanill. 

.. wszelkjeg~ dysponowania za grani. i . k' b .i ce w tym związku wartości. bo nie _ ó': n a, Jn "IC od niej Bank Polski za· ich do obywateli państwa pol'lkiego. 4 proc. prem. pożyczką oolaro.,. 
r.,adające sie do bezpośredniego j I ~ą .. b~~ . pozwoJe~a •. r wme1; żąda. Wszelkich informacji i ~zczegóło- (dolarówka): obracano po karale 
natychmiastowego spieniężenia. op slązecz uml. osz('zę 110SC.lOW.Y~1 ~ wvch wyjaś'11eń w "prawie dokony· poprzednim 41.75 kupno, 42.25 
meble, obrazy, ubranie i t. p. Pn:y· ;:łacJkIJW!ml oraz 11 ~~e~~~~am~ Kto jest zWDfn,on, od w~nia zgłoszeń będą udzielały zaUl- sprzedaż. 
pt!Szcz:lĆ bowiem naJeży, ze :zwrot 1 zagrarucy z wsze uc "u W I b : k ł - teresowanym o~obom oddziały Ban· 4 proc. pożyczka kOD90tldaey~ 
jak również wszelkiego rodzaju in.' to bez względu na to, czy dvspono· O OW ą~ U Z9 oszenła ku PolsldeO"o lttóre równocześnie grubszymi odcinl{ami nadal obraea-o 

" . t k' t' kra'u cz" '" , oe prawa majątkowe" nie będzie in'\ wame ~,e oas ępule w , J 01 \ Od obowiązku zgłoszenia i zaofia· będą podawały nazwy odnośnych no po 66.75 w płacenIu, 67,25 w ~ 
terpretowany generalnie jako prawn za grarucą· rowania do skupu, mienia posiada- kGreSpN1dentów zagranicznych Ban· daniu. Drobl1~'mi zaś po 66,50 kUP." 
wła'1ności do wszystkie,o. Stanowi to daleko Idące .,kręl)o, nego za gr~nicą oraz należności on I ku Polskiego oraz i~h adresy. no, 67 sprzedai. 

Biurokracia w Drzeds~eb"orstVJach przemysłOWYCh 
%ycie gospodarcze odczuwa nadmiar zakaz6w I ograniczeti 

P. mi·n. Romlm w Jedn:rm z dzoziemców, 7. kw.eSliami podat, rić o prawie wzrastającej nie-I wo.fu a~end biurowycb pl'zell-
wywiadów w "GazeCie Pol- kowymi i socjniJl\'mi. 'pl'OdukcY.fnie Jll'acy. Przedsię- siębiorsłwa. 
skiej" zwrócił m. in. uwafę na Na margin:!sie tvcn eZylino· hiorstwo nie moie rozwiJać lSię, Pll"redg,iębiorsłwo wymaga dzi 
to, te działaLność interwencyjna ki można stwierdzić statystycz. gdyż otoczone .i-e~t kolczastymi sia.i olbrzymiej nadbudowy 
i pewne zbiurokratvzowanie n-ie, że udział pracy nił'pl'odllk- 7aslekami wszelIkiego rodzaju czynności o charakterze handlo 
mentalnoki zaobserwować się eyjnej w prze(lsiębioI'slwie ,1cs1 l mDiej lub więcej zbędnych prze wo - Sltatystycznvm i adromi· 
daje DJielyJko na terenie rządo- bardzo pOważny i wykazuje ten pisów, zakazów i restrykcji. sLracyjno - technicznym. Jest 
wych resortów ~odarttyeh. dencje stalego wzrostu. Wzrost prac, które z wJaści- to naPd"awdę traFticZJla wymo' 
Niewątpliwie biurok.ratyzaeja w Prace tego radza.lu, które ma wą pl'zedsiębłorczo~d" nie ma' wa faktów, że w oIkresie irnpo­
mniej.szym lub większym stop' i:\ charakter negaty~.ny, po· ją nie wsp6łnego, ale wkracza- nuJącego rozwoju techniki 
nin obJęła swym 2IIlSięgiem r6- nieważ nie przynoszą żadny,~h ją w dz!iedzinę racz-ej admini- ilość funkcU bittroki'atyczno­
wnid i samorząd f!osllodarezr, bez:pośrednich korzy&ci. obdllh stracji, wypacza charakter urzędowych, związanych z bie. 
a nawet wolne związkI I orp- ill dzi&s.iaj przedsiębioI"słwo w przedsię!hiol\'Itw. Stają się one żącą produkcją, stale sif~ zwię­
nłzacje gospodareze. Był to je- t kim stopniu, o .Iakim ni~dy mnieJ lub więcej jakimiś z:akła- kJs.za, a jednocześnie fun1kc.ie te 
dnak proces nieuchronny. wy,- nawet nie można bylo myśleć. dami, do których zadań należy ze wz~lędu na skom:plikowa'lle 
nikająey z napom biurokracji Jeteli właściciel więlr.szego w duże.l mierze nietyle efektyw czynności biU'l"okratycme, odby 
ofiejameJ na wszystkie 05rodki, DrzedsiębiO'I'słwa lub .lego kiero- na dzoiałalność pnOOsiębio'rcza, wać się mogą w' żółwim tero­
odcinJk.l. kom6rki i pnejawy wnik pragnie skon ce'TlwowaćI ile marnotrawienie energłl na pie. Teehnika rozwija się w 
życia gospodarczego.. Biurom- swo.ją uwagę na rozwój tej pla- działalność nie mającą w 1810- tempie lokomotywy pocią:gu 
cja państwowa., obarezając szc· e~wki hili je.l ekspansJę -; cie nic wspólnego z faktyczną pospicslJnego, biurokracja gos· 
regiem ezynności zleconych Stl- wówczas Obarczyć musi tymi pracą i charakterem .tednostki podarcza natomiast nietylko te 
mo rząd gospodaTezy i wome Ol' nieprodukcy.fnymi pracami C3- gospOdaruJącej. W niedal~kie.i go tetnip3 nie dol.rzvmuje, ale 
ganizacje branżowe _ 7JtDusiła Iy sztab fuchowców. Redą ło r>rzY's.zlolŚci stanąć możemy WG- hamuj,e zupełll1ie swą POWOhIO. 

4 i pół proc. listy zastawne ... 
skie ser. V. Papierem tym obraeano 
po 63.75 w płaceniu, 64.25 w z.da­
niu. 

5 proc. listy zastawne m. Wanar 
wy miały tendencję niejednoU": 
Za listy z 1933 nadal płacono 73.~5, 
żądano 73.75 za odcinki grubsze, Da­

tomiast 73.75 kupno, 74.15 sprzedał 
a więc o 25 pkt. mniej, Liż poprzed­
nio za odcinki ł!robne. LI.ty z 1936 
zanotowały .padt>k 100 pkt. i obra 
cano nimi po 71,75 w płaceniu, 72.25 
w żądaniu. 

5 proc listy zastawne m, Lodzł z 
rolm 1933 nie doznały zmian. W dal 
szym ciągu obracano nimi po 65 knp 
no, 65,50 sprzedaż. 

Na rynku akcyjnym, jak wspo· 
mnieliśmy, t~ndencla cokolwielt 
mot'niej3za. Akcje Banku Polsldego 
podniosły się o dalsze 100 pkt. osią 
gając kurs 127,50 kupno, 128,50 
IIprzedaż. Prywatnie obracano róW­
nież niez:tac'mą partią akcJi Zakła­
dów 2yrardowsl!.ichl po kursie nieeo 
niższym, niż onegdaj: 59.75 kupno, 
60.75 sprzedaż. 

je niejako do zastosowania si~ urzędmicy dla spraw eksporto- hec paradoksalnego zjawiska ścią i skomT)lJkowanym syste- 12 137 000 bel 
do &SIwych metod pracy, do swej wveh, dewi1owv f'h, celnycll. niepropOl\cJonalne,ro zmniejsza-I mem wielok'l"oŁnie dublow:l- •• 
menta1noki, do operowania pa prawnicy i t. d. Bez zbytniej nia się ilości robotników w war Dych funkc.ii twórcze mOżliwo- wynoszą zbiory w U.S.A. 
pierkamł, których mHiony zalc przesady można .in? dzisiaJ mó sz~acic pr.~" icdrl.Oczesnvm rOl- · ści przedsil'biorsłwa. Kolejne listopadowe szacowanie 
'\\ają dzisiaj ugornIl niwę dzia- ...... !MI amerykańskich zbiorów bawełuy o-

łaLności gospodarczej. Bakcyl I b L - ł d "lAG. 000 ł piewr.s na 12.137.000 bel. 
biurOkracji powoli dotarł na- Z ił .liU~1 ił om za LA U. Z. ZbiÓT 'z jedne~o akra okmJoaó 
wet do naJniższych kOm6rek "51 na 219,7 lbs, ilość wyłuszezoaeJ w 
pracy gospOdarczej, t .. j. do po. Fundusz emerytalny pracowników izby otrzymuje lokatę swych kapitał6w t'kresie do l. 11. bawełny wyaOIIf 
szczególnych przedsiebiorstw • I 
Jll!rzemysł.owyeh, kupieckich W astatnich dniach izba prze· kauc,ii \"oslanskiej PrzędzalulI Trailsakcja ta wiążc si~ z wy- 10.12~.O~0 bp • 

. , •• NclJbltzsze 6-te kolejne sprawo-
rzemieśLniczych, rolniczych,· mysłowo - handlowa w LOllzl do \Velny CzesnnkoweJ. znaczonym na wtorek 15 b. m., , ' oltłoszone zO'ltanie 8 1fUd-
~ankowy<:h i t: d. OJhrzyml~ l, konała transakcji kupna dom'.: Po odliczeniu kilku innych nadzwyczajnym zebraniem ple- :~:.n~ Ilość wyłuszczonej bawetą 
ll?ść na.fl'OZ~aIts~~c~ przepl" czynszowego pt'zy uJ. Żeromskie jeszcze drobniejszych pozyc.ii - narnym izby. podana będzie do wiadomoścl 2-co 
sow powodUJe dZISIaJ bezmIar I. . I . . ta . . . a • In go 61. ,suma • apłi'lty wymesle 225.000 : Na porządku dziennym zebra grudnia 
OISam'lly, S 1Il0W1!łJC pr c~ Ja .. -\ ,. I 

w-ą l bezpłodną. Cena nabycia tego domu W~·· I złotyclI, z czego got6wką przy, nia znaJdzie si~: 
Weźmy choćby dla pri:ykla-' niosła 416.000 złotych, z czego tNll1sa~{e.ii - 200.000 złotych. I 1. P<)wzł~cie definitywnej u- R1lnek pieniężn.lJ 

du dz~edzln~ statystyki. Niek~ó I odliczyć jednak należy szereg po I nom czynszowy zakupiony .w chwały w sprawie nabycia nie- . 
re przedsiębiorstwa przep,rowa.' zycji jak np. 11 6.000 zł. pażycl-· staje przez izbę dla funduszu e- I ru~homośd i przejęcia w zwią~- (.IELDA LÓD~K~ 
d1Jiły poź''+«ZII1e badania nad' .' I I Na wczorajszym zebraniU glełdowy18 
~ t J L. ł ki dłu!~olerminowej Banku Go- merytalnego pI'acowników izby, ku z tym dług6w hipotecznycb~ w Loózi notowano: . 
"'1ł"3 ą czasu, Z'WIIlzanl\ Z wype K . ł I . • ł I • • • • I Sp-Nedaż Kupno 
ni.aniem s,tał""'tyk naJsyłanvch splldar,'itwa 1'8.10Wł'go, 50.000 z. gdyz słdłu! funduszu me wsła clązącyeb na meruchomoścl oraz I < 'k '225 4200 

.1 u. ,_ , • I Do ar J\\ a ~ . . 
PT:J~l całą masę urzędów puń. ·'WltAli' MEj &pi iW_ dotąd zutwiel'dzony przez mm .. zaciągnj~cia obligów. Inwest'lcy~na 1 em. 84.:5 83.7,,) 

SItwowych, samorządowych, EL I S d I' I przem. i handlu wobec czego 'I 2. Ucbwalenie dodatkowego I~lwest.(cYJn~ 2 em. 83.<>~ 83.00 

~w;.ą • w ra!,-zowyc } t .. : • .. fundusL, nie będący osobą praw I preluuluarza budżetowego izhy 1 WewD..,trzn~ 65.25 65.00 
• zk6 b • h" d ftSpOr Z łł e"ow I' KonsolJdacYJua 67.2.'> 67.00 

a ama te. ZlIl1I.erzały rowmcz na czarnej liŚCie ną nie mó~ł zawrzeć tr~Ulsakcji na rok 1939 dla pokrycia kos.t- Bank Po.Iskl 127.00 126.00 
do u.'IItalema .laka czp.Ść pracy, _ r' ". , _ • . • TendenCja słabsza. 
poszozególnego pracownika Skat'b Stanow Z.ledllO~zonycb kupna. tow kupna DlcruchomośCJ. 
jest działalnością prOtluktywllą, Ul'~-:.~ło,:o podal do WIadomo·· 
a .iaka część jej stanowi zbędny I śel, ,ze Import dfl U. S. A. ariy­
i kosztowny balast. Za prac..:; kułow, p(te~(l.dząc~·ch z pl'2yłą­
:r<eprodukcyjną można nrzyjąć., czonego ŚWIe~O do Rz~szy 011-

tidańsk _worzg wló1,~~nnit:l"o 
i uniezal~inia się od Łodzi 

tk' •.. . szat'U sndeckledO bęrune. poczy l 
wszvs le czvnnOSCI, zWiązane;'. . "': . b' Gdat'bk należał zawsze do bar-jmanufaklury od nas. \V tym ce· 

. przepisllm~ celnymI, z usuwa- na,ląc od dma 10 lIstopada r. -/ . ., . • 
nie łr dnoś i . .. podJeaał naiwyżsZYDl stawkom dzo powaznych odbiOrcow manu lu została otwarta w Ohwle pO (I m u e przy ImporCie l , .~ ..., I 
eJulporcle, z kwesdami dewi.ro- I celnym, oplacany~ u.rzez resz- faktury łódzkiej, cżego dowo- Wrzes ... cz;em nowa fabryka wy-
wymi, ze sprawami tranSferu'1 t~ eksportu niem!eck!ego. I dem jest bkt posiadania przez' robów włókienniczych pod nl:1-1 
od'Zyskiwania na!rozm,ailszy~h Ja~{ ,:iadoUlo, Rz~sza .lesł ~- tutejsze firmy wlóki,eul1icze liCl.

1 zwą "Danziger Textil Manufa-
1,aJllll"otonych na1ezlHlścl, 7. gwa " becnłe .1edynym kraJe~ z kto- nych przedstawicieli w Gdall- ktur". . 
rantowaniem kursów najroz. rego import figuru.te w U. S. A. sku I" 
maitszych wałuJ. z zezwolenia. n8 tak zwano czarne' liście . Jest 'o pIerwsze tego rodzaJU 
mi i f?"rmubrzumi banków dC.' czyli opłaca szczegółn'je wyso~ Ostatnio 6dańsk stara S'i~ o to .. prZ'edsiębiorstwo na terenie woj.· 
\lizo.wych, z zatrudnianiem ~n·1 kie stawki celne. by uniezależnić się od prZfwozu I Dt~go miasta Gdańska. 1 

GlliŁDA l.llOZOW A 
Owies I gat. 16.75 - 17.ź5 
Owies II gat. 15.75 - 16.50 
~łąka pszennn I gat. wyciągowa 

:~o % 40.00 - 41.00 
30% 36.50 - 37.50 

I gat. A 65% 3J.7:l - 3;).7.) 
II .lat. 35-:)5 % 31.50 - 32.30 

II gat. A 50-65 % 24.50 - 25.50 
65-70 % 22.50 - 23.MI 

razowa !};) % 26.:>0 - 27.511 
~fąk n,,;z. pastewna l ~ (\0 - 1:>.00 
:Mąka żytnia 50% 2fl..'iO - 27.~lil 

55r,; 2~ .• iO - 2('.f)!i 
razowa \)')9., :!1l.::fJ - 20.:,(1 

Siemie lniane 1".110 - 4~) 'I~) 
Reszt~ notowali }'l·.( z. \;any 
Tendc'l ~jn spuJ.lIjl\"' 
Ogólny obrót: l.il:.i IUllI!. 
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Donald lidge 
oficjalnie zawodowcen. Ge:e{y:~eg:~lIIa i I kar z ł! o II .: g 

Tajemnica pora2:ki tkwi . bl-· Najleps2.Y tenisista świata, ame 
W licznie wystawionych eD~uz,as~g(ZDie p,zgjmowaoi W Du IOle rykanin Donald Budgc, definity'\-

h p' d V l . ł' h d'" ł d nieprzeszedł na zawodostwo. rezerwac: . remI er e a era przYJą Je na au lenCJl w pa acu rzą owym Zawodnik ameryl(uński podpj,;al 
Wcmrajszy drużynowy meez bo-. • ••. w ubiegły czwartek kontrakt z ma-

i{serski o oUstrzostwo okręgu mię- W. Plą~ek po .'~ołU(lmu po 24-' wam bylI. lam oka wlDa przez I Hyle oraz. premier De .vale~a.~ Illagerem Jack Harl'isem, w myśl 
uzy Geyerem a Wimą przyniósł nie- g?dzmne.l pow'ozy pr~ez Holan . lorda. ma:lora (prezy~enta) m: i Jest t~ pierwszy w h~t~rh i~.1 którego otrzyma on za 5-miesięczll,~ 
ocZ.:!kiwaną poraż!'ę drużynie z pla. (1Ię, przybył!l do. DubllDa polska ~nblma. I obdaro,,:am z.ostaJ I landzkle.l wYl!adek, ab" ~~ dw .; I podróż pokazową po Ameryc~ (50 
eu Reymonta. Zwycięstwo Wimy w ~eprezentac.la piłkarska. P!'Z~-I łnt\knymJ b?mbomerkaml, na wysoc~ ~ostolnicy Irla~dll p~z" spotkań w różnych miastach amery. 
stos. 9:7 ma Jednak swoje wytłuma- .1azd ~rzez ka~. był spokOJny, k~?~ych "".vblłe są herby Irlan- glądah Się zawodom pIłkarskim kański~h z Vinesem) sumę 75 tys. 
czenie w drugim garniturze jak' w _ natomiast podroz m'zez morze «111 I Dublma. Na ogół prasa irlandzka. O-I dolarów • 
.. tawił Geyer, który walczył I b:z ' IrY.lskie. z Anglii do Irlandii ~~'- W godzinach popOłudniowych czek.u.!e ,re.wanżll za. 1!:razk: I Niezależnie. od kwoty powyższe) 
Augustowicza, Mikołajczyka, Pisar la burzlIwa i wielu naszych ~ł a pilliaJ'ze nasi obecni bvli na me ~wo,lc.l dl uzyny, pomeSi ną I Budge otrzyma pewien określony 
"li.iego i SZlltl{owskiego. Publiczność czy chorowało. czu piłkarskim dwócb il'landz· i Warszawie, mimo to SZ8

d
nse PO-I procent od wplywów !{3sowycb, po­

zostah "nabita w butelkę", rekla Na dworcu w Dublinie ekspc- ldch dl'użyn Iiltowych. W chwi- lak?,! oc~nlan: tsą bar z:. ~:, ('hodzących z ~netów wstępu na 
wowan<> bowiem, za wyjątkiem Pi- cłye.ia nasza powitana ZOSb1hł I ł; > kirth d"użvna naszll ukazała wazOle. go .. ę war,!n ! a mecze Budge - Vines. 
karskieg.:> - wszystkich innyCb. ' bardzo serdecznie prze?: delega-, si~ na trybunach stadhmu, pu- mo~~eryczne byli r~fzeJ ~ .. e:o- \ Budg~ otrzymał już zaliczkę w 
Władze związkowe powinny wre, cJę związku il'landzkiego. bUczność 110wsłala z mie.isc i po I J11Y~ nke':lkPakanowtnai a s dnał dWie u-! wysokości 25 tys. dol. Pierwszy 

. 'ść zk' '/ 't ł . h h • ki k • ra I I 1'0 e pa a eszcz.. B d V' db d' , .,zCJe weJ w s odhwe prakty~\ W sobotę rano piłkaru l1a~j WI a a te, ucznynll. o as a'!lI·

l
, W dniu meczu boisko będzie I mecz u ge - mes o ę Zje SIę 

Jdubów, które depopularyzuJą udali SI'" na bol'sko na l.ti)I"'n1' \Vreszc!C w ~odzmach WI~-. d d b i śl' k' 3 stycznia 1939 roku w nowojor-, , . I"'" h 'Ił • WieC llraw opo o n e 1S le. 'k' M d' S G d ł'lł~sclarstwo. dziś, w niedzielI> rozeł'raJ'u: czornyc pl .. arze naSI wraz z W kł d • t' ' . s lm a Json quare ar en. 
• • ,,' t'J. k' .' t, b l' ~,. k s a 7.le reprezen aCYlneJ I 

Wuwe dwa punkty "spadły z nie mecz z Irlandi n , I ICI'O\\ nIC \\ em v t !!os~ml on I oJ,' I I dU ł i ... 
I. ,. • suia ~eneralne'~o Rznlłte! p Do- Ł:I uzyny J' an zasz a zm ana'l Tu rnfeJ tenisa .. a I mogą one decydować o pozo· Następnie wraz z kierowl1i- ',. ' , .' Na pozycji praweoo obrońcy 
staniu w A-klasie. Sytuacja drużytly ctwem drużvna naszli pl'zy;pta ~OSZYIlSkt .• e~o, .k. tory WI'az z maI wystąpI' Roy odyż "'wyznaezony stołowego o m·lstrz .... stwo 
w,'d l.: j' t t' h 'li t . '" zt'nką zawł S1e nasza ekspedy- " ~. u zews .... e Jes w ej c WI o y- hyła w pałacu rządowym na au: ' " , ' . ul)rzednio Havs Jlle otrzymał i łod 'k6w 
~e korzystna, ~e tylko teoretycznie dienc,fi u p. premiera De Vale;~', Cl.lą b~u'dzo serdeezllJc. zwolnienia od' drużyny angiel- m Zl 
Jest ona za~rozoną. Ma ona jeszcze I co w stosunkaeh irlandzkich Od tygodnia 1)I'aSa irlandzka I skieJ, w barwach które., stal!' I Okl'ęgow~ z~iązek. t~n~sa stoło­
do rozegranIa mecz z Hakoahem. W fest wypadkiem znoła wyjątko- zamieszcza artykuły na terna! I występuJe. I wego organ-ZUje turm eJ pmg-pongo­
k.west~ spadku sytuacja wyjaśni wyro, gdyż Dremiel' irlandzki I niedzielnego JU('('zu. ;Taintereso- Na mecz niedzielny irlandczy i wy o mistrzostwo młodzik6w lódz· 
'1~ dZl~, po mec~u pabianickim KE nie udziela się zupełnie poza ży wanie meczem .lest bardzo duo' cy wydali bardzo p;"lmv pro- i kich, w którym uczestniczyć mogl~ 
- Hakoah a .naJdalej jutro po me- ciem nnl'~··ł"znvm i rod7innym. ż~. Wszystkie sjf"~ - - n mie.\sca I gram. w k~órym llSb'n powitaI- zawodnicy poniżt'j lat 16. Zgłosze· 
OD IKP - ZJednoczone. P. premier pozwolił sfoto~ra- na stadionie zostały Już wyprzc' ny wydrukowany został w języ- nia do 19 b. m. kierować naleiy do 

Mecz stał na niskim poziomie. l fować się wraz z naszą druż"ną dane. Or~anjzatorzy liezą na 0-\ ku polskim. 'V "ł'o/1ramie za- I lilu.bu "Orlę", Sienkiewicza 47, 
Wima miała swoich najle.c.szy(;h za- na podwórcu pałacn rzailowe- becność ok. 33 tys. wi(lzów. mieszezono foło!!rafi'" n~zesa I Ul " .ł, 
wodników w Błasiń~kim, Celmerze j ' 1:0. Na niedzielnym meczu obec- polskiel19 komitetu ol;'1mijskie-1 go we przelaZuJ 
OleJniku, Geyer zaś w KuJibabct_ W południe polacy podejmo- ni będą prczydent Irlandii, prof. I go - płk. dyp._ K. Glabisza. 'I kolejowe dla członków 
P,oza tem Geyer zaprezentował pięk • PZPN 

:ew~~~:o;:~:Ż~i~:o:e:t~r~~oo~~ U·· rnberg I- U h a I SI nadwagli l' W czasie od 1 gm dnia b. r. do 
dzie pociecha. WczoraJ przegraj co- I li " 15 maja 1939 r. przysługiwać będą 
prawda przez k. o., ale w ciągu kil- _. _ _ _ ('złonkom PZN bilety ulgowe ze 
ku minut walki pokaza4 u ma m- Nas'rÓI W druzgn,~ pO SkleJ - dobrg zniżką 50 proc. przy przejazdach 
cięcie pięściarza i oadzw)'czajne wa- koleją w celach turystycznych i nar 
unki, W piątek w godzinaeh Wie-j' cy nasi zawodnicy mają wagę eznie. Niemcy natomiast Niirn- ciarskkh. 

W muszej Błasińskł (W) zremłso. I C!Sornycll przybyli do Wrocła- w porządku, to też każdy z nieh berg i MlU'ach "JUszą pozosta-I· Zasada ulgowych przejazdów bę­
wał z Uslelskim. Bokser Geyera wla bokserzy polscy na mecz spożywa regulamie posiłki. \vać na diecie eelel11 stracenia dzie ta sama, co w sezonie uble· 
rozciął sobie znów brew tak, że hę- międzypaństwowy z Niemcami. W godzinach popołudniowych I nadwagi. Kierownictwo niemiec . głym oraz w sezonie letnim - te 
dzie musiał oauzować. ł Na dworcu witał naszyeh spor- ,}olacy Odbyli wycieczkę po Wro I kie OC2ekuje nieznacznego zwy-/ znaczy - dla uzyskania ulg (poza 

• ł. towców )conanl generalny RzpIi cławiu, zwiedza.ląc m. in. miej- cięstwa swej drużyny, przy oplatą należnych sldadek !la necs 
W ko,ucleJ WojcIechowski (G) tej ł przedstawiciel związku nie sc.e niedzielnego spotkania czym deeydująeym dla spotka- PZN) należy wykupić ksłąieczkę 

~ygraJ 9~ą walkę przed czasem, \ mieckłego. "JahrhllDderthaIle", słynny sta- nia ~łe .fe.' zdaniem wynik r.rrciarskĄ, uprawniającą do 32 
Jego przecIwnik Kredens poddał alę I Po powitaniach nasza ekipa, dion Hermana Goerinf(a l 01- walki ezortek - Buettner. przejazdów tam i z powrotem. Cena 
w 2-ej rundzie. udała się do hotelu" Vierjahren · brzymi plac sportowy na pół I Zalnteresowanłe meczem jest k~iąż~czki została obniiona do zło 

W. piórk~wej Ceolmec (W) wygrał I zełten", gdzie zamieszku.le. I milioua widzów ł'n.sportteld.\ oJ{romne. BIJety w liezbie ok. 8 tych 7.50. 
w pIerwszej rundzie k. o. z Gaduł.. DzIś rano bokserzy odbyli ma Polacy na ogół czuJ" się do- już I"OUpI'zedane Równocześnie zniesiono obowi,. 

W lekkIej Olejnik (W) miał wygo. le treningi w pokojach. Wszys- brze i nastro,lenl SIl optymisty- • zek naklejania nalepek ligl popiera-
ką, przewagę nad Kulińsklm, ale nie nia turystyki na le~itvmacJacłl 

J1lojtł go z,ryŹć. Zakopane I- ealnJm terenem członkowskich, W półśredniej Ktllibabka (O) wy-
grał w drugiej rundzie przez t. k. o, CZJ Baworowski 
z Ambrozińsl{im. 

W średniej O~trowskł (O) wygrał mistrzostw nar.:jarskic:b ś"ia~a f. I. S. bt:dzie mógł grat o puchar 
na pkt. z Owczarkiem. Davisa 

w półciężkiej Sawińskl (W) coz- Zakopane już w roku 1929 było' Zakopane wprost w wyjatkoWYIll kolice Hall Gąsienicowej lub KOI~ . 
sttzygnął u zwycięstwie ogólnym, widownią zawodćw F. I, S. Nie były stopniu Jedltoczy te warunki, mają-:- > dratowe!,. gdzie warurki śniegu na I . Zarząd, P Zw, L. - T,. zwrócIł 
bijąc w dntgiej r, k. o. Garnysa. \ to jeszcze oficjalne "Mistrzostwa w 'fatrach i dostatecznie strome I wy~okości 1200 - 1.1;00 m, są bez- , Sl.~ domlęd~ynaro~ow~J federa­

Sędziował w ringu p. Edm. Sie- świata", nie mniej jednak zawody I stoki i dostatecznie wiellde różnice w:;gl~c1nie pewne. Pr"by tego rodza- lejl temso.we] z wmos~em o do­
rota. Nieznani punktowi nie mieli F. 1. S. od swego. Ugt:J.Oowienia cie- wznie!:feń dla biegów 7jazdowych,- . ju były przeprowadzane z dobrym I PU,szczenIe Baworowskteg? do u-
trudnego za!i'ln~a. I ":vłv się Jlajwyższlj popuLarnością.: w dolinie zaś zr.kopiańsldej, na tere- wynikiem i Jedyną ujemną stroną I' dZl·ału w barwach polsk~h. w 

. Program ich w owym czasie obej- I nacb GubałUl\Id i w kierunl(\( za-: takiego przeniesienia zawodów jest roz~rywkach o puchaT aVlsa. 
20 tri rud1oziem«o"wl mował tylko t. zw. kombinację "lda chodnim ma Zak('pane możność zor- mniejsza ich dostępność dla PUbliCZ-

1 

W~JO~k ~ten rozpa,try",:any bę· 
• /ia ~czn,,". nii) mniej jednak po raz I ganizowania bie~6w długodystanSl" I ncści .gdyż pod względem widoko- dZle w Iwncu styczma roku DNY' 

na mistrzostwach FIS pierwszy w roku 1929, na wniosek wych w terenie zupełnie łagodnym, i wym są one bardzo malownicze. U, szl.ego. 
W Zakopanem polskiego związku narciarskiego zoo bo nawet z minimalnymi (gdyby te- I ftzymanie odpowiedniej warstwy K r us of.-cersk.-

., "tal zorgani7.owany bieg z!azdowy, I g" zachodziła potrzeba) różnicami, śniegu na sI~oczni w Krokwi Jest OD. • 
.Z okazp . t~goroczny~h zawo'

l 
iako nieoficjalna część zawodów.' wzniesień. . I pewne w ciągu miesiąca lutego, broni pancerneJ 

do~ narCial skl~h ~v Zakopanem, Bieg ten odbył się wedle ,ormuły I Nie wiele jest mieJscuwości w Eu- choć by nawet z pewnym kosztem. • . 
k~ore odb~~ą SIę zImą r, b',ocze- angielskiej (z dwoma startami) i ropie, któreby na wysokości około I Tak więc Zakopane posiada wy_ członkiem !Odzl~Y auło-
kIwać oalezy, ,,:,edług ?ot}chc!.a przyczynił się walnie do zwieksze 91)0 m nad poziom morza miały ta· jątkowe wprost warunki terenowe mobllowej 
sowych z~łoszen, przyJaz~u hl,-: na zaillter:!sowania biegami zjazdo· kie waruvld terenowe. Poza tym w i i pełną pewność śniegu. Okolicznoś- 'Z Łód k' o Automobil-
Sk~ 20 ty~lęcy cudzoZ1emco,~. J w"Uli, które wkrótre wydało bardzo razie (zawsze możliwego) braku śnie, ci te aż nadto dostatecznie uzasad- 1'1 ;rząd .J le~~zet swych 

.or~amNz~wa?e hędą ~pec:lalnc efektywne owoce. I gu w dolinie, i .. tnieje możność prze- I niają wybór Zalmpanego jako wi- I ~ ~ u
k

. przrJk Wc łOl1Jka tytułar-
POCląC11 z lenl1eC, \VęC11er I Ru- , ,. .. ł ki h d i d' F I S 1939 CZlJOOl OW, Ja o z 
muniL ,., J Dziś 'już kombina('ja "alpejska" meslema tras blegow p as c w o- own zawo ()W • • • w r. . nego korpUJS oficerski oddziału 

Palm;eri trenerem 
jest rówIlorzelIna z "Idasyczllą" ł ' _ _ broni paxreemej stacjonującego 
lliRkiedy,jaknp.naz<lwodachF,I.S SWiiliobur(z~ rOJC!Dla w Łodzi. 
w Cbumouix w roku 1937 była pun· _____________ _ 

pols~ich tenisistów ktem głównego zainteresowania za· lekkoatleł6w nIemieckich 
Pol:ski związek Iawn-tenisow'i wodów ~onieczn~ć orgaf~izowania I Nismleckie kierownictwo spor I ClOne !!a terenie amerykańskim. 

projektuje wysłanie w sezonie obu. CZ(Ś~I ~o~amu) ~awta d;a ~t. \ lu lek!watleŁycznego wydało ko-I w sierpniu pTojekto~any jest 
zimowym na Rivierę kilku czoło gan.łza o~a !iJ"1 zo, tru ne z~' a~łe, munikat, w którym stwierdza, że trójme~z Niemcy - Włochy _ 
wych p,JIskich tcnisi~tÓw. Pod u- lloSłada~lai t;r~no~ odpow~e~ll\ch w roku 1939 lekkoatleci niemiec-I Węgry, 
~agę h,ra~i są: J. Jędrzejowsk,l: t~h: d!~ ~eC!m'J, Jak I jl? dr~l~lel spe: . c:y staną ",:obec wi~lkich i .tr~d: ,2 i 3 września Niemcy - Szwc 
Tłoczyn sIu Ignacy, Gotschalk ; c)~ln('~rl TaI, np: ,. .a~e kand.ynaw I nych zadano 'V pIerwszej hnll CJ3, . 
Baworawski. Nadto na Riwierz i' i f:~le me sę w .. moznOŚ(,1 o~,~a.lllzowa·lrok ten przeznaczony będzie na we wrześniu Niemcy - Anglia 

.,PAA C A" 
Kursy Zawodowe ŻeńskIe 

przy Tow. 3zarzenia Pracy Zaw() 
dowej wśród kobiet żyd. w Lodz1 

W6lczańs~a 21, !eI. 167-15 
przylmuje zapisy na nast, dzialy: 

1. Sztuka stosowana - bafciar 
stwo. przeby,vać LQdzie Siodówna, O nla.lwmblnacll !,alpejsldeJ , I.W tyD" Ip rZygot0wania przedolimpijskie, DWA. MECZE Z POLSKĄ 

ile starczy funduszów, to w"sła- moze., nall"ły Sl~ d .. opatrywac rez", . ponieważ J'ednak przygolowania Drn.,OC1ą telegraficzną. ustalone 
J Sk d I """ 2 Krawiectwo damskie - krój. ni b.ęd<~ również H ehda iKs, Tł,) :rll.ac~t. ~n ynaWll zorgan zowa1l1a I takie bez wybilŁnej ,szkoły walki zostały terminy przyszłoroc~- . 

czynsk>. Ohwl'lad~ w roku 1940 nie są do pomyślellla, przeto lek' nych mp.czów lekkoatletycznyci1 3. Gor~eciar.stwo .- krój 
.i TadtJ zwi;1ZCk projelduje za· Z drugiej strony nie l\iele jes\ koatleci Nit:miec stoczą szereg! Polska _ Niemcy. Mecz męski I 4. Bieliźnhr .. two - kr6j, 

/}ngażowa~lie w sezonie ~vioser)- t~ie.iscowoś~i na świerie., którebv : spotkań międzypaństwowych. :--1 ustalony został na d~ie 17, - 18 'l, Mod!1iarstwo kapelusze. 
nym speCJalnego zagramcznf'go rownorześl1.e dyspl)nowały terena- DoŁychc'1:as ustalono następuJą· czerwca w WarszaWie, zas mecz I 6. Ondulacja. 
trenera dla nnszych tenisi:,l6w. mi alpej3ki mi dla zjazdów i te!'ena· I cc tennlny: ! kobiecy na 30 lipca w Niemczech I 7. Manic~re. 
Pod U"':Jgę hrana jest kandydu· mi o typie pagórkowatym, skl1ndy-j 2 Iip.!a Niemcy - Francja. I przy cLym teren jeszcze nie 0- SekretarIat czyJl.ny w go1z 
tura włocha Pulmicri'ego, uawskilll, dla biegów klaf.ycznych,. w lip':u Niemcy - St. Zjedno.) kreślony. .9-13 ł 15-19. 
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, . " 
"Cale de la Paix" I MODNA SYI.,WETKE 
Moniuszki 3. tel. 153-83 osiągnąć mo~oa tylko przez 

SNIADANIA- OBIADY-'KOLACIE (iJ\IN~ · 6'on~~l~r" 
DANIA BAROWE -ZAKĄSKI- NAPOJE. ., I, ~ Ki7I, L 

KUCHNIA WIEDEŃSKA wJłl\c.nle nil mełle. który poleca 
Dziś: FLAKI Z PULPETAMI Pracownia P!lSk6w i Billston6szy 

GOLONKA Z GROCHEM D. SZENBERGOWEJ 
Polecamy kolacje _ r,bll lub mięsem ' . 3 dań 

" w cenie 1.30 - ceny wraz lobsługll' PIOTRKOWSKA 134. tel. 105-86 Andreolo oskarżony DR. MED. 

10 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI 
Dział Egzekucyjny 

Nr. IV 204345 Łódt, dn. t2 listopada 1938 r. 

'Obwiesz€zenie O lit:gfac:ii 
. W myśl II 83 rozpoulłdzllllia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po­

sttp()waniu egzekucyjnym władz S'karbowych (Dz. U. lt P. Nr. 62 poz. 580), 
pod,aje się do ogólooej ~jadomości, te celem uregulowania należności 10 Urzę­
du Skarbowego w Lodzi i innych wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licyta ~ 
oji niżej wymienionych ruchomości: . 

Dnia 14 listopada 1938 r. 
Szmuleweicz Henryok, Łódź, ul. NaratO'!'Vieza 57, 

meble zł. Uł10.- II teł'mln 
Dnia li Uatopada 1938 r. 

l} FrajlDlłn lu. i Bluma, Lódt. al Sienkiewit'.za Nr. H, 
maszyna do pisania epianino. ramo i meble zł, 1.!5().-

2) DI'in Hero, SzaJna Roju, L6dt, uL Sienkiewicza Nr. 37, 
. pilUlino i mebl~ Ił. 1.500.-

3) Majerczyk Aron, Lódt, aL SleaJdeWien Nr. 39 
.' meble ,. " 

4} Sztykgold M., łASdt, aL Pnejam Hr. 20 
meble 

5) lUesławska Mariem, Łódt al. Sleok.imcn Nr. 81 , 
meble . 

. Dala ft ..... ,. •• 1131 r. 
1) Witkiod Mendel, Ł6dt, al Srócłmiejab Nr. 20 

meble 

sł. 770.-

r.ł. 820.-

Ił. 560.-

at. 700.-
2) Siwan Dobra i Abram, ŁHź, al. SielJkiew1c:za Nr. 3!1 

meble zł. 536.-­
Naezelnik Unę<lu: (-lo. ZIELKE 

POW,uIU Waine dla Pań k~~!~~~~ 
ję, Ił B E K pues% ła na własność 
firma 1IJna i przy/mu'/e ws.el­
kle nmówienla I óbstalunki podług 

naJllowsz'ich modeli parJsk'ch. 
Ceny niskie. 

przez sędZiego meczu 
Kontynent-Anglia 

Ang: ~bki sędzia piłkarski Je­
well, który prowadził niedawno 
zawody Anglia - Kontynent e­
uropejiki w Londynie, zgłosił do 

Ił. lioldslein 
SPECJ. CHOR. WEWNĘTRZNł! 

przaprowa.dził się Da. ul. 
KILIJ~SKIEGO 82. Tel. 259-70. 

Przy;muje od S-4 i od 6.80-8. 

międzynarodowej federacji wnio GABINET KOSMETYczNy 

sek o ukJ.ranie piłkarza włoski'!- I S 1\ B l! b b I!" 
go Andreolo, za niesportowe za- tt ' II U 
chowanie się w czasie powyższe- p. kler. BELLI OOLDBERGOWEJ 

LEKARZ _ DENTYSTA go me-:zu. WDZ, NARUTOWICZA 40, M_ 1~, 

H
_W ID0tywacji tego wni'Osiku J~ tel. 122-23. nleoa H ~ I p e r n I well zamacza, że ze. wzgl~dn .na Qcdz. przyjęć: od 10-12 ł 3-7 • 

~ II charakt~r mec'zu, me chCiał ln-
Przeprowadziła się terwenbwać przeciwko piłkarzo SALON MOD 

na ul. .,io~rkowska 83 \Vi włllskiemll, bezpośrednio na Mili Rubinowej 
tel. 279-29 stadionie w czasie gry. został przeniesiony z ul CegielnianeJ 

PLZvjmuje 10 - ,2 i 4: - 7. Wniosek p. Jewell międzyna- . na ul ZAMENHOFA 6. 
rodowa federacja piłkarska prze- Poleca najnowsze modele paryskie. 

DOKTOR 

HEN YKOWSK' 
Speojalista chorób wenerycznych 

- skómvch i seksualnych 

TraUgutla 9, ~~~t262~gf 

każe prawdopodobnie włoski e- Tel. 172·74. ---.... 
mu Zw. piłkarskiemu. Znając re- 4 
gime tam obowiązujący, można S a I e 
oczeki wa~, że And.reolo gor~ko I fa tryczne po 500 mtr. kw_ 
odpoku:uJe za swoJe wybrykl w M aga zy ny 
LondynIe. 

pnyimuie od 8-11 i od 6-9 w S d - L I I booznicą do wynajęeia. T,.l. 108-22 

DOBRZE ZORGANIZOWANA PIRMA, 
z siedzib\ w Wal'Szawie. dyapoouj'e& 
]tapitałem 80 - 40.000 złotych polllU­
kuje pnedstawlelelstwa krajowego lab 
z3graDlc~nego na Warslawę i mDe WG­
jewódń"''Il. Oferty sub "M:. F.", kiero­
wać do adminimaeji niniejSIego pil­
ma. 

, I 

Uo aKt. Nr. Km. lł239 I 38 • niedz. świ~ta od 9-12.30 pp. l e zla er erq 
Ż O N A T "y . LEKARZ _ DENTYS1'A wycofał się ze sportu OBWIESZCZENIE 

ST. PELCZER tlH4:dnik go_p. lat 28 :I prakt,k" 12 J . Popularny arbiter s.portowy Komornik S"du Grodzkiego ",.. 

J. ABRAMOWICZ letnill odbyt" • ma;"tkach rolnych ankO&"s"a- Ip·.Leclerq z Roubaix .. który sę- ~:~r::ka~!-g':. Łodli puy .1. 
• wol. POlnańsklm i na PomoPlv, - Ił d ł d ' obeclll. do tel chwili na niewypowie- Zlowa w swregu mH~ zynaro- Piotrkowskiej 132 

TE". 127-91. d.lanej posad.le, possuku;e posad, L.-fszrcowa dowych spotkań p;itkarskich na z:asa.dllie art. 602 K. P. C. o,łaSftt KILI~BGO 55. 
• .harakter.e aamod.I.lne,o ,wad.,. (m. in. i polskich) postanowił te w dniu 18 listopada 1938 r. 

wJpoirc", .... IV o "odz. 12 w Łodzi przy ul. twłrld n 
lra.gi dl. _Iemowl"t, lam" lnrereowe, lub ,ep lastcpcy 04. 1.1 lub U wInowiła przyjęcia wycofać się z tycia sp octowe- odb~dzie się publiczna licytacja ruc .... 
Solu%, Vlłalua:. Pe'yhel, · MInina, k,,- 1939 P. Ofert, prollęslllerowa6 do ad· ,' go chomOŚCI a mianowicie: 
pi~le tarow .. materac. Iłumow.~ pod- mlnlsłr •• Olua .. Por." !lub ,,9!zCll~~.ny" , Gdańska 5&,: tel. 123-85. .~ •••••••••• e........... krosna mech. i motoru el .... 
ata", .pręł,noll'e, fotele-.iS.kl I .. do ouacowanych na łi\cznll sumę 

. ~ . _, _ _ _ . DJplomowaDJ IlUlS8ŹJsła". . .. DR. MFD. zł. 725.-

. DIL MED. • ELIASZ PAENIKI .: ~ekarz StomałO~09 lle'!an~el fi~lD~[HMl{D ~:;:;;::'P~~::;.: ~:'i!C= 
J. SZmerłOUlSkl _ ......... 248-05 Jozeł lek Cho.oby _.ka, jotlt, w,hoby I K:;!:;;':~ f~iOW'~~BIAroWSKI 

AKUSZER _ GINBkOLOG z praktyk, .,.. waru.w.llim upitala Ił' obor z b6w i 'am stna' i przell'Jany matl'rH I Sprllwa Herman" Martina 
PIOTRKOWSKA 17 Czy.tem. WY~OJluje ma~~te stolKJwa- • _ t l Y U l tód4 6d80'lka 26l! tli 269-21 p-ko Robertow'i Cndekowi 

Be • orłopedu, neurologu. masa! &ta- Południowa 9 tel 132-64 L, U. li. 'ł - -
tel. 107-13 wowy. odtłuszczający, wibracyjny i'· . Przyjmuje 5-7 po pol. Do akt. Nr. l{m .. 1442 I 37 

Przy]-mu]'e od 6.:.....8 W. irpecjaln1 prly krlywiey kręgosłupa. przvjm. od 9 -1 i od 3-7 w. OBWIESZCZENIE . Do akt Nr. Km. 2344/:58 ,'-' __ ~ ____ .:...-___ D d . Komornik Slldu Grodzkiego w Lodzl. 
Dr. med. r .. me • LEKARZ _ DENTYSTA OBWlESZCZENIE rew. 14-go, umlt'sakaly w Łoda:i. 

L N I r E CK' J BRZY SUDYI\ H l ~WłI n fil [H ~ n W n ~~~::ni~_;~d~~~i~~~t~~:~ WW 

t~lz~! na z:::Jz~l.a~~0~~oisłl~ej~3:głasZlt, • l L H- U ~ U H przy ul. PIotrkowskIej 132 że w dniu 18 listopada 1938 r. o 
SpeoJaJlate ~orOb 8kOrnych. • i na zasadzie ;l.rt. 602 K. P. ':. oglasza godz. 12 w Łodzi. przy ul. 

"'."8,,"n,0" i mocaopłolOWJch Akuszer Ginekolog Harutowicza 59 że w dnIu. 18 listopada 1938 r. o ~. Żwirki Nr. 5 

t\l.wrol 32, front I Pl'AVO LEGION6u • 11 tel 11D"'-"'7 15 w ŁodzI, Dny ul. odbędzie się publiczna licytacja· .... W '" _ /ol t~1. 121·)6. Skoruoki N~. 19 chomości, a mianowicie : 
tel.fon 213.'8. •. G.)tjz. przyjęć' 11-1, 3-6. odbędzie si~ publiczna licytacja ru- stopniarki mech. na 24 głów 

p,.,Im ode 8-9,3Q rano i 'od 5.30-9 w pr.yjmuje od g.8 -10 rano ił -8 wlecz chomości a mianowicie: oszacowanych na łączną sumę zŁ 
W nledz;. I Aw~ta od 9 -12 • p:>L K O A 5 welków przędzy bawełnianej 1000-

DR MED oszacowanych na łączn~ sumę które można oglądać w dniu ucytacJl 

Dr ' ludwl-łJ FallJ J Su' fł' cz' y. n" l' ki które można ~lą~~~-:' dniu licytacji :z:~:~s~;m~przedatY, w. czasie wytej n n efIY I ogumione w miĘjscu sprzedaży, w cusie wyżej Lódi. dn. \1.10, 1938 r. 

• CHIRURG I UROLOG sma:IParrVo~who:ewi.letjlIOrICe~tOn;l,.ee \gews:erlakniCc~l" rOpi 0- oz~~~zr;~ 211 1938 r. sPr~wo:~rr~~a~A~r:~;r~:~~::* 
m.OfOhv S"drnB I W • .. u.. Komorulk: (-) W.' TrzebiatowskL p-ko Aronowi-Szoelowi Ajzenbergowl 
Uli ." D eDeryazne NARUTOWICZA 49 cenach neiniłS2.ych poleM: , . Sppewa f. oDom Handlowy Qta!a 

Na.rot 7, tel. 128-07 Telef.25-992. .. M A. X I M A ". i S· kao p-ko f. "Snowllln ill i Kroch-
, 10-11 i 5-7 Przyjmuje od 5-7 po pol. . . Główna 7, tel. 269-81. malnia M •. Bielaw.ki I Q. Steier· 

Wy 
.. 
le Z a 

Na M ~~dz,narodo\Vą W,stawe lołn~,!ą 25,,11 - 4.111 zł. 28'.­

Dora Braudówna 
laureatka Państwowej Akademii 

Muzycznej 11' Wiedniu 

powr6eHa i wznowiła lekeJe IPJ 
fortepianowej 

Przejazd 40, m. 11. - Tel. 210-18 
Od godz. 2 - 3~ 

Za.pisy i informacje: Wagons-LitsIlCook. Pio'i:rkolNska &B. tel. 170-70 
~EB------~------~-_ ~_-t'ł-.,. "' 

Dziś 
2 ulgowe poranki 
11.30 i 1.30 - WBz\'stkie miaisCfł 

po 50 gr. 

I I 

spiesz,. 
KIO jeszcze M LY P I ' łł nie widział ' " 
·w k :n;e UA 

~z~:i:- I AIECZ 
I A • Cegielnwana 2 niech sie Jutro prem;era i wielk. podw. . 

programu: poraz pIerwszy _w ŁodZI: 
MATECZKA wyświetlana będzie mimo olbrzymiego 7 ty godniowego po ~· odzenia Zew pUit.,n~ 

NlfODWOllllNlf D Z I ś porsz ostatni! li. i Koniec Pani CheJnelł 

Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty i niedziele - o godz. 12. 

CF~Y l\lIEJSC OD 50 GROSZ l' 

.. , . ~~~ ~~~""I_1'§ " .r~ •• ~Z2 w;.,.-,,,. 
HOD:iiP;~~ieral ' -' Wielki przebojowy film! ·- Poraz pierwszy w Lodzi! 

• W roI. główn . .Jack ... o~t 

Z Fay Wray i mała córka I~na C01110 •. 
Tragedia dziecka w dżunglI. . . 

WieI:kie bitwy dzikich z białymi. 

1lI1111111111111111111ll1111111111111111111111111111111lmlllll 
Pościg - V#alki - Ratunek 1111!lllllllllllllllllllllllllllllllllmmllllllllllllllllll~ 
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Jll ~ ~ B R" f l O Ił .. l " IlU Jl PRAWDZIWY RATUNEK DLA UCZMA-Jasoa, zrozumlala metoda wykładu. • Żądaj oe&pL katalogów. W;rd. Florez)"H. 
:..;;;;..;;;;;....;U;;;;...;;L;;..,;;;;;;;...;;;;;;.;;..;lW;.;;;;. _______ .r-____ ~ __ .;;;._.;;..._ .... ll_.;....;.;;;....~TY::Up~o;.;;w;.;e..!p:;:;.rz:.Y~k:.:.:ła:.:d:!,y!., z:.:a::d:.::an::.:I::. • ..;;;;;,..;w:.:zo::ru:.;,;w;:o~rM=w:;ł:;:!ł.:.;'E!l=De,!..:II:~Owo objaśnione. Wanzawa, M.nułkowllka '9. 

G ..... u...;~ __ ~ 

Ił nauka i wychowanie II 
mar«'. -==-*'" rs 

ANGIELSK~EGO szybkI) wyucza PRAWNIK, rutynowany peda­
nauczycielka dyplomowana. Załat- I gog, udziela lek~ji z hebrajskim 
wia korespondencję. Cegielnian.a 13, w zakJresie gimnazjum i liceum. 
m. 17, 10-1, 7-10. Dzw. tel. 201-84, god!z. 2-5. 

KSIĄtKl UŹyw&n3 kupuje A. Dre, 
wnoWicz, Zawadzka, 2. KUI)uię całe 
hblioteki. ŁACINY, polSkiego w zakresie 

gimnazjum i liceum udziela dy, 
plomowana nauezycielka gimna 
zjaLna. Tel. 193-64. 

I'RZYGOTOWUJĘ do matury ~im 
nazjalnej l licealnej 7.e wszystkich 
pr'leulUiotów. Angiel;;ki. riemler.ki. 
fUlu('uski. Tel. 159-30. BUCHALTERlI włoskiej i ame~ 

rykańskiej oraz pisania na ma-

szynie gruntownie wyucza za 25] Farb.-arn.-a F u·t er 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mje-\ I 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie egz. od 1918 r. 
5 zł. Udzielam również korespon chemik H. Schoenman I' 
dencji, arytmetyki handlowej i p lOT R K O W S K A 81 
stenografii. Kilińsluego 50, po- fa,b~wllnie, przyc!eninianie,. odtłus.,I 

CSIIme, caysEczeme wszelkich futer· I 
przeczna oficyna. I piętro, Za- na/n.waz" technikll lipskll i frllncuskll. 
prowadzam księgi i sporządzam C E N Y N I S K I B. 
bilanse. 

MOTORY E1ekk.1 
ANGIELSKI (liłumaczenie. kore­
spondencJa, hebra iski, Judaisty 
ka, korooetycJe. Tel. 165-55, ul. 
H-go /Listopada 24 m. 3 od 2-
3. Ceny przystelOllle. 

WYlAeZNA SPRZEDAŻ dla lodzi i okolic: 
J ui n a d s s e d ł świe~v transport najnowezych modeli 

szwedzkich, 

oryginalnych KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW 

•• TRIETOAN·· 
We włllsaYIIl Interesie prosimJ •• r6cić uWllgę na 

nasz adres: H. BOY i S-lIa 

STUDENT politechniki, absol­
went gimn. państw. udziela ma­
t'emaŁyki, fizyki. Prz,ejazd 8 m· 
6, te1. 153-72. 

PIOTRKOWSKA 154 

"ZNI02' piece przenośne, szamoto­
we, zapewniają. ciepłą zimę. 

"Znicz", Wodna 12-14, te!. 105-22. 

DYWANY, Perskie, krajowe, ... 
De i 1l&&!&yDowe uprawia Artr .. 
e.tyezny Zakład napca YrJ aszkocho­
Dyeh dywanów H. Milgrcm, KW. 
6k.ie~c;. 18, &et 192-46. 8617~ 

--------------------------. 
ZGUBIONO kwit kaut'Y1D7 Elek­
trowni Udzkiej za Bumerem 
1l::a7(jl66/387.00 D& naz"iskQ Kob 
M, łam. Piłsudsk 6. 

l'Wl-;TllY !Ja drut8.eh prsyjmuje ch 
IOb)!y Południowa 28. m. 34. 

DRZEWKA owoeowe, parkowe, U­
py. klloy, topol!:>. włoskie knewy 
ozdobne, Q b!trdzo ładnej - barwie 
liści i kwiatu, róźnego rodzajil w 
wielkim wyb.1rze polecajlł szkółki 
J. 5tt itIski, Lódż - Zdrowie, Kra· 
kl,W8ka. 24. Dojazd 15-ką. 

------ --------------------------------------------------......:c ~ OJra.,jne, uływane i nowe po ee­
nllch na/nlt"rch. PRełqcan/kl. 
gwladza-trOJkql I roaruan!kl 
własnego wyrobu. Wuutatp reper., 

puewljallie maU)'II, in.łlllacje 
elektr, TranSDsrenłv IROKATY 

.... ~~ Z _ 

Cl N - .. , ~ ...... J, ... 
Inż. J. REICHEH I I-lI, 
Południowa Za. tBL 11-000 

MATEMATYK, rutynowany pe­
dagog z wieloletnią praktyką u­
dziela lekcji matematyki w u­
kresie kumu gimnazjalnego i 
licealnego. Wiadomość uf. Na­
rutowicza 4:7 Dl. 37. 

WYCnOWAWCZYNI s kiIk~ 
praktyą poszuktlje k.ondroJ1 ' ptł. 
kGndyeji z pomocą w nauce - re­
f! lencje p'ierwszonędne. Ołq Ab 
"Miła". 

I i 

ANGIELSKIEGO i niemieckiego 
metodą konwe~yjq "Tbko wy­
ucza Kryszek, Pomor!!u 15, teL 
17·1-2e Zaat&ć od 2 - 3. K~te!lpO. 
dencja, tłuJnacuni&. Lekeje ind,.­
wid. i grup. 4641-8 

I'RANCUSKIEGO Jrnjtk~. łatq 
metodą (Anson) _uczy Bię każdy 
dla potrzeb tV kraJU i zagrauieą. 
"\bsolwent Sorbony. L~giouóW' 11. 
m 13. D&widowicz.. 12--S, 8-10 
wiecz. 

Osiilgneliśm, 
• OBRÓT ROCZNY 

'IWYlfJ MllIlHA ltllY[H 
dzi~ki .,..temowi: 

1) staly doplyW nowoiai sezonowyah 
oajlepszej produkcji bielskiej i miejscowej 

2) niskie leny, 
3) kolosalny WYbór, największy w faodzi 

NASZYM HASŁEM: 

.... nainizsze 
nai1Afi-.kszy 

ceny _ 
obr6t 

A. RABINOW,leZ 
Ł ó D Ź, 

'10 Piotrkowwska 'lO 
telefon 218-84 

.&-~(1) Q Z .... 
~ ;;;"-"CI 
~ ~ ~o --- ~. ~ ...... ::; 00;-

~::c: ~ i~ 
. U "'CI. 

.E 
• U O ..... ~ .. ... ,5i"= 

WEłNY JEDWABIE 

FRANCTTZKA, rodowita. paryżanka., II SM ,,:,,,,gr~·~11 
omz lIcencjat uniwersytetu w Lau- Hopno l sprzedal. 
sannie udzielają lekcji francu-,kiego. . ~ <"""'"'" "': • , • 

Konwersacja. Stenografia. Ceny RESZTKI wełniane na palta, suk-
rrzystęphe. TeL Ul-09. 77&-2 I nie, ~póo.Dice, bluzki, ubrania Ulę-

€>ki(' b. tanio. Kiliński~go 36, oh, 

~~~~~:~~n~~s~~~~~nel~u~~~ STENOGRAFII poLsko-niemiec- _II_w_,_~_p. _____ --,---
.ręzyków Obcych pojedyńczo i kieJ oraz Języka niemie<:kiego 

l h ś 'śl d b h (korepetycJI) łatwą metodą szyb 6-CIOOSOBOWA limuzyna w do. 

OKAZY JN.-\ BIŻUTERIĘ poleca l POTRZEBNY administrator mło 
"Kamea", Piotrkowska 73, tel. I' dy, ene'rgkzny Pomorska 312 . ...".. 
185-22. 457-58-8 Oferty Rakower, Wars.zawa, )ta 
- , . pueyńtsJia 15. 
KUPUJĘ BRYI.. ~NTY OTaz biżu· I Fabryka oraz biuro na pnę­
teri~ . . "K:unea", Piotrkowska 73, dzalnię Pomorska 32 po firmie 
telefori 185-22. -8 ,Emer". Ofe""l'" Rakower War-

ł " ,7 ł P L A C szawa, Kapucyńska 15 . 

w ma .yc CI e o ranyc gru- ko i tani.o udzielam. PiotTkow- hrym sta.de okazyjnie do sprzeda-
pach I ~-ro:zne Kl!rsy Ha?dlo- ska 55 ffi. 16 tel. 211-40. nia. Ob~jr.z~ć: Południowa 67. blisko parku Staszyca, tanio 
we, obejmUjące kSJęgowośc, a- ~---'-------------------_, do sprzedania. 

KULTURALNY pośrednik matorr­
IDnua.ln! zechce się zgłosić. Ot. wił 
"Z. E.,l'. ryłmetykę handlową, korespon-! ., I f m - tel 166 42 

dencję •. ustaw.odawsŁwo handlo-, Nowoczesne KURSY KROJU. ~IY[la I ModelowaDl8 n or aCie • - ZAKOPANE. Pensjonat dla dziad I 
we, SOCjalne l skarbowe, steno- to fi I S'· I k--
g~afię: ~isanie na masz'yni~ i a.n-/ lU.rU runb al. WlatOS lWI leJ OKAZJA !II Do sprzedania kon- młodzieży ,,L&lka". Kierowniczki!. 
~{lelskJ ,Język. Kurs wyzszeJ kSlę- 8Tg.. ~ ce:rtowa biała harmonia firmy Helena Baumga.rten - Swenzysowa 
gowości, obejmujący: rewizję (istn. od 1902 roku) - zostllły p~'seDiesione do nowego lokaju włoskiej U!l. KiHńskiego 43 m. pnyjmuja zgłoszenia. 1f Lodzi teł.. 

ksiąg handlowych, analizę i kry- przy ul. KOPERNIKA 12. m. 23 ~~~ig:, 3 p. Od 10 rano - 5 _nr. 131-98. 7S~ 
tvkę bilansów. etc. Zapisy co- Nauka przystępna i wg. nainooA.szego systemll aklldemii pll1')'-
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do skiej. _ Kancelaria czynna od 12-2 i od 4-7. wiecz. 
8-eJ. Andrzeja 3. 418-10 

L. Bl"HLINER, dyplomowana DaU-

7;; (m.. LEKCJ A st~nografii pol. (;2yclelka jęz. francuskiego, ma 
skiej, francuskiego, aIlgiel8kie~o, I jE sz<' le .kilka godzin wolnvch. Lek­
niemiockiego, kOJ'e~pondencJi, pii>a-; rje illdY"idualne i grupowe. Zgłc· 
njf.' na maszynie. Plac "IN olności 9, I ilzenill' Andrzeja 46, m. 8, od goCh. 
m.~ 4rl!.n. 

POŃCZOCHY, bieliz.na elastycz~ 
na. Największy wyb6r, r6wnież 
z małymi ·skazkami. Sprzedaż' 
detaliczna, ceny ściśle fabrycz­
ne. Śródmieiska 21, lewa oficy­
na 600-3 

FORTEPIAN w dobry'm słanie PIANINO do wynajęcia. P. 0- W. 5, 
rka.zyjJlie do sprzedani'a. Prze- front, ID piętro, ID. 11, od 4-5 pp.. 
jazd 19 m. 7. Godz. 12-1,3'-5. _-----------

NOWOCZESNY wózek do likierów 5.000 złożę kaucji )l,h T)'fZJSbł": 
{bar) vv. hardzo dobrym stamt1 tle pię do istniejącego illlte.ren.. Of. 
fllF1hiia.nia. Sienkiewicza 37, m. l6&.. soo. "P:raCO!Wit.~~·· 



~r. 313 

_. KAmUSIElUICI~!~!~o"~~~~~ 52 ~!I!~~~!~~~!J.!!~~~~J . ,KamELEOn" ~!~!~~o"!~~!. 85 
,~. 1IfJ':C~.. łi~ 

:0" WYNAJĘCIA w nowym domu 
3. 2. 1 pokój z kuchnią. holI, z 
wl:'7t"lkimi wygodami, Ola.Z sklep na· 
],o~lly Al<lja 1 Maj3. SS-b. llliorma­
cil.'" na miejscu. 

~-----------------------------------------~ 

I Lokal na Eksoeduclę I ROZLU%NIACZE 
(Zvpfmasohine) 

"'oklen 

2 H/KOJE z kuchnią, wygodami do 
wynaJęcia w nowym domu Zagajni­
kowa 30. Dzwonić 270-11 od g·ej 
(le 12-ej. 

LOKAL FABRYCZNY 
11' sródmieściu poszukiwallY od za­
raz. Poiądany z napędem elektrycz 
nym, światłem i ogrzewaniem. Po­
wierzchni 400 mtr. kw, Lask. oferty I 
do admin "Gl. Por." sub "L. F. PO'. 
--- -
6 POKOI z kuchnią, Piotrkowska 89 
I, nadające się na lokaJ ha.ndlowy, 
tiuro, mieszbnie do wynajęcia. 
.. -

baweln,. 
weln,. lnu. 

. kotonin, itd. 

w stanie suchym 
i mokrJm 

NaDed 
transmisJiny 
lub jednostkowy 

fabryka Maszyo i OdlRwoia telazl 

"w liliA" 
(Wid~ewska Manufaktura, Sp. AJr..) 

l6dź, ul. Aakicińska nr. 81 
telefon 195-91 

POKÓJ UMEBLOWANY, dwuo­
kienny, I p. odnajmę, najchęt-I' 
niej biuraliście (atce) Zawadzka 21, m. 12, od 2-4 pp. i 7-9 w.\;-. ____________________________ ....J 

kOMFORTOWE m.ieslkania 1,2,31 KURSY SIU lA, MIERZEniA LINY SZ •. KAUFMAN 
i 4-pokojowe. W31!·~:ki"! istnit'jllC€ ROJU i MOO~LOWAnIA SienkIewicza 67 'el. • Kancelaria czynna cod,. 
wygody. Pi()trkowska :!'20, tt'lelon • L r6R Nawrot H 8·111 oi .rod7:. 9-18 
~10-~. --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~---

POKÓJ umeblowany z wygod~z 
. c:.ddzielnym wejściem do wynajęcia 
od zaraz dla inteligentn~gG pana. 
Fiłsudskip,go 36, m. 13~ 785-3 

POKÓJ umeblowany Oddam pa 
nu (izr.). Wygody. Telefon. -
Zwirki 8 m. 10. 

PI"BL13 NOWOCZESNE B-· nH~JlIłU[H ~~~S:::':IIE~~ 50 " II do no~ocz~lln,ch miell~kań [la u LIID lIrchitektura wnętra 
- proJekłul1l I ""lronuJIl - Wykonujemy r6wnlet meble StylON •. 

KINO 
• 

Ostatnie 2 dni I 
Wielkie arcydlieJo filmowe wg. powiefci 

MARII RODZIEWICZ6WNY 

WRZOS 

\Ił najruchliwszej dzielnicJ handlowej 
do wynajęcia, ewentualnie przystąpie jako 
spólnik. 
Konie, wozY. samochody do dy8po3ycji . 
Oferty sub. "Ekspedyoja· do biura Fuksa, 

Łódź. Piotrkowska 87. 

Sygnatura 17 Km. 93-33 i 129 __ 

3bwlRSlCZHnie O licytacji nlerutbomoś[i 
Komornik Sądu GrOdzkiego w Lodzi, rewiru 17-gct, 

Leon Wąsowski, zam. i unędujący w Lodzi przy ul. Ce­
gielnianej Nr. SS na podstawie art. 676 i &79 k. p. c. po­
daJe do publicznej wiadomości, te dnia 21 grudnIa 1938 
roku o godJl. 18 rano w sali Nr. 4 Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne"o przetar-
gu nieruchomości: D 

l) naleiącej do dłuimków Fryderyka - Wilhelma 
Fogla i Olgi - Emilij Fogel w równycl! i niepoomelnych 
częściach, położonej w Lodzi przy zbiegu ulic Dąbrow­
.. kiej Nr. pol. 24.- i Krzywej Nr. pol. 2.- oznacz NI'. 
hip ~2~5, rep. hip. Nr. 4964, skł?-~ającej się :r. placu sze­
rokosct frontu od ul. DąbrowskteJ 46 łokci, od strony 
przeciwnej 37 łokci, wzdłuż ul. Krzywej szerokości 76~ 
łokci i od strony przeciwnej 70 łokci, oraz zabudownń 
mieszkalnych i gospodarczych.-

Nieruchomość la w zastawie nie znajduje si Q, podJe­
ga sprzedaży w całości. Posiada urządzoną księgę hipo­
teczną, przechowywaną w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi. . 

Nieruchomość ta zostal~ oszacowana na !!umę złotych 
30.000.- cena zaś wywołania w pierwszym terminie wy­
r.osi zł. 22.500.- Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.000.- . 

2) należącej do dłużniczki Grety - Edyty Adam tl 
męźnej Miiller w 2/8 niepodzielnych częściach nieruch.)! 
mcśoi, położonej w Lodzi przy' ul. Leszno Nr. ]lol. .H.­
oznacz. Nr. hip. 794 k. a., rep. hip. Nr. 4104, ~kladająr.!j 
się z plaeu o ogólnej powierzchni 1251 ,3 mtr. ·kwadr. 
(,raz zabudO'Wań mieszkalnych i gospodarczych. 

POKÓJ umeblowany 1: osob­
nym we.jś.ciem z klatki s.chodo­
wej do wyna iocia S71terlinga 7 

Im za Nieruchomość ta w zastawie nie znajduje się. Posia­
óa urządzoną księgę hipoteczną, przechowywD ną w Wy­
<1ziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Lodzi. 

W rolach głcSwnvch: Angel Engel6wna. stępowski, Ul· d' I' . . . , 
Brodnlewlez Ćwiklińska Cybulski i wielu innych . egaJące sprze azy 2 S ntepodztelne CZęSCl lIIerucho-

ULICA KILlrQ'SKIEGO Nr. 178. • , I mośCI, należące do Grely - Edyty Adam zamężne i ~Iiiller 
DoJud tram ... N:-.Nr •. ., 4, 10, l" 17. N:astąpny program: Z A Z A S lO Ił Ą o~zacow~ne zostały na .s~mę zł. S.~OO.- ceua :tas wywoł •• ~.~~I~~, __________ _ 

LGKAL fabrycrzm.y ~ ogrzewa.­
niem ldkalnym, tranlsmis.ią.. win 
clą, 2 wejścia, 4815 mtr. kw. 0-

raz lokal parterowy ok. 100 mt. 
kw. do wynajęcia. Sien'kiewieza 
3-5, tel. 243-72. 

Poe'lifek seans6w; w dnI pOWIli. O ,oda. :s pp., .. niedzIele I ~więta o 12 .. p. ostlltni 9 w. ~ua w plerwszym ternl1~te ~OSI zł. .3.900.-. Pt:zystęp .... 
lllc:" do pt'Zetargu obowlązany JM złozyć rękOJmię w w,-

"WINSOI" 
Dyrekcja, Ch. Karo i M. Fls,e~"oll 

"I. UO~"I-Uc.ZLI- J, tel. 137-13 look<OŚci 520 zł. ".. ..~.. .... Rękojmię należy złołvć w gotowiinie albo w takieb 
papierach wartościowych blidł książeczkach wkład. 
wych instytucji,· w których wolno umieszczać lundu .. 
małoletnich. Papiery warlQśeiowe przyjęte będ, w warto­
ści trzech czwartych częśei ceny giełdowej. 

Koncertuje .alonowa orkiestra pod d,r. J. Szpilmana 
eodziennle o ,. s-eł. • sobotę, niedziel-: l !więłll o 6 liP' 

KANCELARIA TOWARZYSTWA 

KURSY GOSPODARSTWA DOMOWEGO f' In I IlU l1li 

tódzkieoo żyd. Tow. Ochrony Kobiet,' [egielnlanl 21, teL 143-74 11ft '1111 " I( 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li· 
cytacyjne, o ile dodalkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomośei warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będll prleszkodą do Iicytaeji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, źe wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo· 
ścl lub jej części od egzekueji i te uzyskały postanowienie 
właśdwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucjI. 

przyjmują dodatkowe zapisy na W61czańska 27, 

R K 
. G d t'D pl'IJJmuJe zapisy eodzlennJe, pr6cz sob6t ł liwląt, w go-oczny urs OSPO ars wa omowego ' dzin~:~~~~~iz~ ::~~:~:::, k::;=:::.e~Od_ 

zawodowo. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytaeją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
S-ej do lS·ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moź · 
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi - Oddzin I 
Egzekucyjny, ul. Trębacka Nr. HI. 

w niarstwo, blcllźniarstwo męskie o r a z n o wek u r s y: iecz. 3·miesięc~ny kurII dla os6b praculllcych 
p galanterill <ikórzana artystyczna, grafika reklaOl.owa i dl'-

-- korowanie wysław sldepowych, descniarsłwo. 
opołudniowy 3 miesięczny Kurs Pań Domu. 

POSZ 
(izr.). 
(1zina 

UKUJE współsublokatorki 
PiłsudSkiego 56, m. 1, w go-

ch 21)-21 · 

POSZ UKUJĘ sublokatora do du 
umeblowaneJ','o, słonecme-żego 

go po 
mi, t 
niem 

kOJll z wszeLkimi wygoda-
elcfon, ewen!. z utrzyma-
. Piotrkowska 182, 23. 
-

pOKÓJ duży umeblowany słonecb 
ny z wszelkimi wygC'dami dla po-
iedynczej osoby do oddania. Pietr-
kowsIm 25, m. 33. 

EAMOTNA poszu1wje subl(lkatorld 
(izr.), przyzwoitej panny na miesz-
kanie. Inf. u R. Goldberg, Zaehofl-
nia 52-48_ 

,,~.~.'m.~~~~I~ [(ORSElEI HYJo'!.'!A:~ 
kt6r, lloleca Pracowni a Oorsetd. i Billstonl"szy " telef. 184-61 

-, (eny --Posad, zOlzone e_-
T A Z lepszego domu, ucie-PAK~ 

kinier 
wych 
przyj 
w lep 

iu z Berlina, lat 17. izrael. • 
owawclyni niemowląt, -
mie posadę w tym zakresie 
sl.ym domu, sub: "Berlin·'. 

HAlLTERII, BUC 
cj.i, k 
szem 
ca ab 
hii'isk 
1 g-ej. 

kores.ponden-
UDS wyżSZY. gruntowny, ob 
y, ",ielodziedzinowy, pra-
solutnie samodzielna. Lu-
i Piotrkowska 116-10. Od 

1J/'zwi; okno mIrze/nione 
. ~~ 

'I~ d~ ~ od ruii2bu. Wtut.a. 

- ,tf);:"7 ;;;"87' 
w S'OÓOfJ,; frzt. 22R -7R 

POTRZEBNY młody człowiek lat 
17-19 z ukończoną szkołą po· 
wszeclmą. Oferty sub "P". 46-3 

LIGENrNA i zdolna i7,raelitka I OBUWIE dllm.kie, męskie i dzle-
-uje posady jako wychowaw-I . cinne'f najlepszego ma-

JNTE 
f!<,szuk 
cZy"IJi 
cd 4 
Dzwon 

.. .' • . teriału krajowego l zagrano polp.clI 
wraz ze szyciem. do dZIecka I Pracownia obuwia SI KlEtEK 

lat. Wymagama skrnmne. wykwintnego • 
ić tel. 126-00. 4777-2 I SIENKIEWICZA 49. Ceny przystępne. 

Pr enumerat!:ll mlesu;czna "Głosu Porannego" ze wlIzyst.kimi do­
U datkami wynosi w Lodzi zł. 4.60. za odnoszenie -

to groszy z przesyłk, tlocllow, w kraju - zł. 6.-, za graniCIł - zł. v.-
Redakcja rękopisów nie zwraca. 

PRZE'I1YSLOWE: mech. wyrób' trykotaży, pończosz­
nictwo, mt'Cb. wyrób swetrów I rękawiczek, .'Dech. szycie 
trykotaży, tkactwo kortowe l angielskie. Prace pomocni­
cze tkactwa mcebanicznl'go i przemy~lu dziauego (cewie­
nie, skręcanie, nawijanie, ketlowanie). 

IJn;kaj(@C!! 
falsJfikatów! 

Żądajcie oryginalnej wetny lin­
g:elskiej do robót ręcznych firmy 

Robert (10Bab 
(Ke;ghley) Ltd. 

Znak fabrYczny; SFINKS. ........ 

PEWH.O·$.C; I. 
ORYCINALNE TVlKO 
Z'TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 
. BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PATENT FRANC !I~. 7g0!:lO" 
PATENT AMER·.· NR . 10'9704 

Dnia 10 listopada 1~8 roku. 
Komomłk: (-) LEON W ĄSOWSKI. ________________ ~ ______ ~NWM ________ ~ __________ _ 

-r KDpułc:l~ 
Z l-ao źródła 

+ 

_~~~'~.".'IIII'a 

Wielki wybór: 
WóJ;KóW dziecięcych ! LOŻEK komodo.,. 
ŁóZEK metalowych WYiYMACZEK 
MATERACY wy§cielanych marlli "Rubberl' 
MATERACY spręłyn. LODOWEK 

. .Patent· LEiAKdW. HAMAKóW 
ŁOZEK poloWJch ROWERÓW i deeąn 

w fabrvc:rnJ'!l' DOBHnpO'" Ł6cU, Piotrkow, .... 73 
- - skład.1e ., IJ L w pod.. TeL 1~go 

Cukiernia 'IŻ ODlO" 
Przejazd 1 tel. 209·87 

. poleca IIpecJalno!6 se'Olllll 

Pączk-
Ilad,iewane konfituralllll 

2 szt. 25 gr. 
'me 

Ogl05 eOł'a za wiersz mJlimetrowy l-szpaltowy (strona S szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
• redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem mieisca 60 gr.. bel zastrzeżenia mie;sca 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drohne 15 gr. za W,.raz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie praey 10 gr. za wyru. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zareezynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło­
szenia w dodatku niedzielnym "Rl'wia" (str. S "p.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane ., o 50 % drożej. 
fino u.gr. 100%. Za ogłoszenia IałH!laryczne lub fantu. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej. 

k'da).lor odp. Lllcj .. UpiDakJ Za oW.!:dawaictwo; .~ P. ___ - Jaa lJrbac:la i S-ka" Euaea1ua Kl"OIUDap W. clrukarui włuDej Piotrkowska 101. 
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Dzisiejszy numer .... 
A E lAI II·· .. , 

zawi9ra : 
G. L.: Granica ludzkiej łatwo­

wierności. 

Pearl S. Buck: Smierć Wang LUllgA 

J. H;llomskl: 'Vywiady z Emi,lem 
Ludw,igiem i A. StołyPincm. 

M. Claudłus: Przemijające i w,iecz· 
ne. 

A. Czechow: Nerwy. 
H. M. Smith: Tam, gdzic 3ię two­

rzy gentlemanów. 
Dr. P. Klinger: Morderstwa seksu-

alne 

Nr. 45 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 13-g(} listopada 1938 r. 
A. Koelsch: Po,skromiciele b6lu. 
W. Tllłarinow: Dusza chorego. 
Leon Streisenbcrg: W moim kalej-

d:>skopie 

R 
Panika, kł6ra og8l'n~a Stany 

Zjednoczone naskułek słuchowi 
ska radiowego o najściu w ce· 
Jaeh podboju na kontynent a~ 

merykański wO.iowniczych mar· 
sJan, stanowi oczywiście zjawi­
sko śmłe8Zl1e, leez I straszne, a 
pod względem knlturalnym -
hańbiące. Zdumiewa łatwowier· 
ność tłumn, kt6ry gotów jest 
przyjąć za dobrą JD()net~ wszyst 
kie ba.fania, zaaplikowane w po 
zornie realnych fOl'Dłach, który 
gotów jest poddać sU: panice i 
z Il8I1IkDt~tymł oczami rzncać 
się na wszystkie strony W' po­
szukiwaniu osobistego ocale­
nia. 

Bye lO. jedDak bardziej 
'śmiesznf f sfrasDł od tyeh., l:tó 
rzy zaezęlf się miotać, poprostu 
"straciwszy głowę"', są ci, lLtó· 
l'iy zaehowal. zImlu, krew i otJ. 
w8ł!e I ralowaU swe rodziny, 
wywożąc je szybkon04nymi au­
tdmi w dalekie lasy, słusznie 1'0 

:r;umują~ je W tym kierunku 
istnieje na.fmDiej szans natknię· 
cia się na wkraczających mar­
s.łan i gdzie ich śmłereionogne 
promienie napotkają najwięk­

sze fizyczne przeszkody.Możli­
we, że niektórzy z tych opano· 
wanych i przenikliwych ludzi 
dali dowód prawdziwych zdoI· 
Jlo ..... ; strategieznych i szybkoś­

ej ścisłego, naukowego rozumo­
wania. 

Tylko, że dali temu aowOd z 
głupiego powodu, podobnie te­
lnu siłaczowI, który zebrał wszy 
słkie swo.ftl siły, aby POdnieść 
wil'loki1owy ciężar ... z tektury. 
Wyjątkowe połączenie myśli 

kl'yt~·czne.f, naukowe.i ofiarnoś­
('i i Ileroicznej decyzji wykazał 
feJl . lmiw(\rgytet ameryk9ńsld, 

o którym donoszą, te natych­
miast zOl'ganizował ekspedycję 

naukową dla badanla marsjan 
i ich śmiercionośnych promie­
ni. Młodzi uczeni, kt6rzy dobro­
wolnie i niezwłocznie zadekla­
rowali swój udział w podobnie 
niebezpieczne.i ekspedycji, czyż 
nie są godni postawIenia Ich w 
jednym rzędzie z najWlększymi 
lU~cz('llnikalł1! i bohaterami na­
uki'! 

}'('zecież szU zdecydowani na 
pl'awie ))cwną śmiel'ć dla spl'a­
wy, ktÓI'ą uważali za ważną dIn 
nauki i niezbędną dla ojczyzny. 
Aby się skutecznie bronić, trze­
bił p.'zecież wiedzieć dokładnie, 
pl'Zecfwko czemu trzebL się bę' 
dzie bronić. Zacisnnwszy zęby, 
pożegnawszy się z bliskimi, a 

mad: Co czy'tać ? 
Rlecobaldl deI Bara: Uczciwy czło­

wifk. 

le lATWOWI NO$ I 
być moie nawet odmpwhtjąc so· 
bie te.i ostatniej pociechv _ aby 
nie osłtbiać hartu swego ducna, 
niezbędnego dla szaleiczo śmia 
lej ekspedycji, wszystkie, pozo­
sławione do ich dyspozyc.ii woJ 
ne chwile poświęcili dobieraniu 
potrzebnych instrumentów f 
przyrządów. Rzuciwszy ostatnie 
pożegnalne spoJrzenie na fiu­
dynki uniwersyteckie, w któ' 
rych spędzili tyle szcz~~liwych, 
mło(lych lat, poświęconych nau 
ce i pracy, siadali do aut, aby 
dokonać szaleńczo - odważnyeh 
zwiadów, aby bronić ziemi "przed 
marsjanami. 

Wierzyli, że .leśli marsjańscy 
najeźcUcy zostawią cośkolwiek 

z ludzkości, to te resztki świę­
cie zachowają w pamięci łeh i­
miona i bohaterski wyczyn; być 
może IJezyIi w ""Ą', i swvch o .... 
tyml$tyeznyeh dusz, że ł z mar· 
sJanami można będzie jesuze 
po ludzku - po marsJańsku sIę 
d8łCada6 i dojść !l nimi do ładu 
na mocy honorowel!o komoro­
misu. 

Tak jest w tych przygotowa· 
niach do !!efenzv---· - rzeciwko 
na.tściu mat;sjan, kryło się wszy 
stko i bohaterstwo i ofiarność, 

gdyż subiektywnie ekspedycja 
amerykailsldch uczonych miała 
mieJsce tak, Jak gdyby objek­
tywnie naJazd marsJan nie był 
głupim żartem, lecz auteJltycz· 
na -"·awdą. Któż Jest winien, 
że ludzkość zdolna ,łes! z taką 
łatwością "odwalać wal'łata". 

Uezeni tyłko nie zdali sobie 
sprawy z rzeczy zasadniczej, a 
poza tym wszystko toczyło się 

tak, .lak by naprawdę; bowiem 
uie ma różnicy pomiędzy krwią 
a sokiem żÓl'8winowym dla te­
go, kto sok żórawinowy b! . zc 
Zd k.'e,". Prcżycia skaz~,ńca Do· 
stoJewskiego nie stały się mnie,i 
autentyczne przez to, że ułaska· 
wienie było już podl)isane. 

Lecz .takżeż mOżna było u· 
wierzyć? Nalll wydaJe się, że 

nie bylibyśmy uwierzyli. - Po 
piel'wsze poznaIibysmy powieść 
WelIsa, kt6rą kiedyś czytaliś· 
my, a o kt6l'ej każdy z nas w 
każdym razie kiedyg . słyszał. -
Po drugie, gdybyśmy nie znali 
nawet powieści, uznalibyśmy za 
rze~z niewiarygodną nie tylko 
takic p'l'osłackie, jak gdyby ni· 
gdy nie pojawienie się istot z In 
nej planety w nasze.i atmosferze 
lecz i to, że zjawiwszy się u 
nas po rekordowym locie, zgod 
nie z naszą ludzką fantazją, is-

toty te natychmiast zajęły się 

tak niemądrą sprawą, jak po­
śpiesznym zabójstwem swych 
sąsiadów w systemie słonecz­

nym, jak gdyby byli nie marsja 
nami, lecz oddziałem szturmo· 
wym sąsiedniego państwa, rea­
lizującym współczesne, nader 
ziemskie zasa(ly woiny błyska· 
wiczne.l· 

I wreszcie po lJ.'zccie wydalo~ 
by nam się .1uż całkiem niewia­
I'ygodne, że nawet bardzo ruch­
l:we towarzystwo radiowe nda­
ło swych ludzi i swoje aparaty 
akurat tam i w tym momencie, 

Koźmian a Mickiewiczu 
Prof. JAN ST. BYSTROŃ przy 

tacza w swej nowej książce p. t. 
"Literaci I grafomani Królestwa 
Kougresowego" zabawny frag­
ment. !wiadezący o zaeietl"zewie 
niu sLtr~o k.lasyka, KAJETA­
NA KOmIANIA, wiel'kiego na­
ónczas !lutorytetu w sprawach 
literacldeh. który chcąc pognę· 
bić młor:lego MICKIEWICZA -­
miał go za sZ'kodni.ka literackie­
go i narodowego - zestawił go 
z JAXo\. MARCINKOWSKIM, 
co więcej, uZ'nał, że ów niebez­

gdy wo.fowniczy mars]anie wy­
lądowali na naszej wielce przez 
los doświadczone.f ziemi. 

Podobne argumenty przyta­
czalibyśmy pośpiesznie) jeśliby 

dokoła uas nie znaleźli się na­
wpół • obłąkani ludzie, którz~ 
wpadli .by w histerie· naskttłek 
słuchowiska radiowego; leez 
my sami '- większość z pośród 
nas-bez żadnycb istotnych do­
wodów pOpl'OStu nie uwierzyli­
byśmy. 

W tym przecież punkcie ob­
jawia się kultura, że ezłowiek 

nie wierz' bez dowodów. 
Lecz ezy można być tego pel" 

nym? Czy rzeczywiście my, tu 
w Europie, bylibyśmy tak roz­
sądni? A gdyhyśmy nawet w 
wypadku, na,łzupełniej podob­
nym do tego, który miał miej­
sce w Ameryce, wykazali nie pa 
nłk~ lecz poczucie hnmom, 
czyż nie bylibyśmy równie łuł· 

wowłerni w .fakimś innym, nie­
co precy7~'jnie.i zmontowanyln 
figlu? A zresztą cóż my? Jedni 
"my'" pod.laliby sit:, drudzy -
nie. 

pieczny litwin jest gorszy od Ja- Wyobr81'm~) SObie, że .iakaś 
xy. Jajetan Jaxa· Marcink.owsld? l'adiosłae.ia lIugle pl'zerywa na­
popularny grafoman wa~szawskl 
z czasów Król. Kongresowego, dawanie I)ięlil~e.l opery komuni· 
był przez wiele lat celem różno- katem, podanym grobowym glo 
rodny~h żartów i drwi'n z,e str{l- sem, że agenci .leJ właśnir wy­
ny literatów, jak i stołecznego to śledzili na cmentarzu zam~el­
warzysłwa. Otóż w liście do gen. skim taJne posiedzeuie Jllędł' 
FR. MORAWSKIEGO w r. IS'!? 
pi.sze Koźmian z racji ukazania eów S.fonu i będą .ie niezwłoez-
się "Sonetów Krymskich": nie transmitować; po czym za-

"To jE'st sto razy gorsze jak cz~yby sit: protokuły i infol'ma 
ws,zystkie Marcillkowskiego błę- c.fe o pro'l1tcr'lach śmierci, o 
dy. Marcinkowski Jest płaski i podboju świata i tt-wu pu(lobne 
wi,erszokl€ta prawdziwy; Mic'kie-
wicz jest półgłówek, wypuszczo- mars.ianskie re~ml'taże. C~yi nit' 
Qy ze szpitala szalonych, który . uwierzyły by s~t'" i i tysiące, mi 
na prz~kór dobremu s'makowi j Iiony hyć może? Zwłaszcza je­
rozsąd~owi gmatwaniną słów śli untieJ~'nie zabrać się do rze 
llienojętego języka niepojęte i czy i dar w innych I'adiostii. 
dzrkie pomysły baje; Marcinkow cJach komunikaty potwierdza­
ski pis:lć nie powinien, Mickie-
wicz myśleć nie umie; Marcin- Ją~e? Uwierzono by. Juź · wit'· 
kows'ki w miłostkaeh swoich Jest rzymy wielu rzeczom. Wszyst~ 
płaski i ckliwy prostak, Mickie- kłemu si~ uwierzy, .ieśli tyl~o 
wiez brudny, karczemny; Mąr- ' prawidłowo zore~nizować infnr 
cinkow~kiego imaginację eięż'ką 
i tępą rozkołysały w niesforność macJę 
DziedziHe luh:elskie (objaśnić Nie, nie wolno -nam patrzye 
można. że Dziedzillą słowiańską zgóry 'n!ł ame!'ykan i · śmia(o się 
nazywał Jaxa panią Umieni,ec- _! 

ką, piękność lubelską), Mick~e- z RJch. Po tamte.i stronie oeea-
wicza niesforny zapał rozdmu- nil radiosłuchacze nie okazali 
chały brudne litewskie pomy- się łatwowiernie.fsi, lecz tylko 
waczki; Marcinkowski nie wie, nieco bardzieJ impulsywnI. -
i,e jest prostakiem i nieukiem, Amerykanin uwierzył by nIedo­
Mickiewicz z pychą i dumą prze· rzeeznoścJ.tlm nawet i bez opra. 
konany, że s'zaleństwo jest poe-
zją, brudy farbami. ciemność cowanła, bez propagandy nie-
światłem, niezl'ozumiałość dosko dorzeczności. Amerykanina nie 
nałością ,". ~rzeba wychowywać w bezsp.n· 

"Półgłówek. wypuszczony ze &ie, aby go zaakceptował. Po. 
szpitala szalonych" - 000, jakie 
epitety zyS/kał sobie najwiękM!Y mimo swych drapaczy nieba 
z romantyków z ust zajadłego .fest on bardziej dzieckiem na· 
kryt~ka salo1J.ów warszawskich, ttll'y - nie zewnętrzneh lecz 

wewnętrznej natury - niż et! .. 
l'ope.iczyk, w .iednopi~trowej 

chacie którcv,o nagromadziło 

się więceJ historii, niż na dwu­
dziestym piątym piętrze drapa­
cza chmul'. Z europejczykami 
trzeba si~ obchodzić baróziej 
delikatnie, bllrdziej umiej~tnle. 
BodaJ Że .leden komuni'kat ra­
diowy mu uie wystarczy; po­
trzebna mu ,ieszeze książka, ga­
zeta, wiec. Lecz po tym wszyst­
kim wystarczy umie.i~tllY )'('pOl' 

taż, aby wpadł w pauikę, es, 
też dał dowód b)haterstwa I .. 
fiarności w w z ~łup~ 
złośliwie dl'apOWaIl):m wid­
mem. W Amel'Yce miału mieJ­
sce śmieszna pantka I śmłesma 
ofiarność, lecz w każd~'m razie 
nie zaczęto nikogo z IW",odu na 
jazdu marsJan grabić l mordo­
wać. COJ)T'ąwda nie byłfi pod rę­
ką mars.ian~ gdyż to i('- wJmlnłe 

w sposób SZłu.rlUOW~· i bł~·skłł­

wlczny wyurawiono by .iuż nie 
na Ill"ą planet~ lecz Wpl'ost na 
t"!mten świat. Leez można było 
przecież za ·mars.ian uczynić od 
l)owiedzialnymi i innych - od· 
wiecznYCh mieszkańców ziemi. 
Dobroduszni am('J'~'kani(' nic I}O 

stąp iti tak. Jak by w tym wy­
I)odku postąpili e1ll'ope.fczycy? 
Śmiech ogaruiał przy czyta­

niu szczegółów 3l1lel'ykallskie,i 
paniki i zamieszania. Lecz gdy 
się pomyśli o tym - ogarnia 
lęk. 

Lęk nie o amerykańskiego 
człowieka, lecz o ezłowiekn we­
gól e, bOwiem czyż światło ma. 
riańsklego illCydt>lltll nie pada 
złowrogim odblaskiem Ila wie' 
le rzeczy zbyt ludzkich, zbyt 
"wartych śmiechu i łez"'? 

Malutki płomyk tli si~ w ka­
galieu ludzkieJ świadomoścI. _ 
Lada wiatr, a nawet nie wiatr, 
lecz podmucb-kołysze go, roz­
szezepia, ledwie nie gasi. Lecz 
nie, zgąsić go nie może ani pod­
lUuch, ani nawet hm'agan­
znów prostu.fe si~ i świeci. Lecz 
dopóki kołysze się i chwieJe na 
wszystkie słronv - tysiące eie­
nł i widm kJ>ąiy i wiruJe, f:ul­
czy dziki t:miec, zasłania wszy­
stko mrokIem swe.1 pustki, ście­
ra swą widmowością wszystko 
istotne, zltibiJa wszystko, co ży· 

we. 
A jednak płomienin nic zgn-

sza. 
Płomień znów bę(lzie świecił. 

W tym 'mimo wszystko kryje 
się nasza pociecha; w tym na­
przekór wszystkiemu. tkwi na· 
sza duma. G. L. 
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s. BUCK Zródlo 
"Dziejów grzechu" 
Nowe rewelacje na mar­
ginesie tw6rczości terom- E A GL 

skiego 
Sw~g.) czasu ogłosił STANI­

SŁAW PIOLUN - NOYSZEWSKI w 
"Wiadomościach Literackich" arty­
kuł. w którym po raz pierwszy 
8zczegółQwo zrelacjonował sprawę 

udrilmatrzowania "Dziejów grze 
chu", dokonanegu przez JANINĘ 
MORI, bez zezwolenia Żeromskiego, 
('t, wy wolało WÓWCZ&l! wielki skaI.­
dal. Znalazł si~ rówcia1 dyrektor 
teatru, ktćry zdecydował się wysta· 
wić sztuk~ wbrew wyraźnej woli 
aut,Hr& i do tego w Kielcach. te· 
.. muski nigdy nie pogodził się z fak· 
tem przeróbki scenicznej swego u­
tworu, piętnując publieznia jej 
spra.1Vcłw 'Ni€przejednane stanowi­
sko w tej sprawie p, Piołun, Nyo. 
sir:€wski tłumaczy l!peeyficznym sto· 
sunkiem autora do swej powieśel 

"Historia Ewy Pobratymskiej nie 
JT..a. naez oczywista., nic wspólnego 
z dziejami OJesi (siostry pisarza). 

.lJzied,,-i~zy po niej jedJ1ak zaM(1. 
llic~ cechę chara.kteru bohaterki­
jej bunt wobce środowiska. rodzin­
neg\], jej los i walkę z tyeiowym ~ 
tum .. Aby ~ wyrazić możliwie DAj. 
l,rościaj, powiedzielibyśmy, fe Ewa 
de powtarzała wprawdzie dziejów 
Olesi, ale zmuzała dO.ws!JOmnłeń 
o ni,)j". 

Całkiem DCwe. i - doda~ nale~y 
-- ssna&eyjne l!zezegóły znajdujamy 
w związkn z artykułem p. Piołun~ 
~ oyszewskiego w miesięczniku 
~:Pnekrój" (nr. S). Autor nowych 
rewela.cji o. W'łdeiwrch prototvpa.eh 
gUIWJlych bobatert,w "DziejóW' grze 
"ilu", p. J. H., pifte m. in.: 

"Nai'W!le jest prZYP~ te 
Ewa. powta.rza. ehoóby W' artystycz_ 
Dej pa.ra.fra.zie, dzieje A\ebandry. 
Pewne tylko. flZezegóły :& pienrS2lego 
tomu powi~ W'zorował 2eromski 
na ponurych opowiadaniach o przeJ­
~ciach nieszczęśliwej OJes!, prawdzi~ 
wych, nieprawdziwyeh ale w takiej 
właśnie forma utrwalonych 'tV pa.. 
mięci autora.. .. To zapewne był je. 
den z kO.mponentów titwcru. Dru­
gim, o którym mnie dOEzły tradyeje 
"I najbliższego otoczenia. pisa,rza., 
tyło be7pośrednie wraźenie k~ąZki 
bodaj pOO tytułem »Ohyda wieku", 
napisanej [Jrzez księdza, którego. na. 
zw;ska nie pamiętam, a który był 
hlis~im krewnym red. Wysłouclia .... 
Chciałym wspO.mnieć o jes'tCZ'~ jed· 
Jlym, najcieka.wszym moie dla zro ' 
z'lmienia psychiki 1:eromskiego, naj. 
bal'tlziej właśnie "intymnym". Jest 
fil CZęŚCiDWO jak gdyby utożsamie-
nie się 1:eromslCego z Łukaszem, 
-I fragroentem Lukasza, przetranspu­
llowanie stosunku do narzeczonej 
l·a 8t(t~un3k Lukasza ~D Ewy. Trallfl 
pozycja ta Ddbyła się zraszt.ą w cza 
r-je. gdy 2~romski nie tylko. był już 
żO.naty ~ p. Oktawią, ale nawet prze 
stał być jej wierny i ona to zauwa· 
żyła. Mając już wtedy - jak f'ądzi-
h ŻDI!:\. -- "romans" we 'Vłoszecb, 
a nawet zapewne spodziewając się 
l'ziecka, jako owocu tego stosunku, 
pittał "Dzieje grz2chu", powtarzająo 
w nieh pewne obrazy z okresu z 
pn,ed lat kilku, gdy od swej narze· 
{'zonej, uważanej już w sercu m żo· 
nę, odje~dżał nie do Włoeb wpraw­
dzie, ale 110. Szwajcarii". 

Jak jut donosUa prll$a, tegoror.zną nagrodę literacką Nobla 
otrzymała znana powIeściopisarka angielska, Pt-arl S. BUCK, 
głęboka znawczynI życIa I martYl'ologU narodu chińskIego. Po-
2liżeJ pr2'ytaezamy Jeden z pIerwszych fragmentów powIeścl 
"Synowie". (REDAKCJA). 

'wang Lung leżal na lożu śmier 
ci. Leżał w owej malej, ciemnej, 
starej chatce glinianej pośrodku 
s"W'oiJCh pól: w norze, gdzie sy­
pial jako młDdzieniec, na tym 
samym łóźku, na którym spę­
dził no:: pO.ślubną. Nora była. na­
wet jeslcze gorsza, niż którakol­
wiek z kuchen w wielkim dmnu 
w mieście, który również nale­
żał do niego. i w którym miesz­
kali jego synowie i synowie jego 
synów. Był jednak l,łfdowolony, 
że umiera tutaj, w ,ercu swych 
ziem, w tej starej chatce jego 
pl'Zodków, w tej norze z jej rue­
heblowanym stDłem i ławami, tu 
taj za własnymi firankami z nie­
bieskiego katunu; jeśli już mu­
siał um!erać, to dobrze się stało, 
że umierał właśnie tutaj. 

m1ast p O.słać, bowiem kto wie, 
gdzie on teraz wędruje z ge.n~'l'a­
łem, kt.6remu służy. 

A gdy Wang Lung to usłyszał, 

Bowiem Wang Lung wiedział, 
ze nadszedł jego czas, spogląda.ł 
na dwuC'h swoich synów, którzy 
byli przy nim, i wiedział: cze'ka- Pearl S. Buck 
li, aż Umrze, a godzina jego na- wiedz.iał już napewno. że szyku­
deszla. Sprowadzili dobrych le- ją się .lo jego pogrzebu. 
karzy z miasta, którzy pojawili 
się ze swoimi iglami i ziolami, Obo'lt lóźka stala trumna, kió· 
długo hadali mu tętno, oglądali rą ,synowie zakupili i na pocie­
jego język, ale pud konięc spa- ehę postawili mu obok łoża. -
kowali swoje l~karstwa i powie. Była to olbrzymia sztuka, wy­
dzieli na pożegnanie: ciosana z jednego wielkiego drze 

_ Starość przytłacza go i nikt wa, która wypełn:iała tak bardzo 
lllil.łą izdebkę, że każdy, kto 

nie może odwrócić od niegd nie- przychildził i wyehooził, musiał 
uniknionej śmierci. ją okrążać i przeei..skać się. Cena 

I wt~!dy usłyszał Wang Lmg, tej trumny wynosiła sześćset 
jak ~eptali. mię.cky sobą jeg? sztuk srebra, ale nawet Wang 
dwaj synoWIe, • któT'Z! przy~~lt, _ Drugi nie szemrał z powodl,1 te· 
a-by być przy mm w lego; ~1IIllla. go wydatku, aozkolwi~ pienią­
ooj eha~. g~y będzIe UImerał; dze Za.l.wyozaj tak leniwie prze­
zdawało lm SH~! że zapadł w sen, sączały si~ przez jego palce, że 
ale ~ słys.zał. Ich rOlZmo~ę: Pa- rzadk.o wychod~o z jego rąk t y­
~h .n1~ S1.eble urOCZyŚCIe 1 po- le, ile się tam d'OStawalo. Nie, je· 
WIedzIe!!: . go syn~m nie było ial pieniędzy, 

- Musimy pO'Słać na. południc bowiem Wang Lung znajdował 
po jego trzeciego.. syna, naszego wiel'ką pociechę w swej pięknej 
brata! trumnie, i od czasu do czasu, gdy 

- Tak. jest, i musimy natych- czuł się na siłach. wyciągał Ma-

Dla uwjdocznienia, jak elementy 
tzeczywi3tości wtapiał Ż~~romski w 
{:;łosc d'deła artystyczne6o, autor 
z(s~<J.wia pDd kor.iee swych rewela · 
cji fr.agmenty dwucb cyklów listów, 
ri~anycłl przaz Lukasza d.o ~wy w 
czadie po lróży do. Rzymu l p,sany,~h 
pJ'z~z ŻerDmskiegc do p. Oktawii w 
('zasie pDdrćży do z7.wajcarii. Przy· I 
ZlIac trzeba, że ~estawienie to' ilD· 
~knnale ilustruje i potwierdza wy· 
w, ,ly p. J. H. z "Prulnoju". 

bą żółtą rękę, aby dotknąć wy­
polerowonego czarnego. drzewa. 
We wnętrzu znajdowała się dru­
ga truama, starannie wygładzo­
na, jak żółta satyna, a jedna 
trumna pasowała do drugiej, .rak 
dusza człowieka do ciała. Była 
to trumna, która by każdemu 
człowielowi Slprawiła radość. 

Ale mimo wszystko Wang 
Lung nie przyjmował z lekkim 
sercem śmierci, jak to się działo 
z jego ojr.em. To prawda, że jego 
dusza jut z tuzin razy gotowa 
była rozpocząć swoją wędrówkę 
w zaśw:aty, ale za każdym ra­
ziem opierało się jego krzepkie 
stare ciało, pomimo, że jego dni 
już minęły: i gdy między tym 
ciałem i duszą rozpoczynała się 
walka, 'Vang Lung odczuwaJ lęk 
przed wal'ką, która się rozwijała. 
Był pr3ez całe życie raczej cia­
łem, niż duszą i był w swo~m cza· 
sie mocnym, pełnym radości chla 
pem, t!lk, że nie było mu latwo 
pDrzucić swoje ciało. I gdy czul 
obecnie, jak jego dusza się wy­
~radala, bał się i krzyczał głDŚ­
no Dchrypłym głosem, bez słów, 
tak, jak placze dziecko. 

Za k,lżdym razem, gdy krzy­
czaI, Kwiat brzoskwini, jego mlo 
da kD~kubina, która czuwała 
przy nim bez przerwy w dzień i 
w nocy, wyciągała mlDdą rękę i 
gładziła jego starczą dłoń, a je. 
go dwaj synowie przybiegali, ,1-

by go pxieszać szczegółami po­
grzebu, jaki urządzą, powtarza­
jąc mu wciąż wszystko, co za­
mierzaJą uczynić. 

Ale lUwet ta pociecha, IDe mo­
gła <b;iał9.ć wiecmie. I oto o brza 
sku szóstego dnia nadeszła gD­
dzina, ~!dy walka śmiertelna star 
ca zakończyla się, O owej wcze­
snej godzinie, gdy panuje jesz­
cze najezarniejsza noc, tuż przed 
pierwszym brzaslkiem, 'Yang 
Lung nagle otworzyl oczy I po­
czuł się tu,k słaby, , ioż wydawaJo 
mu się, 7e dusza jego już opuści­
ła ciało. Odwrócił nieco wzrok i 

ujrzał siedzącą przy nim młodą 
konkub'illę - Kwiat BrzDskwim. 
Był tak słaby, że zaczął odczn· 
wać lęk i szeptał, a oddech wią:i.:ł 
w gardle i urywanym strumie­
niem przedzierał si~ przez zęby, 

- D:decię moje ... czy to jest.. 
śmierć? 

Ona widziala Jego i jego prze­
rażenie, więc pDwiedziała spo­
kO.jnie : głośno swoim zwykłym 
głosem: 

- Nie, nie, mój panie ... Sltan 
twój się poprawia.,. nie umrzesz. 

- C~y wiesz o tym... napew­
no? - szepnął znowu, uspoko­
jony jej naturalnym głosem i 
wpił się w nią szklanym wzro­
kiem. 

I wt0iy ona, ujrzała to, co na.­
dejść musi, i poczula gwałtowne 
i szybkie bicie serca. podniosła 
się, pochyliła nad nim i powie­
działa miękkim, zupelnie ni ... 
zmienio!1ym głosem: 

- Czy z,drad7iłam cię kiedy· 
kolwiek, mój panie? Patrz, two· 
ja ręka w mojej czuje się tak 
dobrze, jest ciepła i krzepka ...• 
widzę, re jest ci CD chwilę lepiej. 
Stan twój wyraźnie się pO'pl'a­
wia, mój punie! Nie obawiaj się .. 
niczego się nie obawiaj ... jest ei 
lepiej ... jest ci lepiej, .. 

Ale un jej nie odpowie~iał. 
Spojrzała wtedy i ujrzała, jak le­
żał, zupełnie sztywny, i widziała. 
jak ostatnie tchnienie uleciało z 
jego ust i jak Wang Lung stał 
się zup '!łnie spolwjny. Delikat­
nie wyprostowała jego sta~e 
członki i wygładziła, jak należ,., 
kołdrę, którą byl przykryty. De· 
likatnymi palcami przymknęła 
mu powieki, zasłan1ając szklane 
oczy, które już niczego nie wi­
działy, i przez chwilę obserw-o­
wala uśmiech, ktMy jeszcze błą­
kal się po jego twarzy, a który 
wykwitł tam, gdy mu powiedzia­
ła, że nie umrze. 4 

= 1. Ojciec Jaervinen i jego malion,kol 
z nagroda)lli, które sIary sportowl '~ C 
w swoim czasie zdobywał 11a turni ~ · 
Jach międzynarodowych, Dzisiaj j ego 
synowic odnoszą, jak wiadomo, wsp'\' 
niale zwycięstwa sportowe. - 2, ~l · ) 
dele eleganckich kapeluszy z Bretan : i 
były demonstrowane przez w ytworne 
bretonki, mieszkające w Paryżu, na 
wieczorze regionalnym w ~Ioulin tle la 
::ialeŁte. \Y pierwszym rzo;:dzie trad\·· 
rvjne od wieków nakrycia głowy hre· 
' ;nek, a z tyłu odpowiednie najnows! e 
nodele, które zawdzi~czają swe po· 
,"stanie tym regionalnym nakryciom 
-łowy. - 3. Jak wiadomo Annabe!la 
~ozwiodła się ze swoim małżonkiem. 
lIlanym gwiazdorem Jeanem l\lUJ";l­

tern. - 4, Greta Garbo. słynna swia~ · 
da filmowa, udziela amerykaIlsk;m 
dziennikarzom informacji w sprawie 
relacji prasowych o jej malżeI'lstwie '-

-

:. 

e= == Leopoldem Stokowskim, 



(LUDZIE AZYLU -, NOWA'WIELKA ANKI~TA »REWII« w PARYŻU) 

A KA JUSZ STOLVPIN 
•• Aeayftl bols.ewlckl IWIlnie ., na,.,II:I: •••• przyszłoAcl--

Nazwi'3ko to jest zbyt dobrze 
znane polskiIn cz ytelni1k om, by 
zachodziła potrzeba omówienia 
g'O. Martyrologia Polski poroz­
bi,orowej, sponiewieranej i dep­
tanej przez siepaczy carskich, 
związana jest z niejednym na­
zWLski~m państwowej admini­
stracji przedwoJennej Rosji. Ser­
su dro~i jt'st okrutny los najtep­
szych ~ynów Ojczyzny, ~tóuy 
za swą słuszną walkę o NIepod­
ległość płacić musieli krwią wła­
Silą, wytaczaną im przez kaza­
maty, Sybierię i carską soldate­
skę· 

Dzi,ś, w epoce wyzwolenia, o· 
kupionego walką i męczeństwem 
tych, co za wolność ginęli, dum­
nie staj~my przed każdym. Los 
ciemię7.Qnych historia przerzuca 
Ile. ciemiężców ... 

Syn byłego, sławnego premie­
ra Rosji, zamordowanego w 1911 
foku, \RK!\DIUSZ STOŁYPIN, 
przyjął nas PO'dczas swych go­
dzin UTLędowych. Stoi Gn na cze­
le rosyjskiej młodzoieży monar· 
chistycznej i współdziała z po­
krewnymi organ1zacjami. Ja-'kie 
są jego poglądy, intencje, plany 
i do czegO' sprowadza się jego 
aktywność - o tym wszyst>kim 
dowiadujemy się z be1!pośred­
nich jego wynuneń. 

_ Nasza. młodmeż narodowa, 
ta·k samo zresztą, jak i młodzież 
ilJUlych krajów, buntuje się prze­
ciwko zał'8:Zle marksistowskiej. 
EurGpa współczesna wymaga no­
wych metod watk~. My je podej-

mujem". Na~ rUM młodzieto­
wy oplł!ra 8i~ na ideologU CJY­
steJ, narodowej, która jedynie w 
stanie j<,st zdławić me.rksisŁow­
slką doktorynę. 

Ob.ię~ie rządów w Rosji przez 
LENIN.\ było dla nas strasznym 
ciośem. ale niebezpieczeństwO', 
wynikająee z tego, pojmujemy 
dziś zn:lcznie lepiej, niż w ol\re­
sie wybuchu rewolu(ji. Jestem 
głęboko przekonany, że reźym 
bolszewlckl runie w naJbli~ej 
przy8Zhlśc.-~ a wraz z nim cała 
marksi3towska teoria weźmie w 
łeb. Trudno tylko przewidzieć 
dokładnie termin upadku obec­
nych rządów w naszym kraju.-­
Zdajemy sobie WStZyscy sp;rawę, 
że dzień, w którym r.gInle STA­
LIN, &am.knle ua zawsze okres 
uelsku naszego narodu, stanie 
się dni~m narodowego odrodze­
nia. 

Stalin wymordował 75 pro~. 
najwybitnilejs,zych komunistów, 
działa.~~y partyjnych i przywód­
ców wojSlkowych. Dziś na czele 
dywłzjl czerwonej a ..... U słat'! mu­
si zwykły ka'pra) ••• 

Wszystkie m~sze myśli ważą 
się z tym dniem naszego odro­
dzenia, ponownego objęcię przez 
nu władzy. Przygotowujemy za 
granicą kadry młodzieży, która 
by zdalna była d~ierźyć los na­
rodu \'~syjskiego w swoich rę­
kach. Centrala naszego ruehu 
mlełd się w Belgradzie. Liczy­
m,. 12.000 czynnych, bojowych 
członków Szkolimy ich zarówno 
w nauka.ch ekonomicznych i 110- · 

EMIL 

Cjahlych, jak i w operacjach mi­
Ularnych, Mamy kursy dla pu­
blicystów i mówców. Jesteśmy 
z'orgauizowani w ten sposób, że 
prowokac.fa aas rozblt'! nie może· 
Tworlymy gniazda, pracują:,c 
samodzielnie, komórki. . poro'!­
rzucane wszędzie; Spcu-aUżo'Wa­
nie akcji ogólnej, jak to miało 
milejsce po wypadku z genera­
łem MILLEREM, nie może się 
powŁó: .lyć. Na.iaktywnlejsze na­
sze komórki znajdują się w kra­
.fach bałkańskich oraz vi PoIScc. 
W tym roku Niemcy nak~ły 
naJD całkowite podporządkowa­
nie się ich władzom, co jednak 
okazało się dJł< nas nie do przy­
jęcia. Ofi,cja~nie aktywność na· 
s,za w Niemczech została zawie­
lizona~ 

- Jakie są· J: J.ńs,kie wSJPomnie­
nia z owego dnia, gdy dokonano 
zamachu na jego ojca i jaki jest 
sąd pański o przyczynach tego 
spiS/ku? 

- Było to 8 wrze~nia 1911 ro­
ku w Kijowie. Ojci.ee mój znaj­
dował się na przedstawieniu te­
a'tralnym. Z ntm razem zna·czna 
ilość pulskie., arystokł'8c.ii z hra­
bią JÓZFFEl\f POTOCKIM na 
czele. W pewnej chwili podczas 
przerw:v ojciec mój, do którego 
właśnie zbliżał- si.ę$ by go powi­
tać, hr. Potocki, oparł się ręką, o 
balustradę. Opuścił lornetkę i u­
tkwił wzrok w znajdującej sit: o­
podal arystokratce, znanej w 
w,tszych sferach towarzy~1cich 
że swej niepospGlitej urody. 

- Kim jest ta piękna <:brna? 

-- zapytał ojciec, nie odrywając 
od niej spojr?:eni.a. W tej samej 
chwili O§Obnik z 3 rzędu klozcseł 
wyciągnął blyskawleznłe rewol­
wer l oddał slnał. Kula była do· 
brze wycelowana. 
Byłem wtedy młodym chłop­

cem, a znajdowałelll się w na­
szym majątku na Litłwie. I choć 
wspomnienia z owego okresu n!,e 
są dolthdne, jedl).O' z nich wypa­
da mi p mu opowiedzieć. Gdy wy 
zrta~z.ono . komisję, której celem 
było upl)rząd,:kowanie dokumen­
tów mego ojca i przedstawienie 
ich imp~ratorowi, okazało się, iż 
ojciec npracował plan odseparo­
wania Polski od l)aństwa rosyj­
skiego. Plan ten znajdował się 
w szufla:lzie biurka ojca, a miał 
zostać zrealizowany w latach 
1920 - 1921. 

- Gdzie znajduje się dzi'ś ten 
plan? 

- Dokument ten został spalo­
ny w "oku 1917, w przeddziel.l 
wyjazdu naszego cara na Sybe­
rię. Ale szwagier mój, który o­
glądał ~en dokument, '\łie do­
kładnie, że w myśl tegO' planu 
niepodł~głość Polski miała być 
przygoto~'ywjln!l stopniowo. -
Ocżywiście wojna, a p" tym re·. 
wolucja, stanęły na przeszko­
d2lle urlec.zywislnJieniu p'rogra-
mu me~O' ojea. . 

Trud1lo mi skonkretyzować 
sąd G lamachu. 

W każdym razie to było moje 
najsHnicjsze przeżyci,e. Równie 
wieLką emocję, aczkolwiek inne­
.go rod~ju, pr~eźyłem w dzi~ń 

I 

przed deklaracją wojny. To byłu 
w Moskwie Miał przejeźdżać cai' 
Wielka parada. Armia w szyku 
bojowym. Powszechny entu· 
zjazm. SŁałem tuż za barierą, by 
dobrze przyjrzeć się carowi... 

- A Jak wydostał się pan z Ro­
sji? 

- Rudziną nasza wywiezlona 
~ostała z Rosji w I'oku 1920 Pl'zez 
Polski ('zerwony Krzyż. Byliśmy 
dos'konale podejmowani przeł 
naszych przyjaciół w Polsce, któ 
rzy nas dobrze znali z czasów 
minionych. Mam nadzieję, że 
sympatia naszych przyjaciół w 
Polsce jeszcze się spotęguje, gdy 
zajdzie potrz'eba zaapelowania 
do ich pomocy. 

- J lk pan sobie wyobraz:l 
swój pJwrót do ojczyzny? 

- RosJa słanie się narodową 
i monarchistyczną_ Prawdopo· 
dobnie (łOezątkowo ustanowimy 
wojsko\vą dyktatul't:, któl'a przy 
gotuje mtrój monarchistyczny, 
To jest ~hyba najidealni,ejszyl'c­
żym na świecie. . 

Zdan:4?m moim w iuteresie Pol 
ski .lest powrót do dawnego sta­
nu rze~zy w Rosji. My, dziś c.al- . 
kowicie was Ul'najemy i jesle.;­
my waszymi sprzymierzeńcami. 
I dosk )11ale rozumiemy obecnll '. 
położenie kraju, który z jednej \ .. 
strony czuwat'! musi nad prącylą. i 
dynamimlem odwiecznego wro 
go, a z drup'lej - bronić się mu 
si przed ofensywą marksisto"",, 
skiej dJKtryny. ", 

(A!Jkietę przeprO'wadza 
.JERZY HALAMSJ(l). 

.. Mu.solinl n •• .,a. r •• lzm ...... Ie znylft absurd 1ft •• 

W r. 1932 biografia GOETHF... - BynA.jmniej, nie były to- nis mięizy nimi jest również in- poza zewnętrztI1ą formą. Dzisie.f 
GO rozeszła się na terenie Nie- moje llytania. To Ludwi.g wysu- teresu.iące Włoski mąŻ' stanu szy wódz Niemiec nigdy nie do 
miee w ilości 100.000 egzempla- nął je w tej samej chwili, gdy jest człowiekiem wY.łątkowo in- równa premierowi Italii" ani w 
rzy. Autora zasypano wówczas wskazał mi fotel. Byłem, prawdę teIi~enmym. Bije z niego absolut inteligencji, w lotności umysłu, 
pochwałami. W roku następnym mówią~, ogroIIlnie rad z obrotu na pewność siebie, niespożyta w wiedzy, w kulturze, w oczyta 
na pla~u przed uniwersytetem w rzeczy, gdyż wykorzystałem po eQergia i upór, niu ... Nie ma istotnie żadnej pa-
Berlinie ze stosów książek Emila tym te oto pytanja, uważa jąc je W rozmowie 'l nim nie miałem raleli. 
Ludwigd. unosił się szaro-brunat- za odS'kxznię do tematu, kt6ry ani chP.'ci, ani potrzeby kryć - A ROOSEVELT? '- przy-
ny dym. Znakomity autor biogra- rozmówcy memu je:;t bądź co swych własnych prz:e'konań. - pominamy. 
fi~znych powieści uznany zosłał bądi bard";) bliski. Ale rozpoczę- Mussolini zres'ztą, nim mn:e - Fr;mkli1l' Roosevelt, to 
przez nowe władze niemieckie liśmy, IgO'dnie z zawartą umową, przyjął, wiedział, iż jestem de- . pOd każdym względem .sympa-
za truciciela du&z... bez polityki... mokrał". Ollnlosłem nawet wr:l- tyczny typ. }tego skromność 1 

Ludwi-gowi jednak przyS1Zedł - W jaki sposób opracQwuje żeni e, Iż tym. chętniej ~e mm! p.rostota, jego zachowauie się i 
w sukurs GUTENB~RG, któr~- ~ tem;ł~y do swoich książ.e~? roznwwł~ Gdy poruszyłem pro- kultura, jego bez"ośredniość i 
mu przypisują wynalezienie dru- - Prz~de wszystl\im o~lądam blept aotYse,nity~mu, bynaj- Jibel·aliz.m. szczerość, inteligcn­
ku. Ut Nory takie, jak: "Rathe- uważnie psychologiczną sylwet- mniej nie byłem zdziwiony, że cja i sposób u.hnowania przej a­
nau", ,,Napoleon'", "Nie", "Roo- kę o~obv, którą mam opi~ć. - na~wał J'8l1izm śmiesznym absur wów tyciowych są rozbrajają­
aevelt", ,,Lipiec roku 1914", Badam wnętrze człowiełla, j.ko «Jem. - Ni,eeh pan nie sądzi - ce., Czy wyobraża pan sobie pre 
"Święte Przymierze" i t. d. wi- , motor wszelkiej j~g~ akd.. Od do-tzu.Ccl enefgkznie Ludwig - zydenta 130 _ milionowag'o kra­
docznie niG uchodzą g(lz'ieindziej 30 lat ilJ'J~eresuje m.,j,~ .') za~ą.d- że Mu, ;olini zmienił swój sąd o Jou, kt,6ry każdego swego obywa 
za dzieła, szkodliwe dla rozwoju nienie i tvrn Gto sondowaniem tym, J~&tem przekonany, że o- te1a pragnie wysłuchać . i do 
kultury, skoro po nazistowskiJll duszy ludzkiej przesi·ąknięta jest becna orientacja włoska, opiera- każdego się uśmiechnąć? Roose 
.,auloą;tfe" dotzekaly si~ za gra- cała mo.ja pisarska twórczość. - .fąca się na łeol'U rasistowskiej, velt ujmuje wszys'~kich swoim 
nicą rekordowych nakładów. - NQ.wet i te utwory, które uchodlą bynaJmniej nie harmonizuje z szczerym, serdecznym śmie­
Poczyt'lOŚĆ ,w.aua wynikk bez- na ogół za prące historyczne, są wewnę~y.n przeświadcze- I'lhem. Nie lubi oficjalnych pr~y 
wątpienia 1: .r.:go talentu 1l1a;Z z także racze.i utwor!lmi psycholo- niem fas~y8towskiego pre~lera. Jęć, nie ~nosl pompy. W p.fZed~ 
tak m..)dne~o dziś gatunku jego gicznymi. Nim nakreślę sylwet- Polityl\a rasistowska stanowi je- sionku .ie~o miesz:kania urz~du­
literackiej twórczości. Wartość ·kę ja'(~egoś wybitnegó cdowie- dm z weWQętrznych punktów je jedna tytko osoba, portier, 
Emila Ludwigtt jako pisarza - ka, pfl!~rzucam dziesiątki doty- układu pomiędzy dwoma łotali- murzyn. Na ścianie wisi .łeden 
biografa. wypływa też w części z c~ących 'go dokumentów; listów łarJ;1~mi ;»ańsłwami. Okoliczno- obraz - karykatura prezyden' 
jego zJolności i metod dzi'enni- prywatnych, mo'źllwie na.illar- ści konlunkluralne... ta Roosevelta. •• 
karskh:h. dziej intymnych, fotografii z Mus,nUnl s'zczerze i otwarcie ,C'lV z,daje pan sobie sip.rawę, 

Przejazdem z Ameryki zatny- dawnkljszych lat. Gdy już go z wyraził mi swóJ . pogląd na tę jak to uderza w chwili, gdy ze­
Ulał się na parę dni w Paryżu .. hliska poznałem, w tedy nawlą- kwestię, przytoczył kilka biblij s,tawia się w myśli Roosewelta j 
Zgodę ową na udziel~nie nam wy zu.it: z nim bezpośredni konta~ł. nych cytatów i dodał. że w ró~· Jego mies!Jkanie z hm'ymi mę­
-:vladu uwal'uniiował wyeJimino- Intere.mje mn.ie jego głos,- jego nyeh epOkach naród żY40wskl żamt silalI1u i ich potę.znymi lu­
waniem wszelkich pytań o eha- nW'lierv, nawy,ki i sposób obej- staje się kozłem ofiarnym na kc;usowymi gabinetami, tonący­
rakten:! oolit:-eznym. Być może ścia. W ten sposób fotografuję skutek propagandystycznych ha ~i 'W zimnych labiryntnch pa-
myśmy nie dotrzymali słowa, a psych()lo~tezną jaźń je4nO$łkl. seł obludnl'ków. Mvślę tet, it łaców't ... 
może nie nasza w tym willa, ~ż - Kt:> ze współczesnych pru'd Mussalini nie wstydzi się swych Roosevelt Pł'oouje bez przel·· 
rozmowa toczyła si~ niezależnie stawia, zdani,em pana, najcie- dawnie.iszych wynurzeń, o wy do &-ej godziny wleczo­
od ap":')rystycznych restrykcji: kawszy typ pod. kątem widzenia czym ś'Wiadczyć mOŻe fakt nie rem. Obiad spożywa na swym 

- t.. t Y nan jest francuzem? psychobSCii? wyc'orania mojej odnośnej pn· biur'ku, często z sekretaTzami. 
- Co j)an myśli o obecnej dr· - Mvślę, że ROOSEVELT ł cy na terenie t!~lii. Traktu.fe ich, .iak równych so-

f>lolllll~jl? MUSSOJ.INI. To są silne i nie- Nłpch pan nie próbuje ezynl~ bie. W Jtablueele Jego pracy pa 
- Jak pan ocenia układ w Mo zmiernie dekawe indywidualno analogii między nim, a Hitle- lIU.fe ł~e famill.ina atmo8fera~ 

nachiwn 'l ści. Pneprowadzenie porówna- rem. Tu niema żad,nej analogii zupełnie Qdm.jetfllIla', niż '" gabi-

necie dyktatGró~r, rzuea.ią('~ l'l) 

na . swych podwładnych lęk i 
bojaiń. Roosevelt ma wesółe \l' 
iOIOosobienie i ogromnie <leni to.. 
le,raneję. Widziałem raz, gdy je' 
den z legO' sekretan:y, chcąc za 
palić papierosa, bezceremollhl1-
nie potarł zapałkę o swoją po­
deszew ... Prezydent Silanów Zje­
dnoczonych ma wiele wyrOzu· 
mlałoścl dla wrJzystkich clerplą-, 
eych. Wydaje mi się, że nie ma 
ło przyczynia się do tego jego 
paraliż nóg. Niesłusznie uważa­
ją · go niektórzy w Europie 7.a 
wyznawcę sóejalizmu. Roos('~ 

velt przyznał mi się, że ni~dy '" 
życiu nie czytał ładnej książki 
1\1al'ksa. 

- Jak pan znajduje sytuację 
w Europie po swym powroci.e 
1( Amervki? 

- Wic pan chyba o tym, tt' 
zawsze byłem pacyfistą I uwa­
żałem woJnę za na 'hardziej ah­
surdalny środek likwidowaniA 
konłllktów. 

Mam j'ednak wraźenie, ii po 
os.taJ~nich zajściach dyploma­
tycznych, usiłujących zabezpie­
czyć pokój na kontynencie, de­
mokratyczna opinia światowa 
uległa wahaniom. Opozycja 
przeciwko Monachium pogłębia 
alę ws~ędzie, aczkolwiek nu ra­
zie płynie ona podzienmym nur 
fP.1ll, Zdaniem moim , zbliżamy 
się wyraźnie do innegO rozstrz~T 
I!nłęcia rOsnących anta~oniz­
>'nów. Wz,ględy psycho,logicZlll'. 
ekonomiczlI1e i polityczn·e u­
twierdzają mll1ie w przekoml­
niu, że świat stoi w przede 
dniu reW'oluc.ii. Mówił mi R-oosc 
velt, li obecny pokó.i. oplaeon, 

(Dokoilozenic na . tr. ! ej). 
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1. Mahatma wita się ze swoim wnukiem po przybyciu na k011gres wszech in­
dyjski :lo Delhi. Obok małżonka Ghanlliego. - 2 .. Rower z karoserią jest po­

mysłowym wynalazkiem francuza Juliusza Rossi. 

Przemijające i w:eczne 
Możemy przebyć w myśli dro 

gc: od bieguna do bieguna, prze 
mierzyć odlegle pustynie, prze· 
płynąć dalekie morza, len zda­
~emy sobie sprawę, że źródło 
tej myśli znajduje się w naszej 
~łowie. Możemy ogarnąć naszą 
miłością świat aż PO jego krań­
ce, lecz czujemy, że źródło tej 
miłości mieści się w naszym ser 
cu. Orientujemy się więc w pro 
~esacb, zachodzących w naszej 
istocie, lecz musimy bacznie 
wpatrywać się w głąb jej, aby 
dostrzec tajemnicze zJawiska, 
jakle w niej powstają. 

I tu, jak wogóle przy obser­
wacji, spostrzeganie zależy od 
oka i badacza. Doświadczeni lu 
dzic widzą zupełnłe inne rze­
czy, niż laicy. Przede wszytSi­
kim da.ie się stwierdzić, te na­
sza wewnętrzna Istota składa 
się z dwóch sił, które się wza­
Jemnie zwalczają - jedna nosi 
w sobie pierwiastki nieśmiertel­
ności. nieskończoności, najwyż­
szej doskonałości, mądrości, do 
brocl, sprawiedliwości, wysokie 
idee i dążenia i chce dziaiać we 
dług Ich wskazówek. Ta siła 
zmierza ku wysokim celom, szu 
ka prawdy, usiłuJe dotrzeć do 
zródJa wszechrzeczy. Pozostaje 
Jednak pod wpływem drugiej 
siły, która staJe je.i zawsze w 
drodze I pl'lesłania światło. -
,Jest natarczywa i nieokiełzna­
na, głucha na głos rozsądku. 
woli peł7.ać po ziemi i żywii 
się kurzem. 

Iskra gaśnie pod popiołem.­
Księżyc blednie w cieniu ziemi. 

* A uczeni biją w b~ben filozo-
fii i moralności, aby mu dopo­
móc, lecz księżyc, posłuszny in­
nym Jlakazom, pozostaje w cie­
nlu lub wydostaje się z niego. 
Istota, nosząca w sobie zarodek 
nieśmiertelności, nie umiera. '­
ChocIaż nie dostrzegamy go bez­
~ośreduio, stwie-rdzamy jednak 
tak wiłloczne oznaki jego obec­
ności w człowieku, że nie wątpi­
mv o Istuieniu tego zarodka. -
Nie po.~iadamy tak oczywistych 
dowlldów, Jakich dostarcza ist­
nTruie zarodka w ziaruie pszeni­l!" z którego powoli wyras ają: 
korzeń, źdźhło, kłos, staJąc si~ 
widoczoymi dla oka. Istnieją 
.lcdnak z.ławiska, podtrzymuJąe~ 
w nas wiarę w rzeczywistość 
pierwidstka a_Jmicrtelności. 

Zycie nieraz już dowiodło, że 
pierwiastka tega 'nie mogą wy­
tępić w człowieku na.iokrutllle.i­
sz~ pueś1adowania. Wrogu siła 
może go wprawdzie nie tylko 

zbeszcvśclć i zniekształcić, lecz 
przydusić i stratować do tego 
stopnia, że nie pozostaje śladu z 
jego wspaniałości, i słusznie mó­
wi się o człowieku, który nie lę­
ka się ł nie wstydzi ulegać zmy­
słom, pozostawać pod ' władzą 
chuci. że stał się bezbożną istotą, 
podobną do bydlęcia, lecz. pomi­
mo na.fpotworniejszego upadku 
istoty ludzkiej, pierwiastek nie­
śmiertelności nie przestał w niej 
istnieć. . 

Z dnlgiej słl'oQY dowodzi nam 
życie, żoe w sprzyjających warun­
kach ten szlaehetny pierwiastek 
nabiera nowyeh sił i mnożą się 
oznaki leco obecności. ŚwiadeLY 
o tym istnienie ludzi dobrych 'i 
szlachetnych. Nie występują 
wprawdzie zwartą masą, leez 
wszystkie czasy notowały ich o­
becność. 

Ci wybrani, podnosząc wzrok 
ku wyżynom ducha, czuli, że zło 
chce w nich przytłumić nieśmier 
teIny pierwiastek moralnegopięk 
na, i podejmowali odważnie cięż­
ką walkę. Odwracali siC z pogar­
dą od przemijającej szczęśliwo­
ści i z niezachwianą wy trwało­
lieią dążyli do wiecznego dobra. 
nie oglądając się i nie dając si~ 
omamM przez fałszywych proro­
ków i świętoszków, i zwycięstwo 
uwieńczyło wysUek. . 

Jaka więc zachodzi różnica 
_pomiędzy takim bO.łownikiem 
o wieczne dobro i zwykłym 
śmiertelnikiem. Tym ostatnim 
szarpią pokusy i żądze, nie za­
znaJe spokoJu i radości, podob­
ny Jest do fali morskie.i, która 
ustawicznie zmienia postać, '" 
każdej Jednak nie przesta.t~ być 
wodą. Pierw:uy zaś Jesł zawsze 
tym, czym chce h~'ł, zawsz" spo 
koJny : zado,", ohm!'. Sercc Je~o 
pr~ypomina świątynię, w któ­
re., przebywa uiewldol"Eue bó­
stwo, gdzie 'Wi,.ł('j :!fS7Y nie 
przerywa żadt'n {łźwi~k, oprócz 
głosu prawdy i cliwaly wieczn.e.· 
go dohra. 

Już na pier:wszc weJrzenie u­
derza w nim wielkość, czu.ie się 
Rieśmiert~lnylU i jest nim istot­
nie. Jeżeli czas jest jedynie ko­
IC.iności~ i zmianą rzeczy, to już 
z tego wZI.{I~du · wybrani nie na­
leżą do niego. Muszą istotnie 
mieć w sobie coś wielkieE(o i nie­
śmierłelne~o, bowiem sila, rzą­
dząca tnnymi ludźmi, rodząca 
nieszcz~ścia i krzywdy, leży spę­
talla u stóp tych wyznawców nie­
śmierteJne~o dobra, które jedy­
nie posiada moc panowania nad 
tym, co przemija. 

UATTHIAS CLAUDIUS. 

- -
A. CZECHOW NERWY 

Budowniczy Dymiłr Osypo­
wicz Waksyn wrócił z miasta 
do swej willi. Zona jego była 
na letnisku. Położył się do osie­
roconego łob małżeńskiego i 
zacząił się zastanawiać nad o­
statnimi przetyciami w mieś­
cie. W kole je~o przyjaciół mó­
wiono o duchach, zjawach i wi­
zjach; w końcu opowiadano so­
bie o ludziach, którzy zosłali 
pochowani martwi i w grobil'! 
obrócili się na drugi bok. 

- Dużo tajeDlJliczycll rzeczy 
istnieje na świecie - zastana­
wiał się Waksyn. - NajlStrasz­
niejsza jest jednak nieświado­
mość ... 

Zegar zaczął bić. Waksyn nie 
spoko.jnio kręci się w łóżku. -
W świetle księżyca ujrzał por­
tret swego wuja, KlaudiUJSza Mi 
ronowicza, wiszący naprzeciw 
niego na ścianie. 

- Gr; byłoby, ""dyby nagle u­
kazał mi się duch wuja? - po­
myślał buodoW'lli~zy. Nac!~nął 
kołdrę na f.!łowę i zamknął o­
czy. Widział zmarłych, porusza 
iących się w groNe: zmarłą ciot 
kę, która popełniła samobój­
stwo; przyjaciela, który się za­
strzelił; . dziewczynę" która ulo­
nęła. Waksyn czuł się nicszcze­
gólnie. 

Zegar tykał monotoooie. Sły­
chać było dzwonek z miejsCo­
wej kapli ~y cmentarnej. Budow 
niczemu było bard10 niepTzy­
jemnie; wydawało mu się, że 
wuj wyszedł z poru eh_ i pochy­
la się nad nim. 

Osvpowicz przestał oddychać 
z'c strachu. Lecz gdy na doda­
tek, przez otwarte okno werru­
nął chrabąJszcz i zacząl br~ę': 
czeć nad jego głową, zrozpaczo­
ny budowniczy pocią~nął za 
rączkę dzwonka, znajdującego 
się przy jego 16tku. 

- Co pan budo'\1l"p-:cZY sobie 
ŻYczy? -- usłyszał w kilka mi­
nut później głos kucharki za 
d,rzwiami. 

;.....:. Możesz wej6ć... tu - jest 
ciemno ... 
. Rozalia Kal"lowna otworzyła 

drzwi i stanęła w nich niezde­
cydowana. 

- Usiądź, moje dziecko. -
Chodzi o to, że ... (- Co powie­
dzieć? - zastanawiał sie. pa­
trząc na portret wuja. Powoli 
si < uspakajał).- A więc chcia­
łem tylko prosić. aby Rozalia 
powiedziała kamerdynerowi, że 
by nie zapomniał o giJzach do 
papierosów. 

- Dobrze! I czeg(} pan jesz­
cze sobie żyCZy? 

Wiecei życzeń nie mam, 
tylko niech 'Rozalia tu usiądzie. 

- Nie wypada, żeby dziew­
czyna siedziała w nocy w po­
koju mężczyzny ... Ach, już ro­
zumiem ... Pn~ez gilzy GO papie­
rosów nie budzi si.ę nikogo w 
nocy. -

Rozalia KarJ.owna odw'l'óciła 
się i wyszła. 'Waksyn roów na­
ciągnął kołdrę na dov;ę i zam­
knął oczy. Przez dziesięć minut 
miał sDokój, nagle znów zaczę­
ły się zjawiać dawne wizj,e. -
Z zamkniętymi oczyma sięgnął 
do kontaktu i zapalił światło. 
I to nie pomogło. Zdawało mu 
się, że ktoś obserwuje go z ką­
ta, a wu i mruga dOIl z portretu. 

- Z ~by diabli wzięli kuchar­
kę! Zn(,w na nią zadzwonię ... po­
stanowił \Vaksyn. - Powiem 
jej, że nie czuję się dobrze i po­
trzebne mi są krople. 

Znów zadzwonił... Nie było od­
powiedzi. Zadzwonił jeszcze raz. 
Napróżno. - Nagle znów za­
brzmiał dzwonek z kaplicy cmen 
taTnej. Przerażony Waksyn ze­
rwał się, i boso w bieliźnie po­
biegł ,jt) pokoju służbowege. 

- R,)zalio Karlowno! - krzy­
czał Mżącym głosem i pukał do 
drzwi. - Hallo! Czy śpisz? Je­
stem: chO'l'y!' Muszę zażyć kre­
ple! 

Gisza. NiJkt nie odpowiadał. 
- Rozalio Karlowno, nie bądź 

z18 ... 
- Opowiem wszystko wid­

mp.żnej pani. Pan obraża przy­
' zW(}itą dziewczynę w nocy I 

- Kto tu troszczy się o twoją 
przyzwoitość! -Jestem chory!... 
Rozumiesz? PoŁr.zebne mi sa kro 
pIel' . • 

- P.1'n ma milą, dobrą żonę I 
Nie dam si~ złapać! 

Budowniczy oparł się o drzwi 
i czekał, aż strach go opuści -
Nie miał odwagi wrócić do po­
koju, gdzie wuj patrzył z portre­
tu, - ale stanie w biehźnie przed 
drzwiami pokoju służbowego, -
też nie było pr~yjemne. Cóż wi~c 
miał l';)bić? Zegar wybił drugą 
godzinę, trwoga nie ust~powała. 
Wyd<1 wało mu SIę, że zE: wszyst­
kich kątów ko,rytarza wyłażą 
jakieś zjawy. Oparł się twarzą 
o drzwi, lecz po chwili odnió<;ł 
wrażenie, że ktoś ge z tyłu ciąg· 
nie za k(}szulę. 

- Do diabła! Rozalio Karłow­
nol - krzyknął z rozpaczą. 

Milc l erue. Waksyn otworzył 
drzwi i zajrzał do pokoju. Cno­
tliwa L:iewczyna leżała pogrążo­
na w głębokim śnie. Waksyn 
wszedł c: vno i usiadł na trzcino­
wym ~ .... ~eln o~oło drzwi. \V po­
bliżu oJochrapującej driewczy7. 
ny poczuł się lepiej_ 

- ~~osiedzę tu, aż zacznie 
dnieć, - p" 3lał. 

SkuJil: się na fotelu i zasłana· 
wiał się nad sytuacją. 

- :-l:!rwy! - rzekł do siebie. 

- Coś oodobnego! Ja, człowiek 
doświadczony, powinienem się 
wstydzić I 

Przy;łuchiwał się spokojne­
mu, ró .vnomiernemu oddechowi 
śpiącej kucharki i p(}woli zupeł­
nie się uspokoił ... 

O godzinie szóstej zrana, żona 
Waksy.la nieoczekiwanie przy­
jechała ze wsi. Ponieważ nie zna­
lazła męża w sypialni, poszła do 
pokoju słuibowćgo, aby wzi46 
od ku·:;harkf dwbne na dorożkil­
na. Gdy weszła do pokoju, uj-, 
rzała co następuje: w łóżku spa­
la, odk:-vta z powodu upału, Ro­
zalia Karlewna a o pół metra 
od niej drzemał budowniczy, slm 
lony na łrzdnowym krześle. Rl 
sy i w bieliiniel 

Go a:l te powiedziała żona, ja­
ką minę zrobił mąż, gdy się obu­
dził i ujrzał ~wą małżonkę, to 
mogą sobie sami wyolH'azić Sza 
nowni Czytelnicy ... 

1. Młody amerykanin, który po trzy!;,)­
dzinnej walce schwycił na wędkę ol­
brzymią rybę, ważącą przcszło 2 cent­
nary. - 2. Gubernator stanu Teksas, 
James Allred. oraz gubernator stanu 
Coloradl, Teller Ammos, stoczyli wal­
kę w śniegu o prawo wbicia na wierz­
chołku Pikes (4.600 mtr.) flagi Stanów 
Zjednocz.:>nych. Zwycięstwo odnió l gu 
bernatpr Teksasu. - 3. Nowoczcsl1'} 
samoloty komunikacy jnc nie tylko ~:} 
wyposażone we wszystkie znane instrG 
menty i przyrzl!dy, ułalwiające kon­
trolę sp.·zętu i nawigację, lecz przede 
wszystkim osiągnęły znaczny stopień 
bezpiecz:!ństwa, dzic:ki l1iezawodlloś,~i 
silników, a ponadto dodatkowc zabez­
pieczenie, dzi~ki możliwo'ci lolu i 
wznosz~nia się przy połowie tylko dzia 
łających zespołów napędowych. Na 
r.djęciu ''''idzimy samolot typu DouglllS 
De 3, w Icde na jednym silniku. -

~---------------------------------------------------------- ------------
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I Z'JA Z 
Audycja. kt:6r. przerazila Ameryk .. 

Ameryka, k:raj nieograniczo­
nych możliwości, stała się tere­
l1em gigantycznego eksperymen 
I u. Młoda jeszcze wied7.a psy­
dlOlogii rue mogłaby marzyć o 
l!!{)s7.ym. Fantastyczna audycja 
radio.wa !Stała się przyczyną ma 
sowe.i histerii, jakiej nie noto­
wały jeszcze dzieje nowych cza 
sów, Dziesiątki tysięcy ludzi u­
tegłv sugestii, s'powodowanej 
przez wiz.i~ autora utopił. 

Audycja była radiową prze­
róbką powieści, napisanej 
pl'ZI'!d 40 laty przez angielskiego 
piSM7.a WELLSA, kJtóry przy­
spnrzył już literaturze szereg ta 
kkh fantastycznych utworów, 
jak "Niewidzialni" i inne. 

PI'zy kooou roku 1897 poja­
wiła się jegQ powieść "War ol 
the WOl'lds" - "WOjna świa­
tów", albo raczej .,Woj.na pla- ' 
nef'. W owym czasie intereso­
wanosię bardzo Marsem. Ka­
nały na te.i planecie, odkryte 20 
lat v.reześniej przez włocha 
Schiaparellego, stały się tema­
tem gor~ych sporów astrono­
mów. Kwestia zamieszkalności 
Marsa nie dawała spokoju ucz o 
nym. Pojawiła się powieść fan­
tastyczna niemieckiego pisana. 
!{VRTA LASSWITZA pod ty­
tułem "Na dwueh planetach", 
opisująca zełlknięcie się mie­
szjkańeów ziemi % . wyŹlSzymi 
pod względem duchowym i mo 
ralnym marsjlUl'&D1i. W M. 
wskroś humanistycznym uję­
ciu powieści fakt ten miał za­
począ.dtować pows.tanie na zie-­
mi lep!5'Zego i Da wzór ludti z 
Marsa pokojowo 1I&pOSobione-
1.:,'0 pokolenilL 

Inaczej zupełnie dzieje się w 
powieści Wensa, w której wy­
padki rywalizują pod wl!fflę' 
dem dnmałyemelfo napięcia i 
błyskawicznego tempa. Nie tet 

Emil LUdWig 
(Dokońezenie ze str. 3-ej). 

lak wysokim haraczem na 
rzecz totalizmu, spowoduJe w 
EUl"opie 'Dlebezpleone konwul­
sJe. 

Sła'wny biog,raf przeżywa 
dziś niespokojne dni. Pragnie 
oderwać się od polityki, o któ­
re.f wyrata się z bólem i talem. 
Ceni ogromnie wystąpienie pa­
pieża ł ubOlewa nad tym. te taik 
~ycia: w tak minimalneJ mierze 
idzie za świaJtłymi "kazania­
mi OJca Swiętego. Ludwig ezy­
ni wrażenie zrezygnowanego, 
zawiedzionego. Pracuje dziś 
nad biografią !Sławnego bojowo 
nika o wolność połudn. Amery­
h BOLlV ARA. Pracę tę zamó­
wił u niego rząd Wenezueli. 

Codzień chodzi 'do lLouvre'u i 
biblioteki narodoweJ, cz~o od 
wiedza ~l'ób HEINEGO na pa­
l'yskim cJDenłnr~n. Nie chce za.1 
ll10wnć się kwestiami politycz­
nymi. Pragni'e oddalić się od 
wszystkiego, Co zbliża dziś ludz 
k o~ć do ka tas1t,rofy. 

Ale Emil lLudwig nie może 
leż całkowicie zwątpić, że siane 
przezeli ziarna kultury nie wy­
dadzą owoców pomimo chwilo· 
wego tryumfu barbarzY{lstwa. 

- Kto nie pl'Zeżvwa - mó­
wi on - m'amaiu, powodOwa­
Jle~o ograniczeniem wolności o 
snhisłe,i. nOlliżaniem wysiU{ów 
lłUko,iowycll. kontrolowaniem 
JWl·espondellc.ii. podsłuchiwa­
niem rozmów telefonieznych 
mif'dzykl.'ajowycb - ten uie po 
h'afi zl'ozumłeć wal'tości ~wO­
hóll lIemokl'lltYCzl1vch. ten nic 
zdoln.\" .ie~1 współc7.UĆ Z tym. 
niemccm, który nad tym bolp-
j (' • 

IAnlde i ~ przeprowauza 
J"erzy Halumski). 

dziWlIlego, iż odtworzenie ich 
przez mikrofon spowodowaJ... 
masową panikę. 

MiesZlkańey Marsa nie mają 
w powieści Wellsa iadnych 
cech ludzkich. Są to istoty o 
wysokiej iruteli.gencji, główną 
część ich ol'lganizmu stano>wi 
móz.g. Ich duchowe tycie, o ile 
I)osiadają je, .iest nied05tępne 
dta 1Judzkiej ohlSerwacji. W ("lis 
opiJsuje marsjaJtl w następujący 
S:1lOsób: 

.,.Posiada.ją wielkie kuliste cia 
lo, a racze.i głowę, której śre­
nica wynosi mniej więcej półto­
ra metra. Na przodzie 7JM.jdu­
je się twarz bez nozdrzy. Zda­
je się, ze nie pOlSiadają islotnie 
zmysłu węchu. Mają wielkie 
ciemne oczy, a pod nimi 'l'odzaj 
mięJCisfego dzioba. W tyle tego 
ciała, czy te~ głowymajdowała 
się płaszczym.a, pokryta moc­
no naciągniętą skórą, przypom.i 
na.tącą, bęben. Wiemy teraz, ie 
miał to być narząd słuchu, któ­
ry jednak w naszej gęs1szej a­
tmosferze mU/Siał okazać się 
bezużyteemym. Dokoła ust 
majdowało się 16 cienlki1ch ma­
cek,wyglądają.cych jak biC'Z~, 
two~ych dwie wią.zki po 8 
macek. Wiązki te słynny a'na­
t{)m pTof. HOWES słusznie o­
kreiślił jako ,,:ręce". Przeważ:Dą 
część ,,ciała" stanowi mÓllg, z 
któr~ wychodzą grube Itft'wy 
do ocm, ucha; i macek. Marsj~­
nie posiadają rÓWlJlież płuca, lą 
el~e si~ % otworem ust, oraz 
serce i naczynia krwionośne. 

Organimi mie5Manców Mar­
sa p~awiony jest zupetnie 
p'l'z-ewodu pokarmowego, który 
wypebn.ia wnętrze ludzłtiego ka 
dłuba. Są. to jedynie głowy, nie 
więcej. jak głowy. Nie ma,Pt 
wnęr,r.mości. Ponieowat nie je­
'dzą, lilie potrzebują tTawi~ P&­
ływienie ich sktada się wyłąez. 
nie J: łwiełej klrM innveh .'wO 
rzeń, którą wprowadza~ dt) 
swych 7:it Widziałem na wlM­
ne oczy tę procedurę, o której 

jes,.eze nadmienię. Odcz.uwam 
i.:dnak · Wl'ityd na mvśl, że mó~ł .vm opisać czynność, na którą 
nie mogłem dłużej patrzeć. Wy 
starczy, gdy powiem, te marsja 
nie wprowan.za A tJo ~wveh ŻVł 
krew ptr'Zeważnie Iud.Zlką beZIPo­
~redJnit) za nomocą oipetki. Sa­
ma myśł o takiej ozynnośd ,jest 
dla Das okropna i wstrętna. Po­
wiooiśmy jednak uprzytoJDJllić 
~bie, jak W&!rętnym musi .tę 
...-ydawać inteligenłJnemu króli­
k.owi pożeranie przez nas m.iJt-. 
1ii8.. 

MarSjanie nie śpi.. W obee te 
go, te nie potrzebnym jeM cały 
nasz aparat mięśniowy, nie od­
czuwają potrzeby wypoczynku, 
podczas którego organizm prze 
staje wykonywać pewne funk­
cje. Zdaje się, iż niemally jest 
im stan mu~enia lub t~ odczu 
wają zmęe~enie w bardzo ma­
łym stopilliu. Mogą pracować 
bez przerwy pTzez całą- dobę. 

U mal'$ja·n niema rówiey 
płci, slmtkiem czego nie znają 
w"Jl"usMń, Jakim podlegają lu­
d7.ie pod wpływem seksualnego 
ropędu. Podczas wojny planet 
prz)"S7.edł na ziemię marsjanlll 
i ludzie przekonali się., te po, 
ród u tych istÓot przypomina 
rozmnaŻ:anie się polipów, u M{, 
rych młody twór pow!Staje na 
ciele macierzystym i powstaje 
na nim. wvdai~ z kolei 'W tlm 
~m aposób potomstwo". 
Są więc marsjanie b,!otam~ in 

nego zupełnie rodzaJu, niż In­
dzie, ,przypominając rośliny. O 
iJeby tak było istotnie, musieli 
by posiadać delikatność i wra­
żliwość roślin. WeLls przedsta­
wia ieh jednak .iako łst<>ły, po­
zbaWIone ab50Jnbnie czucia, zi­
nIlU~, krwioźerete wlltnpiry. Ieh 
ntak na ziemię wygląda jak CZy 
sta imperialirs.tv~%.Da w"nrawa 
rabunkowa. 

Na Marsie ł.IDIDłe.JszYfy ~ wi 
doo7lllie "dbstu'J pastewne". 
WeIlis nadmienia orzv,tej oka­
zji, ie barwa rOŚllinlIla na Mar-

sie nie jest zielona, jak na zie­
mi, leez s Zlkarłatna. Slkou,struo­
wali więc marsjanie olbrzymie 
d'r~wniane cylindry, puste we­
wn~trz kitóre wystrzelili w 
orzestrzeń, ,jak meteory i w 
tych wydrążonych ,.~m()lo­
.ach« zjawiH się na ziemi. Jako 
istoty bardzo rozwinięte umy· 
stowo, posługu ią się mies.1Jkail· 
cv Marsa mnóstwem maszyn 
własne.i . konstrulkcii. POosiadają 
pewien rodzaj tanków, 00[10-

, W'iadai~,cy J)OCl~ tko\\'e' postaci 
'!ej broni na ziemi i zdobyli An 
€,1lię za pomocą niewidocZt1ycb 
otomieni cienLn"ch. działają­
ćvch, jak promienie ~miercj. 
Wyl'ądowali w pał.udniowej 
części Wielkiej Brytanii nieda­
leko LOIIldY'nu. 

WeUs opisuJe nislezenie wsi 
i miast i wtargnię-cie do Londy· 
nu tak plastycznie, fe amery­
kańska rekOl1Jst.rukc,iH radiowa 
n~e potrwbowała w.calc wys.Hać 
sie, celem SlDote!{owail1ia wvrazi 
słoŚlCi obrazów, aby wywohić po 
WiSzeehną panikę, z.młeniwsz~ 
jedynie nazwy angielskich miej 
rscowośd na ameryk~lll,skie. \V 
powieści Wel1sa oplis paniki i 
lOpiesznej a\v'akuacji ILondynu 
od~rywa również dużą rol~. W 
znisz'Czonych miastach wśród 
oszalałej z przerażenia ludno­
ś'ci uwijają się mamjanie, nie­
ubła~ani, jak los. Oto jak przed 
s.tawia 'V (l'1!1s rowaczUwą, sy­
tuację: 

"Nagle usłyszałem przeraźli­
wy krzyk i ujrzałem, jak mac­
ka sięgnęła w tył ponad mtl­
szynę ku p.rzymoeowane.i tam 
klart'ce i coś broniącego się roz­
pa~zIiwie zosłało wyr7.ucone w 
g6rę. Gdy ten ciemny przed­
nóot walallł się po chwili na 
ziemi, okazał>o sil', że bvł to cllo 
wi(>k w średnich latach, (łobrej 
tmw;y. dcstatnio uh1"3ny. Jeszcze 
przed trzema dniami ChOri1ił po 
ziemi, cieszą.c się zdrowiem, dl) 
brobytem i staeunkiem wl\r6!­
obywateli. Mogłem iCSlCU do-

lOt ŚNlf (; 
nad Ill:erat:urł!!ł ...... erykań ką 

Donosiliśmy niedawno o zgo­
nie młlJdego poety amerykrui­
S'kiego, THOMASA WOLFE'.\. 
Obecnie ot1"zymujemy wiadu­
mość ? USA., że w ciągu wrześ­
nia zmarło tam płęeiu wybit­
nych pisarzy. W. wieku lat 53 
zmarł w Nowym Jorku JOSEPIl 
HUSBA1\TJ), autor licznych ksią­
żek o wojnie światowej, który 
również ogłosił swego czasu 
~biór 200 listów 101"00 N elsO'l1Il, 
lady Hamilton i sir .Williama 
HatnihJna, a orygi!l1ały kh po­
darował uniw. Harvard, którego 
był wy,~howankiem. Spuścizna jP. 
go obajIIluje kilkanaście prac 
drukowanych, wi~le pozostało w 
r~kopisach. 

W Crawfo'rd Notch (New 
IIamp.5hire) zmarł dos'konały pi 
sarz dla młodzieży, WILLI~ 
BOYD ALI.EN, również wych)­
wunek Harvardu. Ogłosił pTZC­

szło 30 książek, z których wiele 
doczekało się jeszcze za życia 
autora nagród i P'l'zelkładów. 

Zwłasl,~za jego "Navy Blue" 
przez wi'ele laŁ była ulubioną 

książką młodzieży al1g10-amery­
kańskipi . 

\\' wieku laŁ 8i zmarła w .Wa-

szyngtOlJlie p aill i ANNA LAl.i­
RENS DA WES, córka słynnego 
ongiś ,renał:Jora Henry L. Daw~­
sa. ZmaTła zlloła doskonale 
wszyst!dch prezydentów od Bu­
chMua do Harrisona, których 
życie i czyny opisała w kilku 
książkach. Najlepszą z nich była 
"How \Ve ar:e Governed" (Jak 
rządzi1i5my). Pozostawiła kUka 
naście prac d'l"ukowanych. 

IW Miami na Florydzie zmarła 
młoda popularna noweHstka, 
MARY lMLAY TAYLOR, znana 
ze SWydl "short - stories" w ame 
rykańskich magazynach. Pisała 

dla filmu s-cellarwsze. Pozosta­
wiła kilkaI1t\śc.ie doskonałych po 
.... i,eści, 'l kt6rych najlepszą była 
"The Long Way" (Daleka dro­
ga). Ostatnią powieść napisała 

przed kilku laty - "Mr. Battlc 
Pays the BiUs"; była to setyr:1 
na stosunki amerykllńskie. 

Ostatnią stratą Uteratury aIhe­
rykańs·kie.i była MARGARET 
HILL ~łC. CARTER~ literatka, 
publicystka i działaczka społecz 
na. Zmttrła pochodziła z miasta 
Topeka (Kansas) , gdzie brła nau 
czycielką -języka ojczystego w 
"High School". Napisała wiele 

książek, któryeh tematem była 
zawsze rodzina. Krytyka ceniła 
wysoko jej talent pilSarśki, styl, 
jęzY'k. TJchodziła za jedną z n.aj­
leps'zych mówczyń i swego cza­
su była członkinią kongresu. 

* Pl"Zed kUku dnmmi zmarł z,na 
ny pisarz francuski THEo. V AR­
LET, autor dwóch wybitnych, 
Z'apomnianych niestety powie­
ści: "L'a~onłe du ciel" (Agonia 
nieba) i "Les titan de hl ł.erre" 
(Tytani ziemi). Ihiąż'ki te są po­
wieściami planetarnymi, w ro­
dzaju "Wojny światów" Wells'a. 
która narobiła takiej wrzawy 7. 

powodu swojej ostatniej trans­
misji radiowej w Ameryce, oraz 
w rod~nj\.1 powieści księżyco­

wej "Na srebrnym globie" nas'ze 
go 2:uławskiego. Theo Ve.rlet. 
odosoibniony zupełnie od świat..'1. 
mieszkał ostatnio w domku w 
C,assis, którego największą ozdo­
bą była luneta. "Chałupa i lunc­
la! - pisał do DUHAMELA. ~ 
To· wię·t!ej warte, niż serce; wid:: i 
się przez nią pewniej i jaśniej ..... 
Jakież musiało być życie telP 
człowieka , który ulgubn się W 

gwiazdach! .. . 

strzec pr,zerażenie w Jego " 
czas i odbicie promieni "łoeec7. 
lly<,h ·w gu:z.ikach przy koszuli 
i łańcus2!ku od zegarka. Stoczył 
t~ do wielkiego dołu i p:rlZez 

c1w..-ilę panowała cisza, przeJ'w!'! 
na wkróf.ce przeraźIi.w:\' mi J'yka 
mi mars.tan, którzy oilda wal i 
sie dzikieJ radości na widok 
gmzów i krwi". 

Posilanie si" sla~lowi jedyną 
fUIll'ke,k fizyczną , jnką wykonu 
je organizm marsjan. Natura 
ich jes.t w takim s.topniu udu· 
c:howiona, że nie. potrzebują 
słów, aby się porozumieć. I'sto­
l v ic!} przenika ią ~i~ hC7.pośre. 
dnio, por,ozumiewając się ..... 
len ~,posób. Diwi(~ki, ja1ie wy­
da ją pr7.ed pl'zy.i~ciem posiłku, 
nie są obJawelll pożądliwości. 
lecz tov.arzyszą mcchanicz.nc­
mu opróźl1ieniu płuc w celu 
piI'Zygotowallia ieJI do \Ye~sania 
pokarmu. 

Cóż wil:c stauic si(,' 7. Inrlzko· 
śdą? . 

Na t0 otIlJowiada "-ell-, przez 
usta zwykłego kanonirra. któr~r 
przytacza myśli autora. 

"Ube7.pieczenie na życic i za' 
oszczędzenie p-o. za 11;1 wszelki 
przypadek - (.0 b\lo powszcch 
ne dRżenie Iud7.i . ob nich SI1 
marsjanie noż~ <l ~I J1 \'111 i gośćmi. 
'Vyg:odne donw. I'maCZlle poty 
wienie i żadne ,Iro"ki. lub też 
bieda i głód uczynią z nich po­
korne słu~i. Będłl nawet zado­
woleni i w kOl'I(':u bc:dą si~ dzi­
wić, .fak mogli Ż)Ć, zanim przy. 
byli nmrs.lunh' i wzi<;,1i na sie­
bie kłopoty i troski o byt. Ma­
s ludzkiE": s~r te i głupie: pogo­
dzą się 7. nowym ~tnn('m r:r:e· 
C1.'. 

Prawdopodobnie lIiarsja.Me 1l 
czynią 7. nh>klórych swoich ulu 
bieików i może uronią "poty­
mentalną łezkI" gdy zechcą kt6 
regoś s-przt!,il:nąć. Znajdą moie 
takich, którzy dadzą uczynić ~ 
siebie myśliw~'ch IW współbu 
ci. 

- Nie '- klrZykdląłcJIl . - w~ 
kluczonel 2:adna istota ludzka .. 

- Na cO te kłam, lwa? - od 
rzekli: kanonier. - Zn.ajtłą 'Ię 
ludzie, k,tórzy to Ch~{l1ic ucz,'­
nią. Po CÓ~ w'ięc twit'rdzić, te 
nie uczynią tego. 

Krytyk społecwy W dis l)i~. 
unu'je w ten sposób dolJrov(otn~ 
niewolinictwo, system Gc~tn.po, 
dzięki k,lórmnu mo.h' islnieć df" 
:!ipołyzm. 

Zwierzęciu ltHlLklC'11111 mÓ-
wi dalej kanonipr - h~dzil' si~ 
'lowodzdło. Jak wS7.yslldl' n­
&woJ.one z,wierzc;ta. hedzie w cni 
gu kiLku pokolei'l ro~łt>. pi<::~n , . 
rasowe, jak również głupie i go 
.~n·c pogardy. A w ukrytych 1a 
kąl!kach ŻYĆ hrdzie woin~' ~zło· 
wiek, siLny ciałem i ducht·m. 
szlachetny i enp!'gic7n\, . Pllnie­
w.a1; jesl!. cz],owiekieHl . h·d7.ie 
się uczył od. riemi~źró\Y . n? pe­
włuego dnia zawładniC' iclt ma­
<;zylllumi i w"właszCZY wywłn­
szczycieli. zd.ohywujllr p0I10W­

nie ziemi~ dJa c7.łowirka. 

Ws'zyslkie te idee. leli 'ynr 
holiczny obraz. POz():,lnnll JedJ­
nit! wizją. Z'irlllia iC'.,zrz(' wcześ 
nieJ wytc:pi nn,iPidźcó\\'. 1\,[arsja 
nir tl,ie są przyStosowani do na­
sz'e.i plane!y. :\fog:1 W~' ll~ pić lu­
d.Z! , panów 7.ie-mi . nIl' sami ~ta­
ją :,it: ofiarą drohnOllJ,'1rojów. 
TGPią ich lll'iikrohy. klórych nie 
laa na Marsie i giną istotnJie, 
jak z'vi~dte kwint~· . Nie Sil od­
p,orni na hakleriC'. C,z,lowiek o­
kupił swoje JJanowlmic mi'liar­
dami ofiar i ~dobył w {en spo­
sób prawo pienyorodztwn. które 
potra'fi obronić przed każd"łll 
u.apastnikiem. . 
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TVDZIEŃ UIBIEGLV ILUST~AC-'I 

1. Marsz. ~mi~ły • Rydz już we wczesnych godzinach rannych w ubiegłą niedzielę zlołył swój glos do umy wyb~rezej. - 2. W dndu 1 lisłopada premi~r francuski Daladier złożył wieniec na 
gwbie Nieznanego lołnierza w Paryżu. - 3. \V Londynie odbyło się uroc~yste otwarcie parlamentu, które poprzedziła próba generalna przejazdu przez LCJIIldyn karocy królewskiej. - 4. 'Woj 
ska węgi .. rskie rozpoczęły w niedziel~ obsadzanie przyznanych im terenów Czech()słowacji i RlllSi Podkarpackiej. przy .:.zym pod Komarnem armaty przewożono łodziami przez Dunaj. -
5. Po p()wrocie z Berlina Francois Poncet zdaje relację min. BonnetO'Wi na Quai d 'Orsay. - 6. Dom towarowy w Marsylii spłonął doszczętnie. - 7. Przednie straże japońskie podczas walk o 
Kanion nawet w najgroźniejszych momentacn nie chciały rezygnować z luksusu flarasoli. - 8. Fragment 8pal~ych i powyginanych slupów żelaznych, podtrzymujących konstrukcjz żelaz­
ną wielkiego domu towarowego w Marsylii, kl(lry padł ofiarą olbrzymiego pożaru. - !l. \V %Wiązku z pracami regulacyjnfmi, podjętymi przez zarząd miejski w \Varszawie, a polegającymi 
prlede wszystkim na odsłonięciu pi-:kna stoli:.:y, reprodukujemy makietę, ' przedstaw.'łjącą plae Zamkowy wraz z Zamkiem Królewskim, po regulacji. - 10. Poje łynek na szpady na koniach 

dwuch b. majorów armii amerY'kań!.k. ej podetu turnieju, aorganizowanegl) z powojzeniem przez związek "Starych rycerzy Wirginii". • 

I 
I 
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DUSZA CHOREGO . . . 

Pacjenci bez duszJ.-Zla wola chorego.-Dusza lekarza.~Cb~robJ zakąźne, a P~OC_$' duchowe 
,.Guyhy chory nie miał duszy, 

ta daniA lekarza byłoby znacznie 
latwic'jsz9", powiejział na posiedze· 
l iu Llrrlińskiag.:l towarzystwa me. 
.1.rcwego profesor Schultz. W tyn!, 
j .dnyru rozdrażnienia zdaniu słyu­
m-go l,~ychoterapeu{,y jest wiele 
f lus,mości. 

Tajemniczy zwia.zek pomicldzy 
cielc.snymi, a. psychicznymi zjawi­
~k;lnli pochłania curaz bardziej uwa­
gę ŚWlllta medycznego. Czy zagad. 
ka ~ego związku zostanie kiedy kcl­
wiek rozwiązana w zupt'łnośd -
trudno przewidzieć i być może za· 
I,im dumnemu panu stworzenia. -
człuwiakowi uda si~ zedrzeć ostat­
nią zaiłon~ Izydy, otulającą tę wiel· 
ką tajemnicę, DAtrafi DA tak nieprztl 
zwyciężone przeszkody metafizycz. 
ne! że nie zdoła nigdy zakosztnwa.ć 
owocu z drzewa poznania. i upodo· 
bnić się bogom. 

Tym nie mniej i obeenia już nau~ 
ka zaczyna coś niecoś rozumieć· z 
odwieomego, a zawsze nowego pro. 
blemu "dusza, & ciało". Winę za nis 
dostatecznie szybki postęp wiedzy 
w taj dZiedzinie ponosimy my ea.mi. 
Materialistyczny wiek XIX głosił, 
ie istnienie duszy je~t grubym za· 
lobunem, i wielu zna.k.omityt-h uczo· 
r·.ych, parafrazując słynne zdanie 
Laplace'a ,,Przeszukałem niebo wa 
w&,tystkich kierunkach i nigdzie nie 
~ralazłem ~ladćw Boga", mówiło. 

"Przo"tudiowaliśmy organizm ludz­
ki aż do na.jdrobniejszej komćrki l 
Iligdzie nie znaleźliśmy śladów du-
8ZV'·. . 

Takia całkowite zaginięcie dusr.y 
x:ruwudziło do teorii, głoszącej, że 
wElystkie procesy i zjawiska. ciala 
ludzkiego sprowadzają się wyłącz... 
de do fizyk0-chemicznych reakcJi i 
że pr'Joeiy psychiczne, t) ile istnieją, 
a ni9 etanowią jedynie "wyobraże­
nia', sprowadl3ją się do skutków 
ty<:h reakcji. Lecr. ponieważ proce.. 
ey ~chiczne nie da.waly się rozwią 
,:hĆ przy pomocy fuykll-chemicme~ 
go:: r •• zumowania, wyłączono je :I:. 

dziedMny DAuld ścisł~j i powienono 
,:ałkowici~ .,łl11mani'ltorn", którym 
puzósta.wlono swobodę tłumaczenia 
icr. wadług własnego uzna.nia. 

Ten podział nie przyniósł Aauce 
iadnej korzyścL "Czyśoi" paycholo. 
,'by nie mieli pojęciA o biologii i 
traktuwali procc~y psychiczne tak: 
jak gdyby odbywały eię one poza. 
ogólnym życiem organizmu, bidlo­
ijowie z lekarza.mi włącznie, całą 
p3ycł:oik~ poprostu ignorowali. 

Tymczasem ciasnago związku, 
istniejącego pomiędzy fizjologią. a 
psychogią, dowodzą nie tylko te 
zdumiewające kliniczne i laborato· 
ryjne obserwacje, ktć.re poczynionQ 
w ostatnioh czasach, lecz występuje 
cn z',lpalnie oczywiście w praktycz. 
nej i codziennej dziedzinie .stosun· 
k( w wzajemnych pomiędzy leka­
łzom a pacjentem. 
Według słów prof. SCHULTZĄ 

lekarz styka się ze swego rodzajn 
"złą wolą" pacj.:mta., opierające gil 
się uporczywie leczeniu. Czasem 
źródła lec~enia leżą ba.rdzo głęboko, 
w samej głębi poświadomości, wy· 
\\ olane przez jakieś nerwowe "ura· 
zy", przeżyte przez chorego. Chory 
d a wno już o tym urazie zapomniał 
i nie przJPuszcza. nawet, że opiem 
87Q lekarzowi. lecz tym nie mniej 
taki opór istnieje i niezwykle lltrnd­
uia. lilczenie. W innych wypadkaell 
żródla złej woli chorego zna.jdllją 

~iQ o wiele bliżej świadomości i elw­
rr opiem f!1.~ na. skutek strachu, bra­
lm zaufam'! do lekarza, lub wsku­
te k znużcn.i.l. i rozczarowania. :iycio­
weeo 

Ta ostatnia przyczyna przy.\muje 
l\a .. lt'r rjżllorakic ~ormy i daje ~ię 

zaobserwować u Da! .ozma.ttszyrh lu 
dzi. Młoda. dziewczyna, ktc'.ra. prZt'­
żyłn. pierwszy zawćd miłosny oznaj­
mia, że nie chce żyć, dojrzała jui 
kobieta, niezadowolona z życia, p'r:l.-

wie zawsze pod względem saksual­
nym ~ stosuje tak zw. "ucieczkę 
w chorobę", mniemając, że jpj cier­
pienia. istotne, czy urojone zdobędą 
jej ofłólne za.iutaresowanie i współ­
czucie i że w ten chcciażby SPOS01) 
znajdzie potwierdzenie swego "ja", 
wreSZCie człowiek w podeszłym wi~­
kIl i rzeCZyWIście znużony życiem, 
który nie chce dokoDAĆ wysiłku 
woli, potrzebLego do zwalczer.ia 
choroby - oto te poszczególna. 
lecz cha.rakterYEtyczne typy, kt<'.ro 
stawiają općr lekarzowi i całemu 
arsenałowi środków i metod. 

Zadania, które stają przed ll'ka. 
12em są rćźne w tych różnych ka. 
tegoriach. W Wyp2.dkll, gdy zła 
wola znajduje si~ głęboko w pOll· 
świadomości, do walki z nią potr~­
bne są silne środk: psychologiczne, 
aż do pdychoanalizy włącznie, w 
tym ustatnim wypadku dobry leo 
karz powinien być równocześnie do­
brym psychologiem, powinien umiać 
zajrzeć w głąb duszy racienta i 
w~ynąć na. jego psyche. 

W trm miejEcu, już nie w imienin 
lekar~ lecz pacjentćw !f.otna spa­

. rafrazować zdanie prof. Schultz:l. 
"Jtśli lekarz ma dusz~ - choreruu 
jest lżej". 

I rzec~ywiście, lekarz wspćłc~es· 
ny, l)rócz posiadania rozległych wia­
domości zawodowych powinien wy. 
wieraó na chorego odpowiedni 
wplyw psychiczny, wyrazić mu SWt'1 

wilteroesowanie, odnieść się do nie­
go ze współczuciem, troskliwością. 
a n.a wet ćzułf)ścią. Chory człowiek 
lOwail\. si~ ZA centrum wszechświata. 
~- "nikt tak uie cierpi; jak ja" i le­
karz powinien chociażby pozornie 
tylko przyjąć ten sam . punkt widze· 
nia. Tylko opierajll-O się na tllkicb 
przesłannch lekarz moZe liczyć na 
to, :te zwalczy świadomy, lub nic· 
świadJmy optr pacjenta, zmoblizu­
je jt'gll wolę do walki z chorobą, 
~ wCJlę, kttr& jest również wam,ru 

czynnikiem walki, jak wszelkie ll~ może człowiek o&iągnąć sam,. ŚWill- . ~tI~(' I vwiększe~e hormouu gruCZ\l, 
łu móMżku "llałego, gruczoły nad· 
r.erkowe rozgniawanego kota. wy. 
d2cif'1a.ją inny hormon - adrenalinę 
Parjb1t, cierPiący na cukrzycę mo· 
7.~ pl llIimo ~urcwego przestrzegania 
diety zacząć wydzielać }Jod wpły­
wem wstrząsu nerwf\wago większo 
ilości cukru do krwi i to samo po· 
większenie ilości cukru może być 
wywołane hypnozą. Czy choroba 
cukrowa. może być wywołańa. pnel 
I-'rzyczyny czysto nerwowe - to 
kwestia sporna i lekarze skłonni :;~ 
do przyJęoia. hipotezy lJr7:cczą.cej, 
natomia.st umacnia się w nieh· przt'­
kouauie, iż jedną .z przyczyn Base­
de wa, ,czyli powiększenia grue:zohl 
tarczykowego, są jakieś nienormul­
ne zjawiska w oponie mćzgowej. 
Związ,~k innych gruczołów ' we­
wnętrznego wydzielania z procesa-

karftwa i szczepi2nia. damą., lub podś:wjadomą 'antosuge-
Le1iarze rosyjscy bardzo czę$to stią. 2.nane są wypadki, gdy na froll 

pOSiadali te cechy, z.'\rćwno ze cie . najcięższych operacji a,mputat:,ii 
w~ględu na charakt.erystyczną dl:1 ko~czyn dokonywano bez narkuzy i 
mieslKatcćw Rosji "serdeczność", operowani nie czuli bólu, porwani 
jak i bardzo surową etykę medy'!~' swymi własnymi opowiada~t.iatiJi; c.; 

ną., liędącą zawsze tradycją rosyj- dopiero co przeiytej bitwie. 
ską - lekarza . europęjscy, śv.:ietni Wptyw psychiCl'.Dy (sugt!stia~ luh 
f.p~('jaliści w swej dziedzinie I1.ler!l~ :lutosugeitia) może "'ywolać poja. 
trakt\lje swych racjentów tylko, ja. - wienie się wrzodów, .oparzelin i ran, 
ko mniej, lub więcej ciekawe "przy- i ten ~am wpływ może uśmierzaĆ 
padki klinicme", przy czymzaintc. torsje, wzmacniać hib osłabiać clzia· 
rasowanie chorym rośniE\ propQrcjo· . łal1}oóć nerek. Określcne wyobratt> 

. DAlnie do wysokości honorariun.. l,japsychiczne mogą wywol.'iĆ pr;d­
Nie należy sądzić lekarzy zbyt !u· niec;enie płciowe, podezas gdy iUIll' 
rowo Lekarz jest takim samym są. w stanie je zahamo\ya6. 
człowiekiem. jak chory, i pomijając Właśnie ten . ostatni · pn:yk~ad· -
fakt., że musi dbać o swój byt mate- związek d7JałalnQ:§ci gruczoł/hv 
rialny, nie może szafować rozrzut· [łdowych z psychiką - prowadzi 
nię swoim intelektem i .duszą w nie· nm: de ' jednaj z tye,h dróg, na kt\'­
skończoność i rzeczywiście nie. m')' lych problem ~,dusza) a ciało" może 
że uważać każdego pa('jbllta. za. je· . ł;vć ch pewnego stopn!a .zrozuOlialy~ 
dyny i najważniejszy wypadek ,w Droga ta polega. n~ .\krEi!ileniu ~tl': 
swoim życiu, już chociażby 'dlatego, sutlk/: w wzajemnye;h pomil!dzy funk 
:ie w gabinecie dobr:1go lekarza ta.- cjt 'u:lwaniem gruczclćw wewnęt.rz- . 
kich wypadków zdarza si~ I).ie j\!. neg-o wydliela::lia, a pf.ychik=l lu<1z· 

. mi l>sychicznymi przestudiowany 
j( st jeszcze dość ~łabo, lecz wiele 
( bse! W!lCj.i wskazuje na to. że przy 
l,jektćrych schorzeniach nadnerc-za. 
1,2.St~pujd stan oczywistej, ducho· 

den, lecz wiele. ką. 

Lecz nauka współczesDA nie ma 
obcwiązku liczyć się z podołmylll! 
trudnościami, staje bowiem coraz 
mocniej DA grunci3 uznania ZWią·*l1 
organicznego pomiędzy ducho,wymi 
a filj(llogicznymi procesami i żąda, 
aDy lekarze wyciągnęli wS'l';llki 
konsekwencje z tego założenia. 

Czyż trzeba wyliczać wszystkio 
objawy tego związku~ Wiemy, ż!! 
procE-sy' psychiczne działają 'na se1'­
ce, przyspieszając i zwalniajl}C jego 
bicie, a tym samym wpływają i na 
proces krwiobiegu, działają na o­
środki Oddechowe, zmieniając rytm 
oddechu. Wiemy, ta przy' pomO'cy 
"'pływu psychicznego (hypnozy, su· . 
gestii, lub autOSlIgestii) możemy' wy 
wołać glld l pragni~nie, lub prze·· 
ciwnie zmusić do zapomnienia. o 
tych ue'ZuciAeh. W ten ea.m spo.stb 
rr.MU tak podzia.ła.ć n.s. ezłowieka, 
aby nie ezuł bllu - to ost3:tnia 

Ch,'roba Basedowa, jaśli jest wy. 
wl.laua Ladprodukcją gruczołu t:lr­
l'z~·kow2go, wyraża. się w czysto 
pychi~zn~~Pl niepOkc.jll, sta.ni~ "lire 

. SlCZU. 'yewnętrznego::, zwiększonej 
Ilu.umil'rI::ie aktywno8c~ doch0dzfl­
cej nieraz do ,Ataków furii Prze-

. ciwui') przy osłabi~niJl dzjałalnośd 
grnc.z0łu tarczykowego, czy t~ż !l') 
UHlD~ę~itlgO ::lrogą operacji, nastt:­
PI\;C stan ob(lj\:l.tnośei, apatii: muie­
nia. (~h znów prowadzi w wypad­
kach krańcowych· de. j~tot'legr, kre­
tynizmu. 

Tak samo choroba cukrowa ezę­
etl) ll(.{~ją.g1l. za sobą '~łapienie psy­
r.hicZJlego "tonuf!lu'·. uczucie ' czyl\t~J 
dncbl wego znużenia i ~iezdolno~('i 
d(:iycia 

Związ('k pcmię!tzy duszą a. ciałem 
jest dwojaki: ciało wpływa. na du­
szę, a. dusza na ciało. W szpiku kost 
Dym' r( . ~wścieCl()n~gG psa . następuje 

t. Osiem dni trwa tualeta najwłęme«o ,.. LOIldyme drwonu, którego sygn!lł 
slyszymf często przez radio. - 2. Płk. Etherton zamierza odbyć lotniczą po­
dróż dokoła kuli ziemskiej wzcłłuź równika bel lądowania. przy czym w ben· 
zynę zaopatrywać się będzie ,.. powietrzu. - 3. Fragment walki z płomie· 
niami pooczas grotnego potaru. który rozpoc1.-%ł się w wielkim domu towa· 
rowym. a którego ofiar, padł cały kompleks budynków w Marsylii, -

wejJepręsji i . osłabienie siły woli. 
Jednakże związek pomiędzy psy­

chicznymi a fizjologi~znymi proc\!· 
~ami bynajmniej nie ogranicza. się 
tylko . do metha:;izmu gru~zołćw 
w~wnętrznego wydri2lnnia, a rne­
ja.wja się w całym organiżmie w 
q 'osób niezwykle t:lje-mniczy, 

Bie.logowie, studiujący t. zw. re · 
fld~sy. warunkowe, radawane pr~l 
~ystem nerwowy, a. więc związaDG 
z czysto psychiczn~m :z;jawislri~ . 
1 rzepro wadzaJi nastepujące ekspety 
wenty. Swinkom morskim zastrzyki· 
wano wielkie ilości mikrobów ro~. 
kl.~ re wywoływały zapalenie otr ... 
wn~j' Za. każdym razem zast.nyld. , 
waniu kultury mikrob~w towarsy. 
fZył diwięk trą.bki. 

Po pewnym cz:We, &dr łriIIiI 
fil zywykły do tego ref1abu WB.r'IIaI ' 
kowego, obserwowano \l nich ~ 
lenie .>trzewnej przy ~amym tylk_ 

. (!źwięku trąbki, chociat tadnyc1a 
mikrob.)w;m nie wstrzykiwano. Na­
silenie dźwięku trąbki prowadziło 
dG zwiększania śmiemlno6cl wśr'cl 
zwierząt. Analogiczne do4wiaden­
cia w rcżnych kombiLaejaeh powt!\. 
nono z. innymi zwierzętami i wszysł 
kie pre,wadziły do jednego i tego 
samego rerultatu. Całkowitegf) WJ'o 
j~ni<!nia go uczeni jeszcze nie zna. 
leźli i ograniezają się tylko do mało 
u..'lczącyvh frazesć>w w rodzaju tao 
kich, z.! .,<tany reilek!; warunkowy" 
(t.j. dźwięk trąbki, czy też widof 
C.'h.!>perymentatora w uilJłym kitltI) 
zmniejsza odporność. organizmu, któ 
ry staje t:ię łatwą zdobyczą mikro­
t.ćw. Jaki natomia~t jest mec0anilm 
tak.i3go zmnit:js~.enia odporności, 
c:t..yru jest właśnie ta odporność i '\T 

jaki :;l-osób cZyf\to psychic:me wyo· 
braz\3nia powodują wzmożone roz­
umażanie się mikrob<'.w - nie wie· 
my. 

Odpowiednir h doświadczeń z l .. 
dżmi prawie nie przdprowadzane,' ''' 
lE('Z możm . i bez Dich twierdzić, że 

. cd wiek nie star.owi wyją.tku. 
N:JJprawdopo:lobniej DAwet cho· 

robom czysto infekcyjnym, wywoła­
nym przez określon~ mikroby, kt.\ 
re SIę zwalcza sposobami w yłą.czme 
('hemicznvmi rćwnil'Ż towarzy:-.izą t~ 
lub inne 'proe:esy psvcbiczne, któr€' 
lflOgą wzmóc, lub osłabić chorobę· 

W ten sposćb przed m3dycyuą 
otwiera.ją się nowe horyzonty. 
Przyjdzio czas, gdy w wypa llku 
k,:ź.lej choroby, opartej nawet na 
'.UI ełnie wyr3żnych zmianach pato. 
lugi('wycb w ('rgamżrui'.l, lek:lr1. bę· 
ozie musiał bardzo sario brać pnd 
uwa~ę i psychikę cnorego Zada!lie 
lE krza. przez te wymogi wielca ~ię 
kc m plikuje, lecz z drngbj stt('n) 
m:~ .:ule i.stnie-nia związku pomię.izy 
tiutzą a. cia.łem daje mu /10 rąk n()o 
we środki wallJ z ludzkim cierpie. 

W. T-OW 
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WEród przekładćw na język pol­

ski pli.€Ważają. ostatnio wartościo­
wa r owi( tlci francuskie. Li t eratllfę 
ff[IDC,Hką repreZeJltują znakomici 
pisarze, jak Romrunt', Dubamel, 
)1auriac czy MonthbrlaTlt, wresLcio 
lameat nagrody Nobla Roger Mar­
j,in du Gard. ROGER MARTIN DU 
GARD jest 'lutorem wielotomow'cg-o 
cyklu p. t. "Les TbibauIts" (Rodzi­
na Thibault). Cy'kl powieŚ0iowy je"t 
wyrazem dą.żenia do przedstawienia 
(lIłOści opisywanego życia, jest pró­
r;ą wszecbstronnago cświetlenia psy 
('hiki bohaterć,w. Psychika, ul<'gajlf! 
('a. często deformacjom i wpływom 
bilnej, otaczającej człowieka rzeczy­
wistosci ma swą dynamikę, okrcs 
Ilieu::-:annego narastania i formowa­
nia ~ię. Codt;'enność widzi i wply­
wa swym cbarakteram Il& tworzenin 
birz psychiki ludzkiej, wyjątkowoM 
:'H:~ j,'st tej psychiki egzzminem i 
miprnikiem. Du Gard daje szerokI, 
relcu re~Iizmu, moża nazbyt drl) . 
bialglJwy, ale przykuwający 'lbraz 
iyeia dwuch pokoleń Tbibaultć,w, 
l (,koleń różnych od fliebie i nic zn.\­
,Vlcych llię głębiej. Ukazanie luazi w 
(,cuzif'nności i wyjątkowośei pozwc· 
lił\J autorowi na skrEślilI·je wyraź . 
nydl. ostro zaryfowaryct sylwetek 
uo;,aterćw. 

Dzieie wizgiów -I W' mOim Male;dOS80pie 
Istnieje snobistyczna skłonność 

pnystrajania legend.1, tworzoną ali 
boc po ich śmierci, ost:.ttnic:h dm 
życia wielkich ludzi. Uczniowie ich 
pragną tą drogą uświ~cić w pamięci 
potomnych swych przć.'woduikć w 
ducll )wych, a Z!lrazem zabłysIl.1Ć 
(czytaj: zareklamować się) w świc­
!'l~ au~eoIi chwały swych mistrzów, 
JaKO CI, kUrym oni w ni(łzwykłych 
<'czywiście okolicLnośc-ia0b, pieczQ 

J)rar.1a;;yczny konflikt młodegu 
J~lkul,a Thibault z ojcem zaznaczo· 
ny w tomach poprzE'dnieh nabiera. 
n, wy,~h barw i .:o~taje prześwietlo­
Ily vromieniami serca w tomia 
"Dzień przyjęć dora Tbibault .- La 
Sąrellina", by usunąć się na phlll 
dal::;zy w pelnej napięcia, najnow· 
szej c~ęści eylllu, - w "Śmierci oj­
ra . 
"śmierć oJca", poza głębokimi 

lVartIJ2ciami myślowymi, wzbogaca 
liwraturę artystyczną, lekarskir./ 
orillom choroby. Odkrywcze spoj­
n'Hue na. cłlorobę pl'przez, uozucie 
f yna, i wied~ lekarza pozwala nic 
tvlko autorowi ukazać ze strasz !t. 
\\i~ ja,.,uoŚcią przybliżającą się gl'l, 
zę ~mierci, ale i rozwiDąć lagadnic· 
nie skrćcenia mąk edowh>ka śmier· 
tdllic chorago. Walczy uczucie i 
t!hęć niesienia ulgi z sumienieDl le­
kar ... kim i etyką. zawodowll. A gd) 
~mieró kończy wreszcie straszny c· 
kIes grozy, męki i wyczerpania, sy­
nowie ~tareg" Thihault stają znOW~L 
.ycbec narosłych problemt~w życio 
wych i szukają rozwiązań. 

:'loment ch\)roby, tak świetnie OUt 
ltlaJ('wany przez du liarda intereso­
wał ~uz niajednokrot:cie literaturę 
p llską, dość WSpODlDioo pełną na­
IStr.Jj',wości powieść MICHALA 
CH{)ROMAŃSKIEGO "Zazdrość i 
medycyna" j ci€kawą, gł< śną. swe· 
gv Cz3.ilU "Zachorowałem" PAWŁA 
OARTA. 

Wysoki poziom powieści i joj pol· 
fkilg'fI przekładu pozwala ją. gorąCol 
polecić czytelnikowi. 

W prz-aciwicń~two do rozwoju li· 
teJ'Clt'lry francuskiej, literatura nie . 
TImcka VI' granicach Niemiec prze· 
(·;·,·.l,[zi okres wyraźnego ullailku i 
obuizcnia poziomu. Wpłynęło :na to 
z/llllil'jstenia się liczby przekładów 
z uj( mieakiego O~tatnio II kazał sh~ 
pwklad 5-tomowej powieści HAN, 
SA FALLADY p. t. "Wilk wśrÓ(l 
wilków':~ Autor popularnego "CM: 
dalej szary człowieku?" nie utrzy· 
llQł pię na poziomie sw"j głośnej 
Iowit'śd. "Wilk wśrćd wilkćw", po 
Wlf2ilĆ z CzaS0W inflacji. gdy marka 
spn,lala w dół, a nęc1z~ ~yr~iała się 
mlliarrlami ma zaledwie udane obra-
7V I. ~,yczaj0we i inflacYJI.1ego szu­
]Cl~'twa. Akcja ;E'st słaba i rozwJ.-. 
kła, uderza arak zwartości i logict­
Ji€gv przaprowadzenia działmi. In. 
f1ur.ja była okre::em gorączkowyn:·, 
(,kres(>!o, kU.ry wydobył na wio1"'le!. 
,('llaru{'" charaMery i :;pektiJanłó" 
Lata infla~ji, lata ruiny i "paskll 
fiwlJowią tlo powieRci Fallady i n:L 
tylll tloJ rozegrać ~ię rr,a pucz. D~· 
n:,»)i',,'citlna rep\;blil,a pn;yniOE'ła z 
! ·.ll:} inflację i demoJiber!llna repn 
llika Illusi zginąć! Pucz na0jrmali­
styezny pnyni ... "jp wyzwoJ fmir. _.­
m!{)(\y bohat.er, )lndpOl'1lC'znil-, .i,,~, 
pocz:!t.kowo wyrazicielem Dowycb, 
a. racZ()j starych idei al~ ustępuje 

Bile. .. dziurce od "lutza. - Symbol zawodu 
Biały bilet, który przetrwał 

wszystkie .. tadia cywilizacji, nic 
stracił dotychczas znaczenia. -
Poprzedza przybyde osoby, któ­
rej nazwisko nosi, iapowiada jej 
pojawienie się, przynosi wiado­
mości j pozdrowienia. W bilecie 
wizytowym, jak w innych szcze­
gółach, odbiły się przemiany 
form życiowych. Ta kartka, na 
której wymienione jest nazwi­
sko i zawód jej posiadacza, ma 
za sobą długi szereg poprzedni­
ków w różnej postaci. 

Chiny znają juź od wielu stu­
leci bilety wizytowe, Wielkość i 
kolor lyl:h złożonych kartek, za­
IcZy od !>ozycji społecznej wła­
ściciela. Po jednej stronie wy­
mienione są nazwisko i tytuły, 

po drugiej - formułka grzecz 
oościowa. We Francji pojawiły 
się wizytó\\1ti za Ludwika XIV. 

Na początku używano w tym ce­
iu kart do gry. Drukowano po 
jednej stronie nazwisko, kartę 

7.wijano p6iniej i wsuwano przez 
uziurk~ od klucza. 

Sztuka 18 wieku stworzyła jed 
nak wkrótce ilustrowane wizy­
tówki z cienkioego lśniącego pa­
pieru, ozdobionego wizerun­
kiem herbu. 

Przy nazwisku umieszcza·no 
symbol~<"Zne figttry i znaki. Na 
bilecie wizytowym Napoleona 
orzeł cesarski rozwije} skny­
dła. - Słynny włoski malaTz 
ozdabiał swoje wizytówki wize­
runkiem osła z przytwierdzoną 
do grzbietu chorągwią, na której 
wypisane było nazwis'ko artysty, 
Na wizytówkach współczesnego 
mu, z.nakomitego rll6źbiarza Ca­
novy widoczną była bryła ka­
mienna, ja.ko symbol zawodu. -

Kustosz wiedeńskiego muzeum 
miedziorytów najznakomitszy ry 
townik XVIII wieku Adam 
Bartsch posyłał znajomym swe 
bilety wi,zytowe przez psy. Abhe 
Metashsio, . poeta nadworny Ka­
rola V, umieSllczał na wizytów­
kach jedynie imię. 

Bibliotekarze umieszozali nI 

wizytówkach obok nazwiska wi­
zerunek bilblioteki. Chemicy -
labO'ratorium. Rzeźbia'rze orzda­
biali wizytówki młotem i dłutem. 
Tak czynił słynny Johann Scha-
dow. 

RównieŻ' w naszych ·czasach, 
gdy zaczęto ponownie pielęgno­
wać sztukę graficzną, pojawiły 

się ozd'Jbne wizytówki, lecz zwy­
ciężyła rzeczowość w postaci bia­
łego biletu bez upiększeń. 

G. K-er. 

.l'.ad swym spadkiem duchowym po 
,,:ierzyl~, np. Sokrates. Stąd zgoła 
Dle bezmttlresowna skłonność do 
koloryzowania i upięks~a.nia ostat­
nich chwil życia mistrzćw. Jest tI, 
sd geneńs "sztuka stosowana", po­
lt'gają.ea. n.:.t stylizowaniu powszed­
nil ści, zawieraj::,cym czasem niemal 
do cna. kontury konkretności da, 
r.yeh przejawów życia.. 

. Is~n~eją p-~wne rezerwaty myMi 
l PO]ęc, odgrodzone i wyłączone od 
możności powszedniego ich ułytko-

(O, J a prz ,-eln, amerJka in I 

wa.nia, w kUrych panuje nic1:ym nie 
zakłGcona cisZ&, do ktć~eh nikt nie 
ma. przystępu. Rezerwatami iymf 
ją: Wiecuość, Nieśmiertalność I 
Nieskończo'lość. Wszelkie próbl. 
przekroczeIlia. ich gra.n.i.c okauły' 
.się liotąd bezowocnymi, chocVt! vi: 
chwilach poddania cza.rowi działa. 
nia. poezji czy muzyki wydaje się 
ram. te znajdujemy ~jĄ w ich obrę. 
bi~ 

Dzienollikal'.z francuski BA.J­
MUND l.,ANG, powróciwszy z A­
meryki, gdzie przebywał prze,z 
dłuższy czas, drukuje obecnie w 
czasopiśmie "Epoque" ciekawe 
obraz!ki z amerykańskiego życia. 
Szczególnie mteresujące są wia­
domości o "duchowej strawie" 
przeciętnego amerykanioOa, . 

Masy czvta!. 
Amerykanie czytają dużo, da­

leko więcej, niŻ' eU1"Opejczycy. 
Powieści, życiorysy sławnych lu 
dzi, nawet dzieła z zakrem socjo­
logii czytane są w ilości, o jakiej 
nie śniło się europej~im pisa­
rzom. Pomimo zamiłowania do 
lektury, przeciętny janlkes nie o­
rientuje się w doboTZe książek, 
które zapełniają półki ksi.ęgar­
skie w olbrzymiej ilości, W wię­
kszości wypadl,ów obce mu są 
ZUpehl!C nazwiska Qutorów.­
"Człowiekowi ulicy" śpioeszą jed 
uak z pomocą liczne "kom1tety" 
i "jury", które informują żąd­
nych wioozy i rozrywki, co m:l­
.ją czytać. Każdy niemal amery­
kanin jest członkiem związku, 
który za niewielką opłatą dostar 
eza mu co miesiąc spis książek, 
zalecoo:1)'ch do czyt·ania. Rozu­
mie się, że większość "komite­
tów" stanowi w rzeczywistości 
ukryte ekspozytury wydaw­
nictw, które w ten sposób roz­
·powsze-.~h!liają swoje książki. -
Ci,e'kawf! jest okoliczność, że istot 

nym powodleniem cioeszą się tyl­
ko te utwory, które doczekały 
się mnóstwa wydań. Publiczność 
zaczyna rozchwytywać książ'k~ 
wtedy rłopiero, gdy rozes,zła się 
w 100.000 ' egzemplarzy. Wielu 
wydaw~ów, znaJących ten cha­
l'aktery.i'łyczny rys psychiki wię­
kszości czytelników, drukuje jed 
no wyd!łnie za drogim, chociaż 
nie znajdtt.ie jeszcze nabywców. 
Wiedzą z góry, te gdy dojdzie do 
~agicznej liczby "setne wyda­
nie", książka zosłanie rozchwy­
tana i fil'ma pokryje wszystkie 
pooniesi'Jltle wydatki. 

Be~ Dr6r. 
Rajmund Lang zauważył, że 

współ·:.:-.esny amerykani.n odu­
czvł się pi,sać. Przede wszystkim 
odzwyczaił się od pi6ra, które 
staje SIę powoli przeżytkiem. -
Udostę!l'Ilienie telefonu i telegra­
fu wyrugowało prawie zupełnte 
listowne porozumienie. W bar­
dzo rzadkich wypadkach, gdy 
okolicz'lOści zmuszają ameryka. 
nina do pi.sania listu. uskutecz­
nia to na maszynie. Pwro służy 
jedvnie do podpisu. 

Nieumiejętność pisania listów 
sprawia, że amerykanin nie u­
mie nigdy zakończyć napisana­
go listll. EuropeJskie formuły, 
tok rozlnaite, zależnie od stosun 
ków, łąc'zących piszącego z adre­
satem, 'Są ab80Iutnie nieznane w 
Ameryce, gdzie każdy kończy 

list sakramentalnym "sincerly 
yOUl'S" niezależnile od tego, czy 
pisze do prezydenta, czy do swe­
go krJ.wca. 

Korespondencia 
telegraf lelna 

Korespondencję nawet osobi­
stą amerykanie uskuteczniają 
przeważnie telegraficznie. IAng 
nadmienia, że znał pewną parę 
narzeczonych, która przesyłała: 
sobie oodrziennie telegramy naj­
czulszej treści.. Pióro wzięli do 
ręki dopiero, gdy trzeba było 
podpisać akt ślubny. W. każdym 
amery!k.ańskim biuTzc poezt\)­
wym znajduje się długi rejestr 
tekstów telegraficznych, odpo­
wiadajlleych różnym dkoliczn'o­
ściO'm: powinszowania. kondO'· 
lencje, zaproszenia wszelkiegO' 
rodzaju i nawet oświadczyny .. -
Każdy tekst opatrzony jest nu­
merem. \Vystarczy wskazanie u­
rzędnikowi numeru i wniesienie 
stosownej opłaty, aby wysłany 
zO'stał telegram, którego treść 

odpowiada życzeniu wysyłające­
go. R07.wuie się, że blankiet z 
tekstem zosta,je wypełniony w 
miejscu zamieszkania adresa'ta. 
Np. telegram wysłany z Nowego 
Jotku do San Francisko brzmi: 

"Mary Smith, adres: Nh. 62. 
John Thompson". _ 

Mary Smith otrzymuje tele-
81am, w którym John Thompson 
oświad·'!za się i prosi o jej rękę. 

POlkrOlDit:iele bólu 
(Dokończenie ze str. 10-ej)_ 

1lcia. pl'ćb stosowania gar.u lOZWC­
selającego, powrócił do tego środ­
ka i zliI.khdał gabinpły dentystyc7.­
DZ, "r~e maczane do U~uw<lnia ~. 
bć Ił przy pomocy tE j narkozy. p(,z· 
L;ej iopiero wynaleziono zastrzyki 
znir.czulają0 , dzięki którym możua 
hyl" wykonywać operacje. o jakicł, 

sztandar detektywt wi. Powi ilc 
FaUady nio jest JJowiem ))owieścią 
prl'b!ematu. jc~t p<'wieś('ią ty. l, 
f c nEa{'yjnego, ale sensacja pbdar.a 
jest w 8o~ie politycznym. FaIla<l:t 
~hlga się po prololematach, ale icb 
nit' )"Irusza głębiej. Przekład poIaki 
,,\Viik wśr('d wilklw·'. dobry. ZI('­
szr;l, jest wykorzyHanieru kredyt11. 
j:lki ,vYl'obiły Falladzie dzi2la po· 
przerlni~. WY8iłek pn.eezytania prze 
S7.I; 1600 i'ltron je~t nieproporejonal. 
],ir, wiplki w stosunku do warto8ci 
Książki. 

Jf,AD. 

przeli tym nie śmiano nawat ma. 
nyc. 

CoIt.on był jedynym z ,.poskroJl'li. 
ciE:li' bGlu, kUremu los pnez.naczył 
sf"kt.jny wieewr tycia. Inni sLa.li 
się diarą swoich zapocz'łLkowan. 
HOl'acy Wells, odkrywca narkoay 
:loa t>omocą. gazu rozwpsela.jącagf) 
zsll;zął zdral.lza.ć oznaki pomiEszania. 
ZlltySItW, gdy stwierdził wybitni.:: 
dLdatnie wyniki znieelulania prze,,; 
w1ychatlia etaru. W obawie przed 
więzieniem po popełnieniu kilku 
szalp,ńczych czynów otworzył sobie 
w kąpieli żyły 24 stycznia 1848 ro· 
ku, wdychając podtlemk a.zotu. 
aby umrzeć . bez cierpień. Było to 
j('dyne dobrOoiziejstwo, jakim gf 
obdaczyło Jego odkrycie. Gdyl.y 
WelIłl nie położył przeJwcLeŚ(lj,~ 
kresu swemu życiu, doczekałby się 
pociechy, że rywal jego nie zawal 
Temaż szczęścia. Gdy Jackson i 
~Iorton zdobyli sł:nn~. z.'lc~ii giQ 

• vadzić, każdy z nich bowieDl chciał 
p'"Y.Właszezy,ć sobie zasługi wYDa-

la:w.y. Spór ich rozstrzygały wszyst­
ki.., naukowe instancje. Salomonowy 
podział przy:manei przez Ak:Hle· 
mię Pary8ką naglody nie położył 
krcl!u zwadzie. Głosowanie w COIl· 
necł.'cuf. przyznało tyt11ł wynalazcy 
Wtluowi. W Ma8~achm:etts wydani) 
nakaz, prtypisujący wynalazek 
Ja.euonowi i Mortonowi. 

Przeciągający się HpĆ r :;;przykrzył 
elę wkońeu wszystldm. ~lort()I1 
zrzekł się r.a.wodu lek :trza, zubożał 
i musiał pro8ió parlament o zapo­
mogę. Uma.rł 15 lipca 1868 roku w 
Nowym Jorku. M(.wiono, że ut.opił 
E'ię w stawie. Jacksor. stal ~ię nie , 
zdolnym do parcy skutkiem dMna· 
Iiych przykro~ci i przebył Wiill'! lat 
w jednym z przytułków w DOiitonie, 
gdt;ie zakończył :tycie 28 si"f{:'nia 
1880 roku. 

Tragiczny więc był los wynaJal' 
rćw narkozy. Lecz wGzięczna )10-

tom r.o~(; w:7.J1io:;!a i 111 lirwp '" '11-

liki. 
A. KQELSCH. 

Co Ja:R:rs czas pewne słowa zlm~, 
niajl} 8woją wartość pojęciową. i . ' 
czuciową. Ta ciągłość zmian z<'lche­
dzących w słownictwie stanowi naj. 
'hardziej istotny nnrt naszego życia 
duchowego. Można by nawet pow~ 
dziee, że zmiany te w sumie ich obJa' 
wów na.latycie sklasyfikowanycli 
stanowią o kierunkOW08ci i zaw ... 
tośei prądu um:ysłowego daoII 
q>nki. 

OsiągaJnołć celów i .. mł~ 
wyl'ażaJącyeh aię ~b(\licznifl w!' 
postaci pieniądza., którym dok~ 
tujemy rezttltat D8.!Jych ~ 
... walce o byt jaat ponieqd " ~j 
cit' awej iluzoryczna., potrzeba Noo' 
wiem czy konieczność wydatkow. 
nia. go zostawia IW! pod wrażeni. 
niedostatku, chociażby fakty ~ 
wały się temu przeczyć. W tym ., 
jęciu rzeczy nawet wzgl(~dnie za.­
motny człowiek ma prawo skatiyf 
f;ję na złe czasy, gdyż od czasu do' 
C-ta.8U będzie odczuwał brak płynnej 
gotćwki dla zaspokojenia swyeb, 
zdaniem j'3go, niezbędnych r·otrzeb. 
Ludzie z natury skąpi siłą. faktu bę­
dą się skarżyć i biadać rutd złytn 
stanem swych finansG.w. Inni będą. 
to czynić z wyta.chowania., aby ~ię 
w ten sposób przed zakusu mi ama. 
torów bezzwrotnej IX'życ~i ue llro­
nić. Skarga na brak pieniędzy pły­
nie od wiekćw po dzień druiejs1:Y 
jakby hymn żałobny całej niamal 
ludzkości. Odwieczny kult MaTJlmo, 
na trwa nhprz~rwanie i wszyscy 
jesł.eśmy porwani w wir tańca Vi!)­

kc-lo jt'go posągu. Miejscem jeg., 
kultu są. banki i giełdy, ich llTzędni­
ey kapłanami, a całe nasze ciuł .... 
czy wiernymi kultowi l\[ammona. 
przed którym się korzą., chroniąe 
~ię z ufnością i wiarą. pod jego opie­
kUllcze skrzydla. Oto drllc:i z kolei 
I!Owćd, dla ktćrego pienląitz staje 
!"ię wartością. iluzoryczną. lllotafi­
zyczną, niemn I. 

Tak pOwS~efJllie llilzywane "gra. 
nie kom2dłi", jest n3jcz~~cip.i SI11U­
tną kI ni"c~nością samoobrony czło­
wieka pneciwko groźbie plotki i ob­
n;vwy, którp w~lr:c1zic i :mW~lC z 
C'hwili na. ,~h',' ilę czyhaja lJa niego, 
v.d kt.:rych u:lci:;J;,iul1 IlIn~i ,lana 
jedl;ostl;:"l, w oczach '~'''V(h uliźnic1! 
l1(·, ho,tzić Z:L inną, 11iib.v ją ~obilo' 
]11. tka czy OUI~10W:l. WVOI'l':''l.k lIlIJ­

goły A lJoniew:1ź \V dzlnlnnin sw:; m 
j~,.tl (> te '1io~ lI..;tf,,ia, ('zJowie k \, ['hp; 
mUf>i "gr'16 IWlJ1edit~". ro I g't'la fi\P 

::'wiadczy lljPll1! ir (l j u'n ,,',I rto:5ri 
iJl( ;aloej, l:il' m:l to l,· lIi i'1I 1 ni.:: 
" ':;:I!f:Juo'g-" z j,'~I' (O i-I"t.', lo·rl. 1'(l~1:1 
ola ~,l1:1cz"ni(' t.\·l1,n f t 1101 1111 tfl k­
t~·(·/~h}.. .J?ł"l· lii I 'l {,hIJ(\ n:H!"' 

lIIi, . ~'l kll," 1 i ( ' o' j ' • 
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lAT AZE·CZV CIEKAWYCH 

1. Spencer Tracy, znakomity gwiazdor 1{01lywJodu. -.2. Scena z filmu "Lord Jelf"·z Freddie Bartholomew. - 3. W jedMj ze szkół w Liverpoolu wybory "star~zego" ucznla otlhywają siQ 
przez formalne glosowanie. - 4. 'V mieście Wenatcl:lea w stanie Waszyngton z okazji tygodnia PrQpagandy jabłe-k upIecz,:mo olbrzymią szarlotkę, na którą zużyto t01llllę jabłek, a ~pe("jaluym 
traktorem trzeba było gotowe ciasto wywlekać ~ pieca. ~·5. Jeden z najmniejszych te~rierów ważył po urodzeniu 40 gramc>w i 'wielkością dorówny\val zwykłemu papieroso·wi. - G. Florcnce 
Ri~e,. ur .cza gwiazda filmowa. _ 7. ·Prof. Tadeusz Breyer":" laureat nagr:.ldy plastycznej m. ~Varszawy. - 8. Denis O'Keefe zapowiada się jakQatrakcja. film"wa Ameryki. - \l. Efektowne 
zdJęCIe. Clokonane z pokładu kanonicrki japoń,kiej podczas ataku na Kanton. _ 10. Angielska para taneczna Wi'llls-Sissons, uzyskała obecnie I miejsce na międzvnarodo~'y lll turni eju tańca 
salonow"go. - 11. Kostium wysportowanej :lamy w dniu dzisiejszym oraz w HlOO ~oku. _ 12. Mery Fahrney, spadkobier.;zyni olbrzymiej amerykańskiej wytwómi medykamcntów, już po 
ślubie z czwartym mężem dowiedziała się, źe sąd unieważnił jej trzeci rozwód. W,ybec tego czyni ona obecnie wysiłki, '1by nie wytoozono jej procesu o bigamię· - 13. Model peleryn)', 
demonstr'Jwanej na pokazie w OlimpIi londyńskiej, usiany jest oczami, których bnvi i rzęsy zrobiono z małpich włosów, a cała kompo~ycja symboliz(t",ać ma pracę Scotland Yar~ll. 



SDorlow, swelerek 

Piękny sportowy sweterek, owo·· 
ł5hmy ba,rwnj'm bałtem. ZrohioDY 
jt'.t Z W\:b.Jj miękkit>j weJDY. 
Lie~M. oe~k powinna tlię daieli·1 

t)r~~lI dwa. 

I f1Ił" 1 oezlu, Jdejmuje l'ię z 
Ifrutu, 1 robi r.a prawo i ł. d. 

~ rllłd: 1 oczko zdejmuja Jlę t 

drutu i 2 robi razem na JlT8wo, jed-
110 .łorzuca. si4ł 1 t. d. 

W stallrienie mote być zro1.l1orae 
oddti.eł.ałe lub tfł jednoezŃDit. 

&rt wykonany jest włóczl .. 

Wilgr, 

Ce ~o są wągry? NIc lnnągo, jlik 
thlSZ.1Z, kUry zapchał pory, szcze­
«(lnie na podbrćdku. nosie j czoJe. 

At,), dlac~ego są kobiety, ktćre 
lVie('znie z ninti walczą. a inne nl(} 
J nich nie wiedzą? • 

lh~i)je się tak dlatego; ze wągry 
~:} dE'Iektem wyłą{lZnie ąustej cery. 
Dla;tego umiejscawiają się. przewat­
nil' tam, gdzie zbiera się tłuszcz. 

Wyciskaniu wągrćw,' f'tosowaM 
ta·k powszechnie i szeroko nie za. 
pl,hit'ga ich powstnwaniu. W kat. 
dyn:. , ra:o:ia po ich wydśniędu naie­
ży ,'.n,lre mIejsce dokJadllie wymy~ 
mydlt'm, a,zi3by usunąć pozostały 
tłllSL;eL. 

Jf:ś1i cierpi . się chrollicznie na 
wąrtry, nie nałeży "nigdy używać 
gąbki, a.ni szczotIti !Io ' mycia, ra­
eze! ściareczki lub waty, kU.re nale-
'Gy po ll~yciu wygotować. . 

. Jakiego mydła nal~iv użvwać':' 
Każde dobl e my(n~ moż(' być 

~tl sow~ne, ale n:tjlepsze jest myulo 
~iarclane, jeśli tylko nie drażni 
~kćry. 

Po wyciśllięciu wągrów nalezy 
I;ami~~tać o tym, że PC))'v ~kćty są 
otwarte. Sok z ::vtryny dobrze dzia. 
la. na ich zamkr.ięcie. Można rew.' 
ni,'ź zamiast cytryny uzyć czysteg," 
spirytusu. . 

Owija się patyczek CiP!lką war­
stwą waty i lekko dotyka !lodrai­
tliollydh miej1lc. 

a 
M _i "li 'h 

.................................................. . 

,. DZIEN PIĘKNEJ PANI 
MOcln_ .pr_ ~r.nia -• drobiazg-

.... c.r po U"ćy S.'nł: Honor. 
W ~4~ym 15 1*'~41h ~y­

uw sprze@'Je ~ chu,~ęe$l do DO­

&a, Da. kł1órJcb wyha~lI"af!8 j~t 
fAlr.solka. i duty ~pls: Nleth ł,.J~ 
ś'Wiat! 

~wy~e br,zo~y z odci0t'Jem elier. 
woąym. Na pqpoludnie MM się Ja­
lQerowane Ot'.łbą~ilii, duto prostych 
mę!Jkich fa,onów zasznurowanyeh 
1:8 ch'rude nemyc!ki. Obok meh 
bardzłI si, pn"jęły buciki IIlpiJ)&ne 
l:.& guzł1d, tuony iDspirow.ne mo­
dą zfsde:o stulecia.. · 

Pary~ hQWor ząoww z~rt",.ch 
'NIW, Di'2.PQkojąe dni miotły, pa.­
rytlłDie meni ze ~,.łrh mąjątdtłw, 
& magazyD,. 1QIe1mone są kolń~tĄ­
łli. kttre zm ... szone do prrarwa,nia 
Iwy.ch ZIJti~llnt.. z powodu I&~ie­
slek poljtye~Dyeh~ ~az !tar. się 
to Mdro~ió ... dwl.jna!l6b. 

Oto jeden za drugim m&gJl.Z)'Dy 
z obuwiem. Zd~mJewa rótnfca stylu 
I!portlJW'~o i wł~czcrowego obuwia. 
Sportowe p&Iltofia są. w tym s~zc. 
Dła jeszcze bardziej ,~iet.grahne·' i 
ciętkie, a.~źeli dotychczas. Zrobi,,­
Ile Nł specjil.We dla. kobi~t, która 
zajmują. się sportem powatnie. Fa­
&(lny 84 8~rokie, I PQdwljJl4, clJ!­
sto pr.trćjnlł podeszwą. Szyte ~ą 
ręt.~nle, grubymi łeiegami i prtetma­
erODo) do dalekich spaeerl.w w kaz­
d, pogodę. Z materiaUw widzi się 
dutt' bokau i krokodyla, który eh,,· 
oia* "rogi, jednak jest bardzo prak­
tyczny. 

Wlęo~rowe pantofle ze t:łołhj lub 
irebruej skórki zakrywają nogę wy­
t·aj podbicia, ale 'ą bardzo lekkie, 
ponie1V~ _ robi się je z eieniutkicb 
pJ$eC'zklw. Dużo ' jeit rćwnle2 san· 
dałklw DA hardzo grułt'j pod ('szwie, 
podobnych zupełnie do j11atowegi) . 
oł·lIwia. 

południowe rękawieui .. dOlye 
dlugi", podclou gdy sportowe ~ lO. 

J:t'lnie krl.tkie. Dużo rękawlezek 
aZY\Y\'h jest grubvmi śeie~mi, ale 
ni ... jf'1wabiam, l~cz wąziutkimi n.e­
I"fczkami. Wieczor~we rękawiez\d r. bardzo długie z delłkatllyeh ku-
1(,1'\ wy3h zamszów, !laftowane bo­
gato. naj~z~ści~j blyąkotkami. 
Dużo nowości jt"st także w dzie­

.j"itUe e~!.lików i szarf, Dieodzow· 
nreh ake'3sorićw mody zimowej. 
Na~więk~zym powodreniem eies?:ą. 
E'ifl sfernkie w8t.'ltki w jaEkrawy~h 
koh,raeh ~ satinu i akl!3mito. Robi 
tię z nich długie szarfy do !~i()n"k. 
S.caliki są D.'ljrozmaitsze: wlt'le kwa. 
dra.lwych chusterzek, czę~to z S .ch 
k<>lor(w. Do popołudniowych fut.af 
nOl;j się czarne s7.yfonowe ebusteez­
ki, OltfolZyte sz~roką koroJlk, cha.n­
tUJ,. 

W koloraeb dominuje ja~kra'" ~ 
"dy. n& dru~Jll miejf'cu bQr~o i jak 

W ttlt3bkach j~'3t tyld 1(ontr.\s· 
tGw C'O ł ... obuwiu: na przedJ.lołuld­
nit> nl'si się duie poważne torhy, 
f·r%YPomitlające nesesery. Wewnątrz. 
~nlljdujĄ się wezyte portm.'ln"tki, pll. 
pierohliea l małe' torf:hki dl) ma­
ql1lltllg4. Pop~udni(lwe torebki e. 
bard&ą ekomplikowllne, dnto pliso. 
wań, fałd, a formv najrC\zma.it61.e. 
Dl' bły.bwic~nych zamków dnt'f)· 
bit}n6 są ttmeczki z kluczykami -
fantazjom niema granit. 1\0 kaMej 
't~ rtt.ld pobzuje ~ię odI.o .... łednl!! 
rękawłezki z tago !3mego materiA· 
łu, z tym samym przybra.nit"m. Po· 

A ot!> maga.zytly drobiazgiw, w 
kt.f.rJeb dominu:!I<'p' mlej!1ce zajmu. 
jlł Sll,ilki do kapdu8zy i dawno M­
FomllUlne rrz('by-<,zki do wJosćvr. 
CZllMljace malail1dł' z}l'lte enebip-
111('. ozdobione złoty-mi wetątkAmi, 
p( dbitymi kolorowym akllAmitem 
CdlJllwiednia wstl\ł.ee7.k I Z1 obione 1Ią. 
r(;wniez w formie kllps,~w, 'łrię-

sprawił lobie na Ozime' 
z bard,to grubego -materiałU, kra­
ta Jakkolwiek bardzo modna. 
szybko się opatrz,.. 

Webdana sakle.. Po ....... 
być uSzyta z miolddej wełenki .... 
kolCJNe najbal'ddflj Iwanowym. 
';W tym !'Oku motem.,. ~ ftOS~ Ja­
SM ~ N~k1tnll, lub sza"" adpo­
....iedttia będzie r6wnie! pod ciem 
ne futto. Fason Diusi b.,.ć jo.kna.i­
prostszy. pr~ybranie ze sk6ry lub 
duie metalowe guzi.kl. 

~esień i zima, tG okres, kiedy 
kiebiety zadają lObie _wzajemnie 
pytanie: eo maD1 sobie uszy6.- eo 
SQbre $prawić? WSJly$ł:kie prze­
glądamy % zamtereltOWaniem tar 
nale. otytamy wia.domoki u 
hńe.ta mody. Tego Jft.U ,peka­_0 um t$t wiele now. i eie 
lulwegt}, te jestegm1 w prawdzi. 
wym kłopocie, co sprawi6 sobie 
!la zimę. Radzę .... am zatem, ntoje 
Injłe elvt~tniczki, P05tęp0wa.6 
zawsze wedłu" ~sady • .,nie Ho4ć 
a jakość" decyduje. Jeden str6j Przy zamawianIu z~owe.J gar 
na pi"~oop~~dnie, jeden n~. 1'0- . deroby ni~ s~y.jmy wszystkiego 
południe i jed~a sukni~~_. wieao- w jednym kolorze, alil pa1l1-iętaj­
rQwa, oto grieroba p1tZ~iętn~j my o tym. abyśmy mogły nosić 
kobiety, które. przy pomocy od- do niej te same torebki, kapelu­
p.ow,iet!nie.i iJ~ciakcesQrii, mo~ sze i obuwie. 

. te z .~!ej. · zrobić uro~aieol\e u~ · Oto kilka przykładów do. 
bra1pe ;OOlmOWfl; .. brych komolet6w: 

Oto, .,ja·k powinna wyglą"ać . --- • 
'łA.rdeiob/ł K9biety, ·~t6~a:' .ch~e ,1) Zl~IQ~W k.o~b~ ~~z futra.. 
być ładnie f modni,e ubbmit; a 2) Szar~ . nIebIeskIe palt~ z bTą­
ma dość .ogranłcz.one środki oJe- zowym .. futr~allym ~ołnler~em, . 
niężnł!. · ...,.. 3) :arą..lo~a sukIenka pod . kolor 

lutra na płaszczu. Brązowe akce· 
Na rano _. 

Dabra ·IOSlodrnj 
kostium, slda<lający się ~e 

spódniczki z bluzkami i żakie­
tem, lub sukni z żaldetePl lub 
pelerY!lką Spódnicz1k,a' powil\na PASZTET Z ZAJĄCA NA ZIMNO. 
być szersza ni'ż ta, ja·ką nosiłyś- Wziąć przodki i wątrGbki zajęc~, 
my latem. plisowana lub z kilku ' 1 wą!rGbkę cielęcą, pół kg. wie­
rozszerzających się części. DIn- przt'winy, ~w1erć kg. uoniny, 3 ja­
gość jej powinna wynosić 38 - ja~ 2 łyżki m.~~ła. i wło!zez~nę· 
40 ctm. od podłogi. Żakiet może PnodJd i w,trćbki zajęe~e udusie, 
być albo luiny. co ładnie wyglą- (Jdzif'lnie u'luBi~ eięlQcą wątróhkp, 
!la na wysokich kobił!taeh, lub i wi('JJr~ow~ ra.zem ze l5łbniną i 
krótki j wąski 1\8. biodrach, :r:a· WłUFZł'J;fzO'ł- Pokroie słonin~ w 
pinany na 6 - 8 guzik6w, T""" Ko- kfl~tlf2, zamle6 mJęto dwa razy w 
stium taki ładnie wyglą4a. ob- mar'7ynae, wyrnieflllć razem. dodać 
szyty futrem, karakułeDl lub bo- 3 żćltka, 2 łyżki mn~ła: słonU1ę, 
hrami. Można z tego futra spo- se l, l>ieptz i pianę z białek, wytnie­
rządzić również czapec~kę i muf sta~ do~! upiec lub ugotowAÓ na 
kc:. Wybór wasz powinien paść par" ... 
na jed.m z modnych koloców: li­
liowo - brunalny, lub szaro-nie­
bieski. Materiał powinien być 
gruby 1 miękki z maleńkim wło­
s·kiem. Jeśli 'nie możemy po~wo­
lić sobi~ na futr.o, ładnie również . 
wygląd'! obszycie aksamitem. 

. SpOl'towe palto s fołnanym 
kołnierz .. m. Płaszcz: ten powi­
nLen by5 luiny i szero~j Bardzo 
modne jesł kryte zapięcie, jak 
przy Il1~S'kich płaszczach, i koł­
ni·erz sL.do"'y z plisą, aż do brze­
gu palta. Powinien być zrobiony 

LEGUMINA Z JABŁEK W KRU­
CHYM CIE$ClE. • 

Trc,. OIW.ute kg antonćwek lut. 
pa pierówek obrae, po~za tkować t 
WYłlWSZ&Ć z cukrem i cynamonem 
11Jb wanUią.. Ogniotrwały p{łnlisek 

. p').~ma.rowa.ć trla.!llfm, naJt'iye l~l~k.) 
k"ri~8to ja.ł-Uta, ptlkr:vć ćlaetE'm 
krul'hym, woM' zrobM zgrabny 
ur!·~g, posrnarowl1~ jajkiem. nak1uć 
Witlclo-em i we.ławi6 do gorlłcego 
}lieell. · Po uTlieC2e~iu PO!YJ'I3t pu. 
drt'm s waniJił. 

SOria do w-rstk.ieh trzech I'ft­
czy. 

l) 'hreedP\'Vy kostium -lieige 
z otel Wryną nitką. 1ką~owe futro, 
2) Szary płaszcz z: szarym kara­
kułem, 3) Sukien'ka Iilfowo-erer­
Wfta. Kapelusz, obuwie i toreb­
ka pod kolor sukni. 

Na DDDO'udnle 
Caro,. kostłum. przybrany in­

kru91ae.fami - I płaskief(O futra, 
ta~my lub aksamitu. Bardzo ład· 
nie wygląda kostium, przybrany 
lisem, ale jest to bardzo kosztow 
ne i tak strojnego kostiumu nie 
moma nosić - często i do ko.żd·.~j 
okazji. , 

Czarny plaszez natomiast, je§ti 
moremv, przybit'rzmy srebrnym 
lisem. Powinien on być wcięty i 
obcisły, sylwetka szeroka na gó­
rze a wąska na dole. Bardzo mnd 
ne są pasy z futra, nas'zyte na 
płaszcz. Kołnierze przy płQsz­
czach P·)'Poł1.1dniowych noszone 
są wysrykie r mufki bardzo du­
tych rozmiarów. 

Czarna sukienka będzie tej zi· 
my twoim mundurem do teatru, 
kawiarni, na koncert i herbatki. 
Modny jest satin, mora lub jed­
wabny jersey. Jeśli masz tylko 
jedpą c!arną sukienkę, z.mieniaj 
na niej przybranie, czasem noś 
do niej złote klipsy, innym razem 
kwiaty i szarfę. Fasony popolu. 
dl\iowych suki,enek są bardzo 
roz.maite Rękawv szerokie, ze­
brane tt dołu: wąskie reglanowe, 
lub p~godowate. Spódniczki sze· 
rokie, plisowane i marszczone, 
kołnierzyki wysoki~ . 

Na .;e(16, 
Jeśli mQSZ tylko jedną wie­

czorową suknię, zrób ją koniecz­
nie CZ8:!'ną. Jednakowo modne i 
uQszone są suknie z tafty, mory 
i aksamitn, jak i tiulowe toalety 
przybrane koron'kami. Jeśli mo­
żes'Z uszyć sobie jeszcze .jedną 
suknię, lr6b ją białą Jest to naj­
efektowniejszy kolor wieczoro­
wy i najlepiej wygląda przy fra­
ku. -

kSalyeh 1)0 sakni., a mniejszych do 
taElU. Sl.pilki do kapeluszy, które 
80ł a.tgo roku koniec'me, są b:udzu 
kr~t.k.icl i C~8to clldobione rozmai­
tymi symbobmi i zwierzątkami. 

Takie bitut.eria. prawdziwa i sztu­
tlD& przypomina w zupełnośc,i <lw­
goeenności naszych prababek: bru 
81lti, branzolety i kolczyki opla­
wione .. w złoto i widać dużo st·~l· 
romodnyeb kamieni, jak granaty. 
ametyety i opale. 

Sama faso!)y to przeważnie ZiliO­

Ikrnizllwane rysunki z kf)ńl~a ubiŁ', 
głego wieku. Duzo noei się branz(\­
lf't z prz,yczepionymi do nich bro­
loey.kumi-talizmanami~ paryż.anki f:>ą 
bardzo prz9!8.dne. 
Bądżmy i my prz~ądne itlwlerz· 

my. że szpilki do krawattw w for­
JJlia kluezyklw, nazwanyeh klucza· 
n:: S!c7.ęscia - napra.wd~ przynio!!.l 

u ·m szczęście1 

ODarcie dla ellarego 

Dziwoaeznie wyglądający fotel be« 
siedz~nia i nlg jl:\st oparciem dł:. 
'3wt!talowania. w łłżku chorego. 
B".zue mat..aracyki slu14 jako opar 
ei(' lIla. rąk. 

Fantaz,.ne zalięcia 

N'igdy jeszcze moda I1L~ :;[050-

wała tyle guzików, jak w tym ro­
ku, mimo to ciągle jrszeze Zll!1.1-

duje się nowe, pełne fantazji, Z:J.· 
pięcia. 

l) Róże ze strassu, j-ako zapit:, 
de eleganckiej aks9.milnej Sl:­

kienki. 

2) Do brązowej bluzki rude i 
pomarańczowe kokardki. 

3) Zapięcie ze sznura, zaktlli. 
ftonegl) metalowym okuciem. 


